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Edward Gierek przyjął 
ambasadora ZSRR w Polsce 


Stanisiaw Piłotowicz odznaczony w Belwederze 
Komandoria z Gwiazdą Orderu Zasługi PRL 


(P). W dniu 15 bm. I sekretarz KC PZPR Edward Gierek 
przyjął ambasadora ZSRR w Polsce Stanisława Piłotowicza w 
suwiązku z zakończeniem misji dyplomatycznej, 


Tego samego dnia w Bel- 
wed:-ze ambasador ZSRR w 
Polsce Stanisław Piłotowicz 
został udekorowany Koman- 
dorią z Gwiazdą Orderu Za- 
sługi PRL. 

W toku uroczystości I sekre- 
*arz KC PZPR Edward Gierek 


Piotr Jaroszewicz 
przyjął parlamentarzystów 
Cesarstwa Iranu 


(P). 15 bm. prezes Rady Mi- 
nistrów Piotr Jaroszewicz przy- 
jął przebywającą w Polsce de- 
legację parlamentu Cesarstwa 
Iranu, na czele której stol prze- 
wodniczący senatu Jafar 
‘Sharif Emami. at 

W czasie rozmowy poruszono 
niektóre zagadnienia dalszego 
rozwoju wszechstronnej współ. 
pracy gospodarczej i kultural- 
nej między Polską | Iranem. 
Oceniając pozytywnie  dotych- 
czasowe osiągnięcia podkreślono 
rolę, jaką mają tu do snełnie- 
nia parlamenty obu krajów. 

W spotkaniu uczestniczył wl- 
cemarszałek Sejmu 
Stefański. 

(Rey był charge d'affaires 
a.i. 
— Fereydoun Valatabar. (PAP) 


Dziś 
„Dzień bez błędów” 


(P) W Dniach Oświaty 
Książki i Prasy  oglaszamy 
tradycyjny „Dzień bes błę- 


Piotr. 


Cesarstwa Iranu w Polsce 


tłożył w imieniu Biura Polity- 
<=znego KC PZPR, Rady Pań- 
stwa i. Rady Ministrów serdec7- 
ne gratulacje. Podkreślił, że w 
"statnich latach stosunki pot 
<ko-radzieckie weszły na now" 
iakościowo wyższy etap. Są on” 
vliskie i wszechstronne, jak p! 
gdy dotąd. Zacieśniło się współ- 
działanie PZPR i KPZR, roz 
winęła się z pożytkiem dla obu 
bratnich narodów współpraca 
gospodarcza, naukowo-technicz- 
na i kulturalna, wzbogacone 
zostały kontakty społeczne. 


Naród polski żywi najlepsze 
uczucia do ludzi radzieckich, do 
Kraju Rad, darzy najgłębszym 
uznaniem i serdeczną sympatią 
niestrudzoną w służbie sprawy 
pokoju i przyjaźni narodów 
działalność sekretarza generalne- 
go KC KPZR, przewodniczącego 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR Leonida Breżniewa. 

Edward Gierek przekazał po- 
dziękowanie Stanisławowi Piło- 
towiczowi za jego osobisty 
wkład wniesiony do dalszego u- 
macniania braterskich stosun- 


dów”, Zespół językoznawców | | 


a Uniwersytetu Warszaw- | | | 
skiego sakwestionuje watpil-" p 


we zwroty i wyrażenia w 
gazetach warszawskich, po |. 
czym jury oceni, która s 
tych gazet jest pod wrglę- 


dem poprawności język 
najlepsza. Po 

O wynikach zawiadomimy 
oddzielnie, 


Umamnian'e roli nauki. 
w rozwoju kraju 
Konsuliacje przed 
AI Plenum KG PZPR 


(P) W całym kraju trwają 
konsultacje przed zbliżającym 
się XII Plenum KC PZPR, któ- 
re poświęcona będzie dalszemu 
umacnianiu roli nauki w spo- 
łeczno-gospodarczym rozwoju 
kraju. 

Problemom poprawy pracy za- 
plecza naukowo-badawczego w 
przemysłach przetwórczych, 
zwiększeniu udziału krajowych 
osiągnięć naukowo-technicz= 
nych w unowocześnianiu proce- 
sów wytwarzania oraz uspraw- 
nieniu wdrażania wyników prac 
badawczo-rozwojowych do co- 

dziennej pra!:tyki gospodarczej 
poświęcona była 15 bm. w War. 
szawie ogólnokrajowa konsulta- 
cja zorganizowana przez Stowa- 
rzyszenie Inżynierów i Techni- 
‘ów Mechaników Polskich oraz 
Naczelną Organizację Technicz- 
ną. W konsultacji uczestniczyło 
kilkuset wybitnych inżynierów, 
techników, pracowników nauko- 
wych I działaczy gospodarczych. 


Mimo poważnych osiągnięć — 
stwierdzono w dyskusji 
wpływ nauki I techniki na u- 
dział Polski w międzynarodo- 
wym podziale pracy jest stale 
niewystarczający. Zbyt niski jest 
eksport polskiej myśli techni- 
cznej nie wypracowaliśmy też 
należytej polityki postlicencyj., 


(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 2 : 


| kaka 21 maja — niedziela czynu 


(P) Najbliższa niedziela jest 
dniem czynu partyjnego. Ten 
dzień, wolny od pracy zawodo- 
wej, polscy komuniści przezna- 
czają dla swojej ojczyzny, Pol- 
ski Ludowej.  Przeznączają tę 
niedzielę dla milionów rodaków, 
aby im się żyło wygodniej 1 
lepiej. T 

21 maja ponad dwumillonowa 
rzeszą członków partij zado- 
kumentuje możliwości powięk- 
szenia rezultatów wspólnego 
działania. Jedni pracować będą 
w swoich zakładach produkcyj- 
nych, staną przy maszynach, 
aby nasz krajowy rynek otrzy- 
mał więcej poszukiwanych to- 
warów, drudzy zajmą się pre- 
dukcją, która wzbogaci naszą 
ofertę eksportową. Jeszcze inni 
pójdą na place budów, aby 
przybliżyć dzień przekazania 


nowych mieszkań ery nowych, _ 


* 


29 mln podręczników 


| ków łączących nasze marksisto- 


wsko-leninowskie partie, nasze 
narody i nasze państwa. 

Wyrażając wdzięczność za 
zaszczytne wyróżnienie Stani- 
sław Piłotowicz stwierdził, że 
doniosłe znaczenie dla rozwoju 
wzajemnych więzi przyjażni, 
sojuszu i wszechstronnej współ- 
pracy mają systematyczne spot- 
kania Edwarda Gierka į Leoni- 
da Breżniewa. 

Ustalenia na nich przyjęte 
wytyczą szeroki horyzont wza- 
jemnie korzystnej współpracy i 
bliskiego współdziałania. Reali- 
zowany pod kierownictwem ko- 
mitetów centralnych obu partii 
program tej współpracy leży w 
interesie narodów polskiego i 
radzieckiego, jest konkretnym, 
przejawem socjalistycznego in- 
ternacjonalizmu. 

W uroczystości w Belwederze 
uczestniczyli: przewodniczący 
Rady Państwa Henryk Jabłoń- 
ski, prezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz, członkowie 
Biura Politycznego i Sekretaria- 
tu KC oraz minister spraw za- 
granicznych Emil Wojtaszek. 

Obecni byli także: radca 
minister ambasady ZSRR Gieor- 
gij Ragulin i radca Walentin 
Żychariew. (PAP) 


s * . n” 

Budowa elektrowni „Kozienice » Montaż pierwszego polskiego bloku 500 MW dobiega 
końca. Pomyślnie przeszedl już próbę wodną kocioł, wkrótce odbędzie się pierwsze zakrę- 
canie turbiny. A przekazanie całego bloku do eksploatacji nastąpi jeszcze przed zimowym 
szczytem energetycznym. Tymczasem fośnie już konstrukcja nośna drugiego turbozespołu. Ten 
ostatni ma dać energię elektryczną w 1979 r., kończąc 
Świerżach Górnych (woj. radomskie). Osiągnie ona wtedy moc 2600 MW i stanie się najwięk- 
szym obiektem energetycznym kraju. Na zdjęciu: budynek główny bloku 500 MW. 


z mgr. Jerzym Łozińskim, 


ZYCIA 


(P) — Siedmiolatki, które po- 
wędrują od nowego roku nauki 
do szkoły nie martwią się o to, z 
czego się będą uczyó+w zrefor- 
mowanej I klasie przyszłej 
dziesięciolatki. Wydawnictwo — 
przeciwnie. Z jakimi zatem po- 
dręcznikami będą mieli do czy- 
nienia najmłodsi uczniowie? 


— Przede wszystkim — wy- 
łącznie z książkami świeżo wy- 
danymi,  pachnącymi "jeszcze 
drukarską farbą. To chcemy 
zresztą utrzymać jako stałą za- 
sadę. Po wtóre — przeznaczone 
dla pierwszoklasistów podręcz- 
nikł są wszystkie na nowo opra- 


istotnych dla funkcjonowania 
miast i wsi inwestycji, a także 
ośrodków sportu i rekreacji, 

Niedziela czynu partyjnego. 
Wrosła już w nasz, polski, ka- 
lendarz. Pierwsza partyjna nie- 
dziela, ta z 1973 roku, przyspo- 
rzyła nam wszystkim nowych 
wartości materialnych. Podob- 
nie — kolejne niedziele czynu 
partyjnego dokładały dodatko- 
we cegiełki do tego, ce codzien- 
nie, wspólnie, razem wszyscy 
tworzymy. p 

W te niedziele czynu partyj- 
nego polscy komuniści manife- 
stują siłę i jedność, siłę partii, 
kierowniczej siły w naszym 
kraju i jedność Polaków, reali- 
zujących nasz wspólny program 
budowy lepszej, dostatniejszej 
Polski, 


RYSZARDA KAZIMIERSKA 


dyrektorem i redaktorem naczelnym 
Wydawnictw Szkolnych i Pedagogicznych 


cowane, uwzględniające wymo- 
gi nowego programu. 


Przypomnę, że część spośród 
nich przygotowano znacznie 
wcześniej. Dwa elementarze i 
dwa podręczniki do matematy- 
ki równoległe, z których 
nauczyciel wybiera jeden wed- 
ług swego uznania, trafiła już 
do szkół w poprzednich latach. 


Muszę jednak od razu dodać, 
że pierwsze klasy rozpoczynają- 
ce naukę we wrześniu obecne- 
go roku będą już klasami zu- 
pełnie innymi, nieżradycyjnymi, 
gdyż w programie kształcenia 
znajdą się nowe przedmioty, 
takie, jak środowisko społeczno- 
«przyrodnicze, muzyka czy kul- 
tura fizyczna. Do wszystkich 
tych przedmiotów wydajemy o- 
czywiście podręczniki. 


budowę elektrowni 


Leonid Breżniew 
„Odrodzenie ” 


Dziś publikujemy dalsze 
fragmenty wspomnień 
Leonida Breżniewa 
zamieszczonych 
w miesięczniku 
„Nowyj Mir” 


' str. 3 


Dziś 8 stron 


Konieczność konsekwentnej realizacji polityki rolnej 


w interesie rolnictwa, wsi i całego społeczeństwa 


Narada wojewodów w URM 
z udziałem Piotra Jaroszewicza 


(P). W urzędzie Rady Ministrów odbyła się 15 bm. pod prze- 
wodnictwem prezesa Rady Ministrów Piotra Jaroszewicza na- 
rada wojewodów poświęcona omówieniu głównych zadań rol- 
nictwa w roku bieżącym i w najbliższych latach, wynikających 
z uchwał XI Plenum KC PZPR oraz Sejmu PRL. 


W naradzie uczestniczyli: 
wicepremierzy: Józef Tejchma 
i Longin Cegielski, członek 
prezydium, sekretarz NK ZSL 
— Roman Malinowski, kiero- 
wnik Wydziału Rolnego i Go- 
spodarki Żywnościowej KC 
PZPR — Jerzy Wojtecki oraz 
ministrowie zainteresowanych 
resortów i kierownicy organi- 
zacji spółdzielczych i samo- 
rządowych działających na 
wsi. 

Zarówno w wystąpieniu mi- 
nistra rolnictwa — Leona Kło- 
nicy jak i dyskusji podkreślo- 


no, że dla dalszej konsekwent- 
nej realizacji programu XV 
Plenum KC PZPR, „O dalszą 
poprawę wyżywienia narodu i 
rozwój rolnictwa” przyjętego 
przez Sejm za program ogólno- 
narodowy, niezbędne jest rozwi- 
nięcie różnorodnych środków 
działania uwzględniających do- 
tychczasowy postęp w tej dzie- 
dzinie, jak również powstałe 
trudności i nowe uwarunkowa- 
nia. 

Do najważniejszych zadań w 
roku bieżącym i w najbliższych 
latach zaliczono właściwą gos- 
podarkę ziemią, wzrost produ- 
kcji pasz własnych oraz pro- 


Ambitny program wojewódzkiej instancji partyjnej 
Spotkanie dziennikarzy z Januszem Prokopiakiem 


Informacja własna 


(R) Z okazji Dni Kultury, Oświaty, Książki i Prasy odbyło się 
15 bm. w Radomiu spotkanie I sekretarza KW PZPR Janusza 
Prokopiaka ze środowiskiem dziennikarzy radomsko-kieleckiej 
prasy, radia i telewizji oraz gazet zakładowych. p 


Tym razem zakres tema- 
tów, które poruszane są za- 
zwyczaj na okresowych spot- 
kaniach, wyznaczyła szczegól- 
na okazja — mija właśnie 
równe trzy lata od dokonania 
nowego podziału administra- 
cyjnego kraju i utworzenia 


„Kozłenice” w 


Fot. CAF — Stan 


Sądzę, że warto zwrócić szcze- 
gólną uwagę na elementarz mu- 
zyczny. który w naszym szkol- 
nictwie jest pierwszym podręcz- 
nikiem tezo rodzaju. Ze wzelę- 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 6 


Red. Andrzej Fafara relacjonuje z Gery 


Do mety wiele się może zmienić 


(P) Uczestniczący w XXXI 
Wyścigu Pokoju kolarze mo- 
gli wreszcie porządnie odpo- 
cząć. Spędzali tę pierwszą 
przerwę w podróży rozmaicie. 
Polacy np. zaraz po śniada- 
niu udali się na badania ele- 
ktrokardiograficzne (nasi le- 
karze wzięli ze sobą przenoś- 
ną aparaturę EKG), zaś przed 
obiadem byli gośćmi patronu- 
jącego im zakładu włókienni- 
czego w Gerze. 

Tylko Szozda został w hote- 
lu. Poprosił doktora Rusina o 
środki nasenne i o 10-tej rano 
uciął sobie drzemkę. Po połud- 
niu natomiast Andrzej Trocha- 


nowski zapowiedział wszystkim 
bez wjątku maleńką przejażdż- 
kę. Tylko 40 kilometrów, żeby 
nie wyjść z wprawy. 

Dzień przerwy przydał się nie 
tylko kolarzom. Dziennikarze 
mogli wreszcie uporządkować 
fakty, dokładnie ustalic prze- 
bieg wydarzeń na poprzednich 
etapach. Nie jest to prosta spra- 
wa, gdyż informacje częstokroć 
bywają sprzeczne, jak sprzecz- 
ne są interesy poszczególnych 
drużyn (nie mówiąc już o roz- 
bieżnościach między członkami 
tego samego zespołu). 

Ktoś na przykład twierdził, 
że obecny lider, Siegbert 


(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 6 


wśród nowych jednostek ad- 
ministracji województwa ra- 
domskiego. 


Codziennym dziennikarskim 
obowiązkiem jest towarzyszyć 
dokonującym się przemianom 


na ziemi radomskiej, która roz- 
wój ten realizuje od trzech lat 
w przyspieszonym tempie, nie 
notowanym dotychczas w swojej 
historii. Środki masowego prze- 
kazu odnotowują na bieżąco 
osiągnięcia, zarówno te na wiel- 
ką wojewódzką miarę oraz 
mniejszą, chociaż równie zna- 
czącą dla poprawy życia miesz- 
kańców miast i wsi. 

Nie brakuje też mobilizacyj- 
nych akcentów podejmowanych 
przez dziennikarskie środowisko 
dła pomnażania tych sukcesów 
drogą dobrej wydajnej pracy, a 
także krytyki w stosunku do 


zjawisk niekorzystnych, opóź- 
niających nasz rozwój. 
Przy takich rocznicowych 


okazjach istnieje naturalna po- 
trzeba spojrzenia retrospektyw- 
nego na to czego udało się do- 
konać, realizując zaakceptowany 
przez Biuro, Polityczne KC 
PZPR. progrąm rozwoju woje- 
wództwa we wszystkich dziedzi- 
nach życia ziemi radomskiej. 
Trzeba też zdać sobie sprawę z 
trudności i niepowodzeń, które 
w tym czasie występowały. 

W dyskusji sięgano do kon- 
kretnych, pozytywnych ł nega- 
tywnych przykładów. Podkreś- 
lano przede wszystkim fakt, że 
słusznym było przyjęcie przez 
wojewódzką instancję partyjną, 


jewództwa. Ważna to zmiana, 
radomskie 
czy sadownictwa, 


towana m. in. przez 
opieka lekarska, 


14—16. 
mitetu Wojewódzkiego PZPR, 


porządku w osiedlach, 


np. alkoholizmu. 


Przypominamy, poniedziałek 


tacji. 


22 maja, godz. 14—16, tel. 232-54 
Konsultacja „Życia Warszawy” w Radomiu 


(R) Przed trzema laty Radom awansował do rangi stolicy wo- 


obowiązki i aspiracje. Dziś więc jest i Radom i województwo 
ważnym ośrodkiem przemysłu, a także rolnictwa 
bo w granicach wojcwództwa znalazły się 
również wielkie sady grójeckie i wareckie. 
tylko produkcja przemysłowa i rolna, ale i oświata, reprezen- 
Politechnikę Świętokrzyską, 


Wielki jest już dorobek ziemi radomskiej, wiele jest też je- 
szcze problemów do rozwiązania, a postęp wnosi nowe war- 
tości i otwiera nowe zapotrzebowania, budzi nowe aspiracje. 


O wszystkich tych sprawach mówić będą i odpowiadać na 
pytania i postułaty Czytelników gospodarze województwa ra- 
domskiego w czasie wyjazdowej telefonicznej konsultacji „Zy- 
cia Warszawy” w Radomiu w poniedziałek 22 bm. w godz. od 


Przy telefonie 232-54 (Radom) obecni będą: I sekretarz Ko- 


Rady Narodowej Janusz Prokopiak, wojewoda radomski Ro- 
man Maćkowski, I sekretarz Komitetu Miejskiego PZPR, prze- 
wodniczący Miejskiej Rady Narodowej Euzebiusz Ciążela, pre- 
zydent miasta Tadeusz Karwicki i zespół ekspertów, 


W czasie telefonicznej konsultacji podjęte będą następujące te- 
maty: © plany i dokonania w rozwoju Radomia i województwa 
© perspektywy i warunki rozwoju przemysłu, rolnictwa, sa- 
downictwa, a także budownictwa mieszkaniowego, 
usług, gospodarki komunalnej, komunikacji © dor.bek i zamie- 
rzenia województwa w dziedziniec ochrony zdrowia, opieki nad 
matką | dzieckiem, oświaty, kultury, sportu i rekreacji © rola 
samorządu mieszkańców w realizacji zadań mających na celu 
poprawę warunków bytowych ludnoścj — utrzymanie ładu i 
współudział w wychowaniu dzieci i 
młodzieży, a także w zwalczaniu ujemnych zjawisk społecznych 


Zwracamy się do czytelników z prośbą o nadsyłanie również 
na piśmie pytań dotyczących Radomia 1 województwa radom- 
skiego pod adresem: „Życie Radomskie”, Radom, ni. Żeromskie- 
Zo 51 z dopiskiem na kopercie „Konsultacja radomska”. Py- 
tania te przekażemy władzom województwa i miasta. 


władzami województwa i miasta Radomią przy telefonie 232-54, 
Czekamy na listy i wypowiedzi, propozycje tematów konsul- 


(R) Osiedle XV-lecia w Radomiu. 


już od samego początku swego 
działania, ambitnego programu 
oraz stawiania wysokich zadań 
we wszystkich dziedzinach, a 
zwłaszcza tych które w woje- 
wództwie radomskim mają 
szczególne potrzeby, jak budow- 
nictwo mieszkaniowe, rozwój 
bazy szpitalnej, rolnictwa i go- 
spodarki żywnościowej. 
Postawienie wysoko poprzecz- 
ki dla działań na każdym szcze- 


(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 2 


dukcji zwierzęcej. Realizacji 
tych zadań — wskazywano 
muszą być podporządkowywane 
wszystkie wielokierunkowe po- 
czynania. Doświadczenie uczy, 
że uzyskanie wysokiego przyro- 
stu produkcji towarowej wiąże 
się ściśle z postępem w kon- 
centracji ziemi Bez postępu I 
konsekwentnego działania w ce- 
lu poprawy struktury gospo- 
darstw będziemy napotykać dua 
że trudności w zwiększaniu pro- 
dukcji w ogóle, a towarowej w 
szczególności. Stąd też stałe do- 
skonalenie gospodarki ziemią 
jest zadaniem powszechnym 
długofalowym. 

Działalności na tym odcinku 
przyświecać muszą, zdaniem u- 
czestników narady, dwa pod- 
stawowe cele wynikające z po- 
lityki rolnej: racjonalne wyko- 
rzystanie wszystkich gruntów 
rolnych w każdym sextorze rol- 
nictwa oraz przyspieszenie pro. 
cesu koncentracji ziemi., Obyd= 
wa cele są wspólne i wzajem- 
nie uwarunkowane. a ich rea- 
lizacja stanowi o skuteczności 
podnoszenia ogólnego poziomu 
produkcji rolnej. 


Przeprowadzona ostatnio w ca» 
łym kraju kontrola rolniczego 
użytkowania gruntu wykazuje 
duży postęp w likwidacji zja- 
wisk złego gospodarowania na 
użytkach rolnych, jednakże w 
każdym województwie są fe- 
szcze — jak stwierdzano — znae 
czne obszary słabo wykorzysty« 
wane. 

Dlatego też niezbędne jest sy- 
stematyczne i konsekwentne 
działanie w przejmowaniu na 
rzecz państwa gruntów odda- 
wanych przez rolników za ren- 
tę oraz gruntów gospodarstw 
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Otwarcie wystawy w dniu rozpoczęcia sesji rozbrojeniowej 


Polskie plakaty w siedzibie ONZ 


Informacja własna 


(P) W dniu rozpoczęcia sesji 
rozbrojeniowej, (17 bm.) w sali 
ekspozycyjnej gmachu ONZ 
otwarta zostanie wystawa pn.: 
„Polskie plakaty”. Pokaz ten 
zorganizowany został przez 
stałą Polską Misję przy Orga- 
nizacji Narodów  Zjednoczo- 
nych í Krajową Agencję Wy- 
dawniczą pod patronatem 
Klubu Sztuki przy ONZ. 

Warto podkreślić, iż jest to 
pierwsza tego. rodzaju. wystawa 
prezentująca polską plastykę w 
siedzibie ONZ. Pokaz polskich 
plakatów ma tym większe zna- 
czenie, iż ma towarzyszyć nad- 
zwyczaj ważnej sesji, której ob- 
radom z uwagą przyglądać się 
będzie cały świat. 

Nie trzeba dodawać, że obec- 
ność polskiej sztuki plakatowej 
na takim forum jest niezwykle 


niosąca za sobą nowe zadania, 


Rozwija się nie 


kultura, 


przewodniczący Wojewódzkiej 


handlu i 


22 maja br. spotykamy się x 


Fot. Bronisław Duda 


cennym wyróżnieniem 1 jedno- 
cześnie wyjątkową okazją do 
zwrócenia uwagi na dorobek 
naszej kultury. Polski 
nie po raz pierwszy toruje dro- 
gę całej polskiej sztuce do uzna= 
nia na arenie międzynarodowej 
i zachęca do bliższego jej po- 
znania. Wierzymy, iż także tym 
razem wystawi jej najlepsze 
świadectwo. 

Polska ekspozycja składa się 
ze 120 prac autorstwa 51 grafi- 
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Ryszard Nieszporek 


odznaczony Orderem 
Budowniczych Polski Ludowej 


(P) W 70 rocznicę urodzin 
Rada Państwa PRL za doniosły 
wkład w rozwój polskiego ru» 
chu robotniczego, w uznaniu 
wybitnych zasług w działalno- 
ści społeczno-polłitycznej 1 pań- 
stwowej nadała Ryszardowi 
Nieszporkowi Order Budowni- 
czych Polski Ludowej. 


Ryszard Nieszporek był wice- 
przewodniczącym, a następnie 
przewodniczącym Zarządu Głó- 
wnego Związku Zawodowego 
Górników, ministrem górnictwa 
i energetyki, przewodniczącym 
Prezydium WRN w  Katowi- 
cach, ambasadorem PRL w Buł- 
garii. Przez szereg kadencji po- 
seł na Sejm; zastępca, a później 
członek KC PZPR. Obecnie peł- 
ni funkcję przewodniczącego 
zarządu Wojewódzkiego TPP-R 
w Katowicach. (PAP) 


Polscy uczeni 
przeciwko broni „N” 


(P) „Każde narzędzie zabija- 
nia, tym bardziej masowego za- 
bijania jest narzędziem anty- 
ludzkim. Chcemy żyć i praco- 
wać w pokoju” — "myśl ta za- 
warta w wielu rezolucjach wy= 
raża dobitnie stanowisko społe- 
czeństwa polskiego wobec pla- 
nów produkcji i umieszczenia 
broni „N* w arsenałach NATO. 

Rezolucje te podejmowane 
były na kolejnych wiecach, spo> 
tkaniach i manifestacjach pro- 
testacyjnych z udziałem przede 
stawicieli różnych środowisk, 


Rezolucję podjęli pracownicy 
Instytutu Historii PAN. Jako 
historycy — głosi ich apel — 
mamy szczególną Świadomość 
destrukcyjnego wpływu wojen i 
narastania ich _ ludobójczych 
skutków. Uważamy, że jeśli 
chce się pokoju, należy przede 
wszystkim przygotowywać po- 
kój — oparty na wzajemnym 
poznaniu, poszanowaniu i zau- 
fanłu, a nie na strachu. 


Naukowcy z Instytutu Ekolo- 
gii PAN w podjętej rezolucji 
podkreślają ujemne, genetyczne 
skutki działania broni neutro- 
nowej, tragicznie odczuwalne w 
życiu wielu pokoleń. Podobne 
stanowisko zajęli także pracow= 
nicy Instytutu Historii Kultury 
Materialnej, Zakładu Parazyto= 
logii, Instytutu Genetyki i Ho- 
dowli oraz Instytutu Podstawo- 
wych Problemów Techniki 
PAN. 

Uczeni apelują m.in. o przy- 
jęcie międzynarodowej konwen- 
cji o zakazie rozwijania pro- 
dukcji, gromadzenia i stosowa- 
mia broni neutronowej, zgodnie 
z propozycjami przedłożonymi 
przez kraje socjalistyczne na fo- 
rum Komitetu Rozbrojeniowego 
w Genewie. (PAP) 


Spotkania parlamentarzystów 
irańskich w Polsce 


(P) Przebywająca w naszym 
kraju delegacja parlamentu Ce- 
sarstwa Iranu, na czele której 
stoi przewodniczący Senatu 
Jafar Sharif Emami złożyla 15 
bm. wizytę marszałkowi Sej- 
mu Stanisławowi Gucwie. 

Parlamentarzyści Iranu spot- 
kali się też z ministrem spraw 
zagranicznych Emilem Wojtasz- 
kiem, który przedstawił głów- 
ne założenia polityki zagrani- 
cznej naszego kraju. W rozmo- 
wie podkreślano m. in. wspól- 
ne obu narodem i krajom dą- 
żenie do utrwalenia pokoju i 
międzynarodowej współpracy. 

W poniedziałek odbyło się też 
w gmachu Sejmu robocze spo- 
tkanie delegacji irańskiej z 
grupą posłów. W jego toku o- 
mówiono m. in. zagadnienia 
zwiazane z bieżącą działalnoś- 
cią komisji sejmowych i pracą 
posłów. Tego samego dnia de- 
legacja parlamentu Cesarstwa 
Iranu złożyła wieniec na pły- 
cie Grobu Nieznanego Żołnie- 


rza. 
Goście Irańscy odwiedzili 
również Pomnik-Szpital Cen- 


trum Zdrowia Dziecka w Mię- 
dzyłesiu. 

We wtorek parlamentarzyści 
irańscy rozpoczynają podróż po 
naszym kraju, w czasie której 
odwiedzą Kraków, ¿raz zwiedzą 
tereny b. hitlerowskiego obozu 
koncentracyjnego w  Oświęci. 
miu. (PAP) 
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zaniedbanych, nie gwarantują- 
cych poprawy oraz przekazywa- 
nie tej ziemi nowym, dobrym 
użytkownikom. 

W województwach północnych 
ì zachodnich największe możli- 
wości zagospodarowania takiej 
ziemi mają gospodarstwa uspo- 
łecznione, które w rejonach o 
przewadze PGR i spółdzielni 
produkcyjnych powinny też sze- 
rzej przejmować usługi produk. 
cyjne dla gospodarki chłopskiej. 
Natomiast w rejonach o prze- 
wadze gospodarki indywidualnej 
musi następować intensywniej- 
sze tworzenie większych gospo- 
darstw chłopskich specjalizują- 
cych się w określonych kierun= 
kach produkcji. 

Uznano za społecznie nieuza- 
sadnione przekazywanie małych 
1-—2-hektarowych, TOZproszo= 
nych działek gospodarstwom u- 
społecznionym, w tym SKR-om. 
Grunty takie powinny być prze» 
kazywane dobrym rolnikom in- 
dywidualnym. Nie możemy so- 
bie również pozwolić — mówio- 
no — na zalesianie wypadają- 
cych z produkcji gruntów słab- 
szych — V i VI klasy, które 
stanowią ponad 36 proc. ogól- 
nej powierzchni użytków rol. 


nych. 

Uwzględniając potrzebę dos- 
konalenia gospodarki ziemią, 
rząd rozpatrzył opracowane w 


Wiosenne porządki w stolicy. Po krótkiej przerwie, spo- 
wodowanej gwałtownym pogorszeniem się pogody, znów na- 
brały tempa prace porządkowe w stolicy. Ciepło sprzyja przede 
wszystkim robotom malarskim. Renowacji poddawane są ławki 
w parkach, ogrodzenia, barierki a także kładki nad jezdniamt, 
m. in. na popularnej trasie spacerowej wzdłuż Skarpy Wiśla- 


nej. (b) 


Fot. Zdzisław Kwilecki 


Konsultacje przed Kli Plenum KG PZPR 
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nej, pozwalającej na rozwój — 
na bazie zakupionych licencji — 
nowych generacji maszyn i te- 
chnologii. 


W toku obrad podkreślano, iż : 


szczególną uwagę poświęcić na- 
leży pracom o charakterze te- 


chnologicznym — radając im 
interdyscyplinarny i komplek- 
sowy charakter. Pamiętać też 


przy tym trzeba, że liczą się 
nie same metody technologiczne, 
lecz wysokowydajne urzadzenia 
i linie produkcyjne realizujące 
te metody w skali wielkoprze- 
mysłowej. 

W warszawskiej konsultacji 
uczestniczyli członkowie  Blura 
Politycznego KC PZPR: Sekre- 
tariatu KC — Stefan Olszowski 


Przed 50 MTP 
Pierwsze eksponaty 
już w Poznaniu 


(P) Duży ruch panuje na te- 
renach Międzynarodowych Tar- 
gów Poznańskich, które po raz 
50 odbędą się w dniach 11—20 
czerwca br. w stolicy Wielko- 
polski z udziałem około 5 tysię- 
cy firm z ponad czterdziestu 
krajów wszystkich  kontynen- 
tów. 

Na placach i w halach tar- 
gowych montuje się już ekspo- 
naty, które codziennie nadchodzą 
w wagonach na bocznicę kolejo- 
wą MTP oraz w dużych samo- 
chodach transportowych. Obec- 
nie instaluje się największe i 
najcięższe eksponaty, ilustrują- 
ce najnowsze osiągnięcia świa- 
towej czołówki przemysłowej w 
dziedzinie dóbr inwestycyjnych. 

Dużo ekip pracuje na stois- 
kach wystawców polskich, któ- 
rzy zajmować będą 40 proc. o- 
gólnej powierzchni wystawien- 
niczej targów, liczącej 175 tys. 
m kw. 

Po raz pierwszy na imprezie 
międzynarodowej tego typu bę- 
dzie prezentowany nowy, polski 


samochód osobowy „„Polcnez”. 
Wystawiony będzie również 
„Fiat 126p" dla inwalidów z 
ograniczoną zdolnością pracy 
nóg. (PAP) 


Spotkanie brytyjskich 
kombatantów w ZBoWiD 


(P) 15 bm. w Warszawie od- 
było się w siedzibie Zarządu 
Głównego ZBoWiD spotkanie 
delegacji kombatantów  brytyj- 
skich b. więźniów hitlerowskich 
obozów jenieckich na ziemiach 
polskich w latach II wojny świa- 
towej, z władzami ZBoWiD. 

Dziękując za serdeczne przy- 
jęcie w Polsce brytyjscy komta- 
tanci przekazali w darze dla mu- 
zeum znajdującego się na tere- 
nie b. hitlerowskiego obozu je- 
nieckiego w Łambinowicach — 
sztandar brytyjskiego lotnictwa 
wojskowego RAF (PAP). 


| 
| 


i wicepremier Józef Kępa, czło- 
nek Sekretariatu KC PZPR, 
kierownik Wydziału Przemysłu 
Ciężkiego, Transportu i Budo- 
wnictwa — Zbigniew Zieliński, 
minister przemysłu maszynowe- 
go, prezes NOT — Aleksander 


| Kopeć, minister nauki, szkolni- 


techniki 


ctwa wyższego i 
Sylwester Kaliski. 

Dyskusja nad tezami XII 
Plenum KC PZPR rozwinęła się 
także w lubelskim środowisku 
naukowym. 15 bm. odbyły się 
tu spotkania w uczelniach i in- 
stytutach raukowo-badawczych. 

W instytucie medycyny pracy 
i higieny wsi w Lublinie — je- 
dynej tego typu placówce w 
kraju — uwagę skoncentrowano 
na potrzebach rozszerzenia słu- 
żebnej roli instytutów nauko- 
wo-badawczych wobec praktyki. 

W toku konsultacji podkreśla- 
no potrzebę stałego podnosze. 
nia poziomu pracy dydaktycz- 
nej, której celem jest dostar- 
czanie wysoko kwalifikowanych 
kadr dla różnych dziedzin ży- 
cia gospodarczego. (PAP) 


konsultacji z władzami woje- 
wódzkimi propozycje dalszych, 
niezbędnych przedsięwzięć, któ- 
rych reallzacja sprzyjać powin- 
na przyspieszaniu procesów kon- 
centracji ziemi i produkcji, lep- 
szemu wykorzystaniu użytxów 
rolnych, m.in. przez ustanowie- 
nie kolejnych preferencji dla 
gospodarstw  przejmujących i 
właściwie zagospoedarowujących 
nowe grunty oraz dalsze- ulgi 
dla rolników  gospodarujących 
na gruntach klasy V i VI itp. 

Zwiększą się również znacznie 
środki na ochronę, rekultywa- 
cję gruntów, a rygorystyczne 
zaostrzenie przepisów o ochro- 
nie gruntów rolnych pozwala na 
skuteczniejsze przeciwdziałanie 
przeznaczaniu, szczególnie dob- 
rych ziem, na cele pozarolnicze. 
Większego zainteresowania 
władz terenowych wymagają 
także pokaźne enklawy użyt. 
ków zielonych, słabo wykorzy- 
stywane, będące w posiadaniu 
lasów państwowych. 

Omawiając zadania dalszego 
rozwoju produkcji zwierzęcej, 
który uwarunkowany jest po- 
stępem w gospodarce paszowej, 
zwracano uwagę na występują- 
ce jeszcze duże, niewykorzysty< 
wane w tej dziedzinie możliwo- 
ści. Do największych z nich za- 
liczono: rozszerzenie uprawy 
kukurydzy, buraków cukrowych 
i bardziej wydajnych odmian 
roślin pastewnych; zmniejszenie 
sięgających obecnie około % 
proc. strat w konserwacji i prze- 
chowywaniu pasz m. in. przez 
budowę silosów i poprawę tra- 
dycyjnych sposobów kiszenia. 

Zagadnieniem kapitalnej wagi 
jest zwiększenie wydajności 
trwałych użytków ziełonych. 
Każdemu rolnikowi znane są 
proste metody działania na tym 
odcinku. Rzecz jednak w tym, 
aby je systematycznie stosować. 
Dlatego szczególne znaczenie 
mają — jak podkreślano 
kompleksowe usługi świadczone 
przez spółdzielnie kółek rolni- 
czych. Powinny one obejmować 
większe obszary łąk i pastwisk. 
Troska i uwaga, jaką wszyscy 
wykazują przy sprzęcie zbóż, 
muszą w nie mniejszym stop- 
niu towarzyszyć zbiorom i zago- 
spodarowaniu pasz. Również 
ważną sprawą jest też efektyw- 
ność zużycia wszystkich pasz. 

W nawiązaniu do aktualnej 
sytuacji w chowie zwierząt go- 
spodarskich i występującyh w 
tej gałęzi produkcji tendencji, 
uznano za konieczne szybsze po- 
większenie pogłowia loch w go- 
spodarstwach _ uspołeczadonych, 
rozwijanie komtraktacji trzody 
chlewnej we wszystkich gru- 
pach gospodarstw, w tym rów= 
nież w mniejszych, dalsze dos- 
konalenie gospodarki cielętami 
oraz przywracanie chowu zwie- 
rząt inwentarskich w gospodar- 
stwach, które zrezygnowały z 
produkcji zwierzęcej. 

Specjalną „uwagę należy po- 
święcić produkcji zwierzęcej w 
gospodarstwach drobnych. Dys- 
ponują one określoną bazą pa- 
szową, budynkami i siłą robo- 
czą, a więc przy ' racjonalnej 
pomocy państwa mogą utrzymać 
i rozwijać chów zwierząt, zwła- 
szcza krów. 

Przy opóźnionej w tym roku 
wiośnie oraz występujących ©- 
statnio opadach i ochłodzeniach 
za najważniejsze w chwiłi obec- 
nej zadania rolnictwa uznano: 
przeprowadzenie właściwej pie- 
lęgnacji zasianych roślin, opty- 
małne zagospodarowanie posia- 
danych nawozów mineralnych, 
sprawne zebranie poplonów o- 
zimych, właściwą pielęgnację u- 
żytków zielonych i staranne ze- 
branie pierwszego pokosu traw 
z łąk oraz wykorzystanie w wię- 
kszym niż dotychczas stopniu 
możliwości w produkcji pasz 
poza plonem głównym — w for- 
mie poplonów i wsiewek. 

Jednym z najpilniejszych za- 
dań jest także zapewnienie wa- 
rtnhów do wzrostu produkcji 
ziemniaków, które mają nie 
mniejsze znaczenie w produkcji 
mięsa niż zboża. Toteż prze- 
strzeganie właściwych terminów 
i techniki sadzenia, stosowanie 
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ny Towarzysz i Kolega. 


towymi. 
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NIKODEM SZCZEŚNIAK 


Podsekretarz Stanu w Ministerstwie Przemysłu Maszyno- 
wego, długoletni zasłużony pracownik resortu przemysłu 
maszynowego, odznaczony Orderem Sztandaru Pracy II kla- 
sy, Krzyżami Komandorskim i Kawalerskim Orderu Odro- 
dzenia Polski oraz innymi 


W dniu 14 maja 1978 r. zmarł 
Towarzysz mgr 


NIKODEM SZCZEŚNIAK 


Podsekretarz Stanu w Ministerstwie 

nowego, b. dyrektor Zespołu Inwestycji w Komisji Pla- 

nowania przy Radzie Ministrów, odznaczony Orderem Sztan- 

daru Pracy II kl., Krzyżami 

skim Orderu Odrodzenia Po lski 
odznaczeniami państwowymi. 

Odszedł ceniony i ofiarny działacz gospodarczy, szanowa- 


WICEPREZES RADY MINISTRÓW 
PRZEWODNICZĄCY KOMISJI PLANOWANIA 
PRZY RADZIE MINISTRÓW 


14 maja 1978 r. zmarł 
Towarzyss 


NIKODEM SZCZEŚNIAK 


Podsekretarz Stanu w Ministerstwie Przemysłu Maszyno- 
wego, wieloletni Dyrektor Departamentu w b. Ministerstwie 
Przemysłu Ciężkiego, Dyrektor Zespołu w Komisji Plano- 
wania przy Radzie Ministrów. 

Odznaczony Orderem Sztandaru Pracy II kl, Krzyżem 
Komandorskim i Kawalerskim Orderu Odrodzenia Połski 
oraz innymi wysokimi odznacz eniami państwowymi 


W Zmarłym resort przemysłu maszynowego utracił wy- 
bitnego, zaangażowanego działacza gospodarczego, zasłużo- 
nego współorganizatora przemysłu i aktywnego społeczni- 
ka, oddanego sprawom rozwoju gospodarki narodowej. 


PRZEMYSŁU 


odznaczeniami państwowymi. 
PREZES RADY MINISTRÓW 


Przemysłu Maszy- 


Komandorskim i Kawaler- 
oraz innymi wysokimi 


i resor- 


MINISTER 
MASZYNOWEGO 


zabiegów pielęgnacyjnych i wła- 
ściwej organizacji zbiorów po- 
winny być bardzo ważnymi od- 
cinkami pracy służby rolnej, 

Wskazując na konieczność po- 
dejmowania w województwach i 
gminach wszechstronnych dzia- 
łań w celu tworzenia i umacnia- 
nia gospodarstw  specjalistycz- 
nych, zespołów chłopskich oraz 
rozwijania kooperacji, które to 
formy gospodarowania są jed- 
ną z podstawowych dróg inten- 
syfikacji produkcji podkreślano, 
że nie chodzi o współzawodnic- 
two statystyczne, lecz o kon- 
kretny wzrost produkcji rolnej, 
zwłaszcza towarowej. 

W państwowych gospodar- 
stwach szczególną uwagę nale- 
ży zwrócić zwłaszcza na wzrost 
areału i produkcji pasz włas- 
nych oraz na poprawę efektyw- 
ności gospodarowania. Rosnące 
zainteresowanie rolników w 
zrzeszaniu się w rolniczych 
spółdzielniach produkcyjnych, 
których w latach 1978—1977 po- 
wstało ponad 600, a w pierw- 
szym kwartale br. dalszych 67, 
wymaga zapewnienia im wszel- 
kiej pomocy, szczególnie w 
pierwszym okresie, przede wszy- 
stkim w scalaniu gruntów, przy- 
gotowaniu i realizacji inwesty- 


cji oraz rozwiązywaniu spraw 
socjalnych. 
Równolegle z przesłankami 


strukturalnymi i społecznymi 
zachodzącymi w rolnictwie wzra- 
sta udział organizacji spółdziel- 
czych oraz całej organizacji sa- 
morządowej kółek rolniczych w 
rozwiązywaniu wielu nowych za- 
dań, usprawnianiu skupu i za- 
gospodarowaniu płodów rolnych, 
zaopatrzeniu w środki produk- 
cji, organizacji usług dla gospo- 
darstw indywidualnych i w in- 
nych dziedzinach. Działalność 
tę — stwierdzano na naradzie 
— należy coraz szerzej rozwi- 
jać w interesie dalszego postę- 
pu w rolnictwie. Podstawowym 
zadaniem SKR-ów jest organizo- 
wanie i świadczenie usług dła 
rolników indywidualnych w 
pracach polowych, produkcji 
pasz, w hodowli oraz rozwija- 
nie usług budowlanych. 


Zabierając głos w dyskusji 
wicepremier Józef Tejchma 
zwrócił szczególną uwagę na 
sprawy związane z dalszym do. 
skonaleniem gospodarki ziemią, 
rozwojem produkcji zwierzęcej 
oraz na zadania urzędów woje- 
wóćdzkich i gmin w realizacji 
polityki rolnej. 


Podkreślił, że należy konsek- 
wentnie utrwalać działania, któ- 
re prowadzą do wzrostu produk- 
cji rolnej i poprawy struktury 
gospodarstw. Licząc się z nasile- 
niem procesu przekazywania 
ziemł w zamian za świadczenia 
emerytalne należy zadbać o to, 
aby w trakcie zmiany użytko- 
wnika gruntu uniknąć fazy ob- 
niżenia produkcji oraz dewaśta-- 


"cji tej ziemi, wymaga” to: po- 
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dejmowania szybkich i tratnych 
decyzji w terenie oraz sprawnej 
działalności geodetów i służby 
rolnej. 


Przy przekazywaniu ziemi no» 
wym użytkownikom trzeba bez 
wyjątku stosować zasadę, że 
musi ona trafić w ręcę tych 
rolników, którzy zapewnią ra- 
cjonalne jej zagospodarowanie. 
Taka polityka jest społecznie 
akceptowana, a więc trzeba ją 
stosować wobec każdego gospo- 
darstwą i sektora rolnictwa. 
Dysponowanie gruntami zmie- 
niającymi użytkownika powin- 
no być podporzedkowane gene- 
ralnemu założeniu, jakim jest 
konieczność polepszania struk- 
tury agrarnej w naszym rolni. 
ctwie. Dlatego też należy zmie- 
rzać — do koncentracji ziemi w 
dobrych specjalistycznych go- 


spodarstwach indywidualnych, 
popierać powstawanie nowych 
rolniczych spółdzielni produk. 


cyjnych oraz dążyć do powięk- 
szania areału PGR-ów. które 
równocześnie mają rozwijać ró- 
żnorodne formy kooperacji z 
rołnikami indywidualnymi. 


W produkcji zwierzęcej spra- 
wą najważniejszą jest to, pod- 
kreślił mówca, aby jej rozwój 
w coraz większym stopniu o- 
pierać na paszach własnych, w 
tym zwłaszcza  niezbożowych. 
Wymaga to m. in. wydatnego 
polepszenia gospodarki na trwa- 
łych użytkach zielonych oraz 
unowocześnienia metod konser- j 
wacji pasz. 

Do najważniejszych zadań wo- 
jewodów i urzędów wojewódz. 
kich wicepremier zaliczył kon- 
sekwentną mobilizację wszyst- 
kich instytucji i organizacji 
pracujących na potrzeby rolni- 
ctwa wokół wspólnych celów 
oraz zapewnienie dopływu kwa- 
lifikowanych kadr do gmin. 


Podsumowując obrady prezes i 


Rady Ministrów Piotr Jarosze- 
wicz stwierdził m. in., że pełna, 
konsekwentna realizacja posta- 
wionych przed rolnictwem za- 
dań jest jedną z najważniejszych 
spraw ogólnonarodowych. Nie- 
zbędny jest więc maksymalny 
wysiłek rolników, służby rolnej 
i organizacji świadczących u- 
sługi produkcyjne dla rolnictwa 
oraz działów gospodarki naro. 
dowej pracujących na potrzeby 
rolnictwa, aby w istniejących 
warunkach i ' możliwościach 
produkcyjnych  osiagnąć opty- 
malne rezultaty. W tym celu- 


217 i 198 cm. 
Czy są wyżsi w Polsce? 


(P) Ogloszono wyniki konkur- 
su o tytuł najwyższych Judzi w 
Polsce, zorganizowanego już po 
raz piąty przez wrocławski klub 
młodzieży „Wekum”. Tytuł naj- 
wyższej Poiki uzyskała Nliaria 
Milachowska z Poznania mie- 
rząca 198 em wzrostu, przed 
Ireną Folta z Legnicy (182 cm). 

Wśród mężczyzn najwyższy 
okazał się Waldemar Sie- 
miątkowski z Wąbrzeźna — 
217 cm, przed Markiem Wiliń- 
skim z Mielęcina koło Włocław- 
ka i Eugeniuszem Taracińskim 
z Jelcza (obaj po 216 cm). (PAP) 


należy konsekwentnie rozliczać 
z pracy według tego co zrobio- 
no i jak wykorzystano posiada- 
ny potencjał produkcyjny. 
Kierownictwo partii i państ- 
wa, znając rosnące potrzeby rol- 


nictwa, czyni i nadal czynić 
będzie wszystko — stwierdził 
P. Jaroszewicz — aby w miarę 


rozwoju gospodarki narodowej 
zwiększać pomoc dla rolnictwa. 
Efekty tej pomocy będą tym 
większe, im lepiej, bardziej ra- 
cjonalnie wykorzystywane będą 
stawiane do dyspozycji rolnict< 
wą środki i w pełni uruchamia- 
ne istniejące jeszcze rezerwy 
produkcyjne w ogóle, a w wy- 
korzystaniu ziemi — w szcze. 
gólności. 

Oznacza to potrzebę — pod- 
kreślił premier — dalszego u- 
mocnienia gmin oraz doskona- 
lenia pracy urzędów gminnych, 
jak też instytucji i organizacji 
działających na terenie gminy 
na rzecz wsi i rolnictwa. Dążąe 
do pełnego wykorzystania po- 
tencjału produkcyjnego w każ- 
drm gospodarstwię, wsi i gmi- 
nie należy równocześnie rozwi- 
jaś gminne ośrodki przetwórst- 
wa rołno-spożywczego. Chodzi 
bowiem nie tylko o zwiększe- 
nie produkcji rolnej, ale w ró- 
wnym stopniu o jej prawidło- 
we zagospodarowanie. ` 

Mamy dobrą politykę rolną 
— stwierdził na zakończenie 
prezes Rady Ministrów — dają- 
cą szanse skutecznego rozwi- 
zywania problemów w każdym 
województwie i gminie. Idzie 
zatem o to, aby polityka ta by- 
ła konsekwentnie realizowana 
na co dzień w interesie rolnict- 
wa, wsl i całego społeczeństwa. 

(PAP) 


(P) 15 bm. przybył do Warsza- 
wy nowo mianowany ambasador 


Na zaproszenie Metropoli- 
ty Polskiego Autokefalicznego 
Kościoła Prawosławnego w Pol- 
sce przebywała w naszym Kra- 
ju 7-osobowa delegacja Kościoła 
prawosławnego Grecji pod prze- 
wodnictwem arcybiskupa Aten ł 
metropolity całej Hellady Sera- 
tina. 


15 bm., delegacja została przy- 
jęta przez kierownika Urzędu d/s 
wyznań min. Kazimierza Kąkola. 
Delegacji towarzyszyli: zwierzch- 
nik Kościoła prawosławnego w 


PAP DONOSI 


w  Rogowcu  k/Bełchatowa 
odbyło się 15 bm. kolejne posie- 
dzenie komisji rządowej d/s bu- 
dowy  Bełchatowskiego Okręgu 
Przemysłowego. Komisja dokona= 
ła oceny realizacji zadań planu . 
inwestycyjnego w ciągu 4 miesię= 
cy br., oraz posiępu prac związa- 
nych z budownietwen! mieszka- 
niowym i rozwojem infrastruktu- 
ry technicznej. Istotnym elemen- 
tem obrad były sprawy związane 
z uruchomieniem II układu ko- 
parka — taśmociąg — zwałowar- 
ka, który zgodnie z planem ma 
rozpocząć zbieranie nadkładu w 
lipcu br. 

w czasie posiedzenia podjęto 
decyzje zobowiązujące poszczegól. 
ne resorty uczestniczące w reali- 
zacji inwestycji, dostawie ma- 
szyn i urządzeń do takich działań, 
które zadecydują o dostawach 
pierwszej energii do krajowego 
systemu energetycznego w roku 
1930. 

Obradom przewodniczył człon- 
nek Biura Politycznego KC PZPR, 
wicepremier Jan Szydlax oraz 
pierwszy zastępca przewodniczą- 
cego Komisji Planowania przy 


| Republiki Unii 
Polsce U Maung 


Birmańskiej w 
Maung. (PAP) 


WIZYTY —SPOTKANIA — ROZMOWY 


naszym kraju, metropolita Bazyli, 
i ambasador Grecji w Polsce. 

Delegacja w czasie swojej pod- 
róży po Polsce zwiedziła muzeum 
w Oświęcimiu i złożyła kwiaty 
pod ścianą śmierci, zapoznała się 
z zabytkami Krakowa i odwiedzi- 
ła wiele parafii Kościoła prawo- 
sławnego. Delegacja spotkała sią 
również z przedstawiciciami środo- 
wisk chrześcijańskich naszego 
kraju oraz zwiedziła kombinat 
przemysłu narzędziowego im. Ka= 
rola Świerczewskiego w Warsza- 
wie. (PAP) 


W SKRÓCIE. 


Radzie Ministrów Maciej Wirow- 
ski Obecni byli przedstawiciele 
resortów i gospodarze wojewódz= 
twa piolrkowskiego. 

© 15 bm. odbyła się uroczy- 
stość nadania imienia żołnierza, 
publicysty i pisarza Zbignie- 
wa Załuskiego miejskiej biblio- 
tece publicznej w Mysłowicach 
— z okazji 30-iecia działalności 
tej zasłużonej 1 jednej z naj- 
starszych bibliotek w tym regio- 
: nie kraju. Na budynku głównym 
odsłonięta została okolicznościo- 
wa tablica pamiątkowa z wize- 
runkiem patrona. 

© w Uniwersytecie Warszaw- 
skim 15 bm., odbyła się uroczy- 
stość nadania doktoratu honoris 
causa tej uczelni prof. Stanisła- 
wowi Mazurowi, wybitnemu pol- 
sxiemu matematykowi. i 

Tego dnia w UW odbyła się u- 
roczystość wręczenia najwyższego 
odznaczenia Polskiego Towarzy- 
stwa Matematycznego — medalit 
im. Wacława Sterpińskiego uczo- 
nemu amerykańskiemu pochodze- 
nia polskiego — prof. Sțtanisławo- 
vi Ulamowi. 


Komitety Kontroli Społecznej 
Konsultacja z Czytelnikami 


(A) Kiedy przedstawiłam 
prof. Sylwestrowi Zawadzkie- 
mu, przewodniczącemu nad- 
zwyczajnej podkomisji posels- 
kiej, pracującej nad projektem 
ustawy o komitetach kontroli 
społecznej — dotychczas o- 
trzymane od naszych Czytel- 
ników listy z opiniami, wnios- 
kami i uwagami na temat pro- 
pcnowanego rozwiązania, u- 
słyszałam: „Podobnie jak pod- 
czas konsultacji przeprowa- 
dzanych przez wojewódzki 
zespoły poselskie w całym 
kraju, niektórzy Czytelnicy 
„Życia Warszawy” nie zrozu- 
mieli istoty sprawy. Może to 
kwestia nazwy, która sugeru- 
je, że chodzi tu o nowy organ 

* kontroli. Tymczasem komite=. 
ty kontroli szołecznej nie ma- 
ją być jakimś jeszcze jednym 
organem kontrolującym. Mają 
to być komitety dla spraw ko- 
ordynacji i zabezpieczenia e- 


fextywności kontroli społecz- 
nej”. 

rganów kontroli społecznej 
mamy wiele, Jest kontrola 


związkowa (w ub. roku kontro- 
lerzy społeczni ze związków z2- 
wodowych przeprowadzili 182 
tvs. kontroli w sklepach, w za- 
kładach gastronomicznych i us- 
ługowych). Jest samorząd mie- 
szkańców. który kontroluje pra- 
cę administracji osiedla. jest sa- 
morzad wiejski. spółdzielczy, eą 
komisie rad narodowych Wszy- 
stkie te ciała społeczne zajmu- 
ią się m.in. kontrolą. Ta kon- 
trola społeczna ocenia skutki 
działań różnych jednostek ad- 


ministracyjnych I gos>odarczycia 
— z punktu widzenia interesu 
soolecznego. Z kolei 
zawodowa (m.in. NIK, PIII, 
IKR, kontrola techniczna itp.) | 
zajmuje się badaniem zgodności 
z płanem. z budżetem, z norma= 
mi technologicznymi, z prawem. 


Kontrolujących jest więc wie- 
lu. Tymczasem wyniki ich pra- 
cy są mierne. Stąd koncepcja 
powołania komitetów kontroli 
spolecznej, które zajmowałyby 
się koordynacją kontroli spra- 
wowanej przez różne organy 
kontroli społecznej i które tro- 
szczyłyby się o większą efek- 
tywność tej kontroli i o wpro- 
wadzanie w życie wniosków po- 
kontrolnych. A więc utworze- 
nie komitetów kontroli społecz- 
nej to nie co innego, jak utwo- 
rzenie SYSTEMU kontroli, nas j 
celowanej na ochronę- mienia 
społecznego. na ochronę praw 
obywateli, na poprawę dyscyp- . 
liny i gospodarności oraz na 
lepsze zaspokajanie potrzeb lud- 
ności. 

A teraz oddaję głos Czytelni- 
kom. 

P. Stefan Żołnierzak z War- 
szawy pisze: „Mamy kontrolę 
odbioru technicznego w wy- 
twórniach ł nie tylko kontrolę, 
ale również organizacje partyj- 
ne i rady zakładowe. a w han- 
dlu roi się od bubli. Mamy 
+:azże w różnych organizacjach 
o charęxkterze społeczno-gospo= 
darczym komisje rewizyjne. 
tylko że zbyt cręsto zdarza się, 
że te komisje nic złego nie wi- 
dzą... W osiedlach mamy samo- 
rządy mieszkańców, ale w du- 
żej mierze uzależnione są one 
od administracji, jeżeli zatem 


Spotkanie dziennikarzy z Januszem  Prokopiakiem 


(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 


blu, stworzyło właśnie możli- 
wość lepszej realizacji tych za- 
dań, a także właściwy klimat 
powszechnego zaangażowania do 
nowych inicjatyw podejmowa- 
nych z perspektywą i rozma- 
chem. 

Wielu dyskutantów zwracało 
uwagę, że obok efektów gospo- 
darczych, zmieniającego się wy- 
glądu miast wsi, a przede 
wszystkim radomskiego centrum 
i powstających nowych dzielnic, 
mieszkaniowych, ważne są prze- 
miany, które dokonały się w 
świadomości ludzkiej. Przejawi- 
ły się one przez odejście od 
utartych schematów w działal- 
ności partyjnej, administracji 
terenowej, pracy związkowej, a 
także działalności społecznej. 

Wiele uwagi poświęcono w 
dyskusji udziałowi środowiska 
dziennikarskiego realizującego z 
| całą konsekwencją politykę par- 
| tii na łamach prasy, na antenie 
Polskiego Radia i w telewizji 
oraz przez podejmowanie róż- 
nych społecznych- inicjatyw. 

Nawiązywali do tego w swo- 
ich wystąpieniach, redaktor na- 
czelny „Słowa Ludu” — And- 
rzej Małachowski oraz redaktor 
naczelny rozgłośni Polskiego 
Radia w Kielcach — Maria 0l- 
kuśnik, a także uczestniczący w 
spotkaniu redaktor naczelny 
„Życia Warszawy” Bogdan 
Roliński, który podkreślił szcze- 
gólnie sprzyjający klimat dla 
pracy dziennikarzy w woj. ra- 
domskim, stwarzany przez wo- 
jewódzką  instancję partyjną. 
Zwrócił uwagę również na po- 
| trzebę właściwego posługiwania 

się przez dziennikarzy orężem 
I Krytyki. 
| I sekretarz KW PZPR Janusz 
| Prokopiak, zabierając głos omó- 
4 
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wil najważniejsze aspekty prze- 
mian, które dokonały się w woj. 
radomskim w okresie 3-letniego 
działania w nowym układzie 
! administracyjnym. Bilans tych 
| Gokonań we wszystkich niemal 
dziedzinach jest niemały i daje 
przekonanie, że przyjęty kieru- 
nek działania jest prawidłowy. 


Trzeba jednak stwierdzić, że 
rezultaty te zostały osiągnięte 


kosztem wielkiego wysiłku. Na- 
leży czynić wszystko, aby prze- 
zwyciężając i likwidując trud- 
ności i zahamowania, dorobek 
tea pomnażać z każdym dniem. 
Na zakończenie spotkania Ja- 
nusz  Prokopiak podziękował 
dziennixarzom prasy, radia i 
telewizji województwa radom- 
sxiego i kieleckiego, a także in- 
nych ośrodków, którzy działają 
na rzecz rozwoju ziemi radom- 
sxiej, za dotychczasowe zaanga- 
żowanie, a z okazji tradycyj- 
nych majowych Dni złożvł ży- 
czenia, by pracując na swoich 
odcinkach realizowali w pełni 
swoje ambitne zamierzenia. 


ANNA NOWACKA 


Polski plakat 
w siedzibie ONZ 


(D) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 


ków. Zgromadzone plakaty po- 
chodzą z różnych okresów mi- 
nionego trzydziestolecia i repre- 
zentują wszystkie generacje na- 
szych plakacistów. 


W kolekcji znalazły się prace 
zarówno nieżyjących już klasy- 
ków naszego plakatu: Trepkow- 
sziego, Zamecznika, Mroszczaka 
i Grabiańskiego, jak też dzieła 
Lenicy, Młodożeńca, Starowiey- 
skiego, Świerzego, Tomaszew= 
s<iego, Urbańca } przedstawi- 
cieli młodszego pokolenia, Alek- 
siuna, Sawki i Czerniawskiego. 
Komisarzem wystawy jest Ro- 
man Duszek. 


Ekspozycja przygotowana zo- 
stała bardzo starannie i otrzy- 
mała efektowną oprawę plasty- 
czną. Towarzyszy jej atrakcyj- 
ny folder zawierający kilka- 
dziesiąt barwnych reprodukcji 
prezentowanych na pokazie pla- 
katów oraz oszczędny w wyra- 
zie plastycznym afisz autorstwa 
Lecha Majewskiego. 


Wystawa pn: „Polskie plaka- 
ty” gościć będzie w gmachu 
ONZ w Nowym Jorxu do 15 
czerwca br. Przewiduje się. że 
eksponowana będzie następnie 
w Pałacu Narodów w Genewie 

gmachu 
(wk) 


kontrola, | łolności gospodarczej 


| 
| 


działaczowi samorządu miesz- 
liańców zaarzy się coś w dzia- 
dzielnicy 
stusznie skisytykoważ, to w kon- 
szzwencii szuka się sposobów, 
aby pozbyć się takiego działa- 
cza z samorządu mieszzańców. 
>riytoczyłem te przykłady. że- 
by Podxreślić. że w naszym sy- 
stemie kontroli zgubny jest u- 
kład zależności kontrolującego 
ad kontrolowanego. Nie neguję 
ogromnej potrzeby kontroli spo- 
łecznej. pasuje to do ustroju so- 
cjalistycznego, ale powinna to 
być instytucja zupeinie nieza- 
jeżna od jakiejkolwiek organi- 
zacji. która tet kontroli będzie 
podlegać. Pokrycie całego kraju 
siecią komitetów kontroli spo- 
łecznej na pewno byłoby ko- 
rzystne dla kraju pod warun- 
kiem, że i ludzie do tei działal- 
ności będą specjalnie dobrani...” 
" „Jeśli o mnie chodzi — pisze 
p. Zofia Zielińska z Jarosławia 
— nie wierzę w skuteczność ,je- 
szcze jednego ciałą kontrolują- 
cego. Zawsze kontrolujacy ko- 
muś się naraża, komuś. na kim 
może mu zależeć. Eędzie znów 
pole do pozornych działań. 
Ms:m pewne podstawy do po- 
wwvisrero twierdzenia obserwu- 
iac od dłuższero czasu tzw. ko- 
mitety sxlenowe. które może 
coś tam robia, ele zawsze wle- 
dza. kiedy będzie atraxrcyjniej- 
Stv towar i zabe”pieczaia go So- 
bie. W fabrvkach sa kontrole- 
rzy jakości, którzy nic nie kon- 
trolużą. bo s3 zależni dd dyrek- 
torów. Obawiam się, że komite- 
ty kontroli społecznej nie 
zwiększą skuteczności kontroli”. 


Pan J. Bytowski z Jeleniej 
Góry ponownie zabiera głos w 
dyskusji: „Fan K. Tarasiew)cz 
stwierdza to samo. co napisa- 
łem w poprzednim liście, że jest 
dosyć kon:rolujących, tylko na- 
leży ich pracę uefektywnić. Ja 
widzę poprawę w pracy orga- 
nów kontroli społecznej przez 
u.:worzenie projextowanego ko- 
mitetu kontroli społecznej jako 
astytucji inspirujacej. nadzoru- 
jącej i koordynującej całą dzia- 
łalność kontroli społecznej. Wy- 
maga to jednak, jak wspomnia« 
łem odpowiedniej organizacji, 
co przypuszczam obejmie regu- 
lamin komitetów kontroli spo- 
łecznej. Wymaga to również od- 
powiedniej dokumentacji: zle- 
ceń kontroli, przebiegu. ewiden- 
cji zaleceń pokontrolnych i ich 
realizacji. Jeśli chodzi o wypo- 
wiedź p. St. K. to nie zgadzam 
się. że „komitety kontroli spo- 
łecznei powinny być przy pro- 
kuraturze”. Chyba intencją u- 
stawodawcy było i jest zorgani- 
zować komitety kontroli spo- 
łecznej przy radach narodo- 
wych — d'a spraw które na da- 
nym terenie interesują przecięt- 
nego obywatela. Któż może le- 
piej troszczyć się o to. jak rada 
narodowa. wybrana przez daną 
społeczność dla danej społecze 
ności... Komitety kontroli spo- 
łecznej spełnią swoje zadania, 
jeśli społeczeństwo i jednostki 
społeczno-gospodarcze przeko- 
nają się, że praca K.KS. jest 
pożyteczna dla obu stron: kon- 
trolowanej 'i społeczeństwa. 
Proponuję, aby profilaktycznie, 
ze względu na wagę opinii pu- 
blicznej przewidzieć w ..Ż*ciu 
Warszawy” rubrykę o rezulta- 
tach pracy K.K.S.”. 


Jak już informowaliśmy, 
wszystkie uwagi. opinie i wnio- 
ski nadesłane przez Czytelni- 
ków, przekażemy posłom z Ko- 
misji Administracji, Gospodarki 
Terenowej i Ochrony Środowis- 
ka oraz Komisji Prac Ustawo- 
dawczych, które pracują nad 
nstatecznym kształtem ustawy o 
komitetach kontroli społecznej. 
Uwagi, opinie į wnioski Czytel- 
ników będą również pomocne 
przy ostatecznej redakcji uch- 
wały wykonawczej Rady Pań- 
stwa. 

Wypowiedzi epatrzone  dopis- 
kiem „KONTROLA SPOŁECZ- 
NA” prosimy kierować do „Zy- 
cią Warszawy” 00-624 Warsza- 
wa, ul. Marszałkowska 3/5. 

Listy Czytelników przygoto- 
wała do druku; RYSZARDA 
KAZIMIERSKA 


ODRODZENIE: i 


w" FAY. "LEONID BREŻNIEW 


O D pierwszych dni, jak już 
organizacyjnej trzeba było po- 
„święcać wiele uwagi pracy 
 partyjno-politycznej. Sprawy 
te były praktycznie  nieroz- 
dzielne. Trudność polegała na 
tym, że w odróżnieniu od u- 
kształtowanych już kolekty= 


wspominałem, obok pracy. 


" Wspemnienia Leenida Breżniewa zatytułowane 
mie”, zamieszczone w miesięczniku „Nowyj Mir”, 
` szerokie zainteresowanie na całym 
stępnió maszemu Czytelnikowi choćby fragmenty tego nie- 
„zwykłege zapisu. Poprzednie dwa odcinki zamieściliśmy w so- ¿ 
 botnie-niedzuielnym eraz poniedziałkowym numerze 
Ciąg dalszy w następnych numerach, 


„Odrodze- 
wywołały 
świecie. Pragniemy udo- 


„Zycia”, 


-my zwyciężyliśmy, ponieważ 
zarówno my. jak £ żołnierze, 
których prowadziliśmy do bo- 
ju, wszyscy głęboko rozumie- 
li, w imię czego idą do sztur- 
mu na umocnienia wroga, 
złonące ogniem i śmiercią. O- 
to dlaczego organizacje par- 
tyjne na czele swej działal- 


rzystniej będzie, jeśli skon- 
centrujemy teraz uwagę na 
pracy organizacyjnej i polity- 
cznej. Na początek postano- 
wiłem postawić trzy podsta- 
wowe problemy: dyscyplina 
na budowie, krytyka i samo- 
krytyka, rozwój współzawod- 
nictwa socjalistycznego. 

„Jak wygląda u nas sprawa 
współzawodnictwa? Powiem 
otwarcie: bardzo źle. Komi- 
tet partyjny — mówiłem da- 
lej — powinien znać wszyst- 
kich przodowników pracy. 1 
nie, tylko znać. Przy pomocy 
asitatorów i propagandystów 
trzeba uczynić _ własnością 
wszystkich robotników ich o- 
siągnięcia, i co szczególnie 
ważne, ich metody. W iu 
procentach która brygada wy- 


Leonid Breżniew (z lewej) wśród budowniczych zrujnowanych zakładów „Zaporożstal”. 


wów, wszystko było u nas 
wówczas w ruchu. Trzeba by- 
ło rozwiązywać problemy 
mieszkaniowe, bytowe, usłu- 
gowe. Codziennie przecież 
przyjeżdżały na budowę set- 
ki ludzi —  zdemobilizowani 
żołnierze, monterzy z innych 
obwodów. nasi metalowcy po- 
wracający z Syberii, z Uralu, 
miejscowi mieszkańcy, którzy 
zostali wywiezieni do Niemiec, 
młodzież z okolicznych  koł- 
chozów. Ludzie rejestrowali 
się w ewidencji partyjnej. Już 
w trakcie pracy trzeba było 
obserwować, kto ile jest wart. 


Najlepsi ludzie budowy za- 
silali szeregi partyjne. W 
pierwszej połowie 1947 roku 
przyjęliśmy do WKP(b) pra- 
wie dwa razy więcej robotni- 
ków, niż w całym. roku 1946, 
a był wśród nich na przykład 
monter Iwan Rumiancew, któ- 
rego nazwisko słynne było w 
tamtych latach. W ten sposób 
«macniał się bojowy trzon 
wielotysięcznego kolektywu i 
rzeczą istotną stało się przy- 
pominanie ludziom. że sekre- 
tarz komitetu partyjnego jest 
przede wszystkim kierowni- 
kiem politycznym. a każdy 
członek partii — politycznym 
bojownikiem. 


Na jednym: z posiedzeń ple- 
narnych komitetu obwodowe- 
'go musiałem skrytykować se- 
kretarza nowowasylewskiego 
komitetu rejonowego KP(b)U. 
Generalnie rzecz biorąc był 
on pracownikiem dobrym, 2 
inicjatywa. ale zanadto za- 
angażował się w sprawy gos- 
podarcze, pogrążył się w nich 
całkowicie. Powiedziałem wte- 
dy, że sekretarz komitetu rejo- 
nowego — to przede wszystkim 
pracownik polityczny wyso- 
kiej rangi. przedstawiciel KC 
naszej partii w dużym rejonie 
administracyjnym. A wystą- 
pienia niektórych naszych se- 
kretarzy wyglądają raczej na 
sprawozdania gospodarcze 
nie wyczuwa się w nich linii 
politycznei. Sekretarz nowo- 
wasylewski sprawnie mówił 
o traktorach i wołach, a kie- 
dy doszedł do pracy partyj- 
nej, od razu stracił impet. 
Tak nie można! W pracy 
partyjnej niezbędna jest prze- 
de wszystkim polityczna ana- 
liza. sytuacji. Wtedy dopiero 
będzie wiadomo. z której stro- 
ny zabrać się do problemów 
gospodarczych. 


Kiedy opóźniali sie budow- 
niczowie „Zaporożstali”, kiedy 
duże trudności cdczuwał 
Dnieprostroj, słyszałem ciągle: 
dajcie cement, a wszystko się 
ułoży. Wielu ludziom zdawa- 
ło się, że wszystkie kłopoty 
wynikają z braku materiałów. 
Braki rzeczywiście wystepo- 
wały. ale zarazem jasne było 
1 co innego: ludzie cduczyli 
się myśleć o własnych cmył- 
kach. W biesaninie. kłótniach, 
doraźnych kłopotach zaciera- 
ła się perspektywa. gineło to, 
co najważniejsze. Przegląda- 
jąc teraz stenoegramy  posie-. 
dzeń plenarnych, konferencji, 
narad axtywu widzę. że bar- 
dzo Często musiałem mówić 
właśnie o tych sprawach. 


— Cement z pewnością jest 
potrzebny. Bez niego betonu 
się nie wymiesza. Ale znacz- 
nie ważniejsze, żeby człowiek, 
który buduje z tego betonu 
tamę, wiedział, dlaczego trze- 
ba materiał kłaść i ubijać 
przy dwudziestostopniowym 
mrozie na wysokości czterdzie- 
stu metrów. Hitlerowcy mieli 
dużo sprzętu ł wszystkiego co 
potrzebne do walki. A jednak 


ności powinny stawiać zada- 
nia wychowania człowieka. 
Wtedy cement i wszystko in- 
ne będzie się pojawiać dużo 
prędzej i nasze sprawy poto- 
czą się daleko lepiej. 


wW PRZEMÓWIENIACH czę- 

sto wspominaliśmy o 
wojnie. Nie tylko dlatego, że 
przykłady frontowe były wó- 
wczas szczególnie bliskie i 
zrozumiałe, ale i dlatego, że 
sytuacja przypominała wów- 
czas tę na froncie — budowy 
były polami walki. Dobrze 
pamiętam moje pierwsze spo- 
tkanie z budowniczymi Dnie- 
prostroju. Wkrótce po moim 
przystąpieniu do pracy, de- 
cyzją KC WKP(b) utworzono 
dnieprostrojewski komitet re- 
jonowy partii, jednoczący ko- 
munistów ogromnej budowy. 
Pierwsza ich konferencja to- 
czyła się w rzeczowej atmo- 
sferze. głos zabierali robotni- 
cy, inżynierowie, kierownicy 
służb, podnosili ostre proble- 
my techniczne. mówili o nie- 
dociągnięciach. nie obeszło się 
bez wzajemnych zarzutów. 
Siedziałem za stołem prezy- 
dialnym, słuchałem uważnie, 
robiłem notatki. Potem popro- 
silem o głos. 


Być może niektórzy oczeki- 
wali, że sekretarz komitetu 
obwodowego od razu rozstrzy- 
gnie, kto z dyskutantów ma 
rację, a kto jest winien, ale 
świadomie nie mieszałem się 
do sporów. Uznałem, że przy 
pierwszym spotkaniu byłoby 
to przedwczesne. Powiedzia- 


łem, że o technice budowni- 
ctwa wodnego w czóle nie bę- 
dę mówił — w tych sprawach 
zorientują się beze mnie. Ko- 


konała plan — o tym już na 
drugi dzień powinno być wia- 
domo poprzez prasę, radio, u- 
lotki. Mamy obowiązex wy- 
korzystania całego arsenału 
środków, nagromadzonych 
przez partię. Jeżeli komitet 
partyjny potrafi uczynić 
współzawodnictwo rzeczywi- 
ście aktywnym i masowym, 
Dnieproges zostanie urucho- 
miony w terminie. Ale jeśli 
komitet zapoznaje się tylko ze 
sprawozdaniem działu plano- 
wania — to nie jest kierowa- 
nie socjalistycznym  współza- 
wodnictwem... 


Głos z sali: A u nas ciągle 
oceniają właśnie według spra- 
wozdania! 


— To znaczy że trzeba z 
tym skończyć. Współzawodnic- 
two zależy bezpośrednio od 
poziomu pracy wewnątrzpar- 
tyjnej. Każdy z nas wie: kie- 
dy partia chce rozwiązać ja- 
kikolwiek skomplikowany 
problem, nasila pracę we- 
wnętrzną. Jeżeli na budowie 
bedzie panować surowa dys- 
cyplina partyjna, zaprowadzi- 
my porządek i poprawi się 
cała praca. Nie ma bowiem ta- 
kiego nakazu, który dla ko- 
munisty byłby silniejszy od 
nakazu partii...” 


Czytając dziś teksty tych 
wystąpień zauważa się pewne 
powtórzenia, ale generalnie 
rzecz biorąc, tamto stanowis- 
ko również teraz zaakcepto- 
wałbym i popierał. Linia po- 
lityczna Kształtuje się tylko 
wtedy, kiedy z dnia na dzień, 
z miesiąca na miesiąc reali- 
zuje się postawiony cel, roz- 
wija się własne idee, nie wy- 


„rzeka się własnych słów, nie 
zapomina swoich decyzji. Oto 
jeszcze jeden stenogram, roz- 
mowa toczy się już w innym 
audytorium, ale temat jest ten 
sam: 


„Muszę też zauważyć, towa- 
rzysze, że propaganda wizuał- 
na zupełnie nie odzwierciedla 
u was przebiegu i rozmachu 
budowy. Hasła ogólne nikomu 
jeszcze nie pomogły. „Zapo- 
rożstał” — to perła południa!”, 
Ładny plakat? Ładny. Praw- 
dziwy? Oczywiście, że praw- 
dziwy. Ale co on daje, ku 
czemu kieruje? Potrzebne są 
nam konkretne wezwania do 
działania, potrzebne są plaka- 
ty, na których byłyby liczby, 
daty, nazwiska inżynierów- 
nowatorów, stachanowców, 
czołowych robotników. Przy 
tym nie jednych i tych sa- 
mych, by tak rzec, raz na 
zawsze zatwierdzonych, ale 
wciąż nowych — takich, któ- 
rzy dzisiaj wysunęli się na- 
przód we współzawodnictwie. 
Powinniśmy pokazać narodo- 
wi ten wspaniały zespół pra- 
cowników „Zaporożstroju”! 

P RACA organizacyjna ipo- 

lityczna prowadziły do je- 
dnego celu. Komitet obwodo- 
wy starał się o to, by masa lu- 
dzi stała się zespołem, żeby 
"w tym zespole wyrośli przy- 
wódcy, wyróżniający się, wy- 
bitni ludzie. I ludzi takich o- 
czywiście było dużo. Znałem 
ich nie ze słyszenia. Odwiedza- 
jąc budowy, rozmawiałem z 
nimi bezpośrednio tam, gdzie 
pracowali. W takiej sytuacji, 
jak w wojennym okopie, naj- 
lepiej poznaje się człowieka. 


A oto przykład niezwykłe- 
ga losu. Za każdym razem, 
gdy bywałem na dnieprow- 
skiej budowie, już z daleka 
słyszałem dźwięczne głosy 
dziewcząt, podających beton 
na konstrukcję tamy. Zawi- 
nięte w chustki aż po brwi, 
obsypane pyłem cementowym, 
w upał czy w chłód, nigdy nie 
traciły dziarskości. Zapytasz, 
jak idzie robota, i w odpowie- 
dzi zawsze słyszysz dźwięcz- 
ne: „Dobrze!” Była to bry- 
gada Ani Łoszkariewej, wpi- 
sana do Księgi Chwały Repu- 
bliki. Na jednym z zebrań 
aktywu, w którym uczestni- 
czyły brygady szturmowe, 
komsomolskie, frontowe po- 
deszły do mnie podczas przer- 
wy wystrojone dziewczęta, w 
których zrazu nie poznałem 
starych znajomych. i 

— Wy także jesteście prze- 
cież brygadą frontową? i 

— Byłyśmy frontową. 

— Nie, Aniu, nie zgadzam 
się. Zbliża się przybór wód, 
potrzebny jest dobry beton, 
od was zależy jakość pracy 


„wszystkich brygad. Wasz front 


jest jeszcze przed wami. 
Dziewczęta dobrze praco- 
wały. W czasie obchodów 
trzydziestolecia Października 
zobaczyłem je wśród manifes- 
tujących, krzyknąłem do mi- 
krofonu „Pozdrawiamy bryga- 
dę Ani Łoszkariewej!” Obej- 
rzały się, uśmiechnęły... 
Wkrótce potem dowiedzia- 
łem się, że Ania jest ciężko 
chora. Dawało o sobie znać 
głodne wojenne dzieciństwo — 
stwierdzono u niej gruźlicę. 
Oczywiście, zrobiliśmy wszy- 
stko, żeby Ania mogła wy- 
zdrowieć, zaproponowaliśmy 
jej inną pracę, ale kategory- 
cznie odmówiła: „Nie mogę 


żyć bez budowy i bez dziew- 
cząt”. 

Za odbudowę  Dnieprogesu 
Anna Łoszkariewa dostała or- 
der Lenina. W kilka lat po- 
tem, w Mołdąwii, nasze drogi 
znów się przecięły: wyzdro- 
wiała i wraz z mężem budo- 
wała elektrownię dubossarską. 
Jestem przekonany, że ocali- 
ły ją nie tylko lekarstwa i po- 
łudniowe sanatoria. Ania sa- 
ma uratowała się dzięki te- 
mu, że zachowała wewnętrzną 
siłę, nie porzuciła pracy, nie 
zamknęła się w sobie, żyła 
pełnią życia. Opowiadano mi 
niedawno, że Anna  Stiepa- 
nowna wychowała czworo 
zdrowych dzieci i pracuje ja- 
ko kierowniczka hotelu robot- 
niczego. Myślę, że jest dobrym 
wychowawcą młodzieży. 


N A innym placu budowy 
poznałem montera rur 
Iwana Rumiancewa. Był to 
młody, szarooki, ładny chło- 
pak, bardzo pomysłowy, tęga 
głowa, prawdziwy mistrz w 
swoim fachu. Robotnikiem zo- 
stał wcześnie: ojciec zginął 
na froncie, Iwan postanowił 
pomóc matce. Ale czego nie 


zyskał w szkole, uzupełnił 
własnym zainteresowaniem, 
doświadczeniem i talentem. 


Iwan budował wielkie przed- 
siębiorstwa w  _ Jarosławiu, 
Gorkim, Czircziku, a u nas 
pracował na budowie dniepro- 
wskiej. Właśnie on zapropono- 
wał nowy wówczas sposób 
montażu blokowego. 


— Układamy rury na ziemi 
— wyjaśniał mi. — Prostuje- 
my, dopasowujemy, montuje- 
my w zespoły. Pracuje się w 
ten sposób lżej, wygodniej i 
oczywiście szybciej. Przy po- 
mocy dźwigu albo wciągarki 
podnosimy gotowe węzły do 
góry, pozostaje tylko połą- 
czyć je w jedną całość. Bar- 
dzo proste! 

—A czy nie 
Czy nie ma 
stwa dła ludzi? 

Uśmiechnął się. 

— Oko się boi, a ręce ro- 
bią. Nie obawiajcie się, Leo- 
nidzie Iljiczu, wszystko przed- 
tem  obliczyliśmy, inżyniero- 
wię sprawdzili. 

W metalurgii dużo jest ru- 
rociągów, łączą one wszystkie 
zakłady we wszystkich kie- 
runkach — to był napięty od- 
cinek pracy. Poradziłem 
członkom egzekutywy partyj- 
nej zarządu montażu, by po- 
prosili Rumiancewa o wystą- 
pienie na otwartym zebraniu 
partyjnym. Sprawozdanie z 
zebrania zamieściła nasza ga- 
zeta „Budowniczy”, następnie 
„Prawda” opublikowała duży 
artykuł „Doświadczenie Iwa- 
na Rumiancewa — dla wszy- 
stkich budów” i metoda sze- 


ryzykowne? 
niebezpieczeń- 


roko rozpowszechniła się w 
kraju. 
Potem Iwan Aleksandro- 


wicz pracował przy budowie 
Pałacu Kultury i Nauki w 
Warszawie, pomagał monto- 
wać bhilajski kombinat me- 
talurgiczny w Indiach... 


| AKICH spotkań było wie- 
łe, wszystkich nie da się 
wyliczyć i niech.nie czują się 
urażeni ci towarzysze, których 
nie zdołałem tu wymienić. 
Nie zapomniałem o nich. 
(Kolejny fragment wspom- 
nień zamieścimy w następnym 
numerze.) 
Tłumaczenie: 
JACER POPRZECZKO 
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ZYCIE 


go 


Kto zatrudni pedagoga? 


W numerze 100 „Życia War- 
szawy” z dnia 28 kwietnia br. 
ukazał się artykuł Jacka Zyska 
pt „Kto zatrudni pedagoga?” 
Jak się okazuje autor mało jest 
zorientowany w temacie, który 
porusza. Przedstawione racje są 
jednostronne, oparte jedynie na 
negatywnych przykładach, co w 
sumic wypacza obraz zawodu 
pedagoga Autor podaje, że tyl- 
ko kilka osób z jednego roczni- 
ka absolwentów znajduje pracę 
zgodną z wyuczonym zawodem 
a pozostali nie mają co robić. 
Miejscem pracy dla pedagoga 
jest nie tylko szkoła czy dom 
dziecka. Badania nad stanowis- 
kami zawodowymi dla absol- 
wentów pedagogiki 
dzone przez Zakład Pedagogiki 
Społecznej Uniwersytetu War- 
szawskiego wykazały zapotrzebo- 
wanie i wzrost zatrudnienia pe- 
dagogów w następujących ob- 
szarach praktyki vychowawczej: 
w szkole, instytucjach pozaszkol- 
nych I organizacjach młodzieży, 
w placówkach opiekuńczo-wy- 
chowawczych, tv środowiskowej 
opiece nad dzieckiem i rodziną, 
w poradnictwie wychowawczo- 
zawodowym, w placówkach upo- 
wszechniania kultury, w działal- 
ności socjalnej, w lecznictwie i 
szkolnictwie specjalnym. 


Ponadto pedagodzy znajdują 
zatrudnienie w zakładach prze- 
mysłowych, redakcjach czaso- 
pism. w placówkach naukowych. 
w administracji oświatowej ł 
związkowej, w spółdzielczości 
mieszkaniowej. Jak widać, zapo- 
trzebowanie na absolwentów pe- 
dagogiki uniwersyteckiej jest 
bardzo różnorodne, co Skłania 
do przyjęcia koncepcji studiów 
o profilu ogólnym i teorełycz- 
nym, co daje nodstawę do iden- 
tyfikacji zawodowej na nowo po- 
powstających obszarach praktyki 
wychowawczej '). 

Przeobrażenia + społeczno-poll- 
tyczne, kulturalne i gospodarcze 
poszerzają krąg zagadnień wy- 
chowawczych o takie czynniki. 
jak pozaszkolne życie dzieci i 
młodzieży, środowisko rodzin- 
ne, warunki materialne dzieci, 
wypoczynek ł zabawa. Wszyst- 
ko to powoduje, że mamy do 
czynienia ze zjawiskiem wiel- 
kiego awansu zawodu pedago- 
ga. Wzrost znaczenia tego za- 
wodu będzie się dokonywać 
równoległe z przewidywanymi 
przeobrażeniami naszej kultury 
oraz postępem budownictwa so- 
cjalistycznego '). 

Poruszając sprawę pedagoga 
szkolnego) autor stara się wy- 
kazać niedoskonałość tego no- 
wego stanowiska w szkole. Nie 
jest jednak tak źłe. Badania ja- 
kie przeprowadziłem w ubie- 
sgłym roku wykazały między in- 
nymi, że dzięki zatrudnieniu pe- 
dagogów, wzrosły efekty dydak- 
tyczne pracy szkół, istnieją 
większe możliwości, niż w szko- 


łach bez pedagoga, rozhoznawa- 


nia warunków środowiskowych 
dzieci, zorganizowania różnych 
form opieki i wychowania, lep- 
szej realizacji zaleceń Poradni 
Wychowawczo-Zawodowej. Wig- 
kszość nauczycieli chwal sobie 
współpracę z pedagogiem szkol- 
nym. Mogą oni liczyć zawsze 
na pomoc i fachową poradę z 
jego strony. W wielu przypad- 
kach pedagog jest też aułenty- 
cznym przyjacielem i doradcą 
dzieci, udziela im pomocy w 
różnych trudnościach i przeży- 
wanych wewnętrznych konflik- 
tach. 


Każdy się zgodzi, że dzisicj- 
sza szkoła musi być powiązana 
z różnymi pozaszkolnymi skład- 
nikami rzeczywistości społecz- 
nej. współdziałającymłi ze sobą. 
Potrzeba więc pedagogów == 
ludzi  spccjalnie  przygotowa- 
nych od organizowania i ko- 
ordynowania pracy  opiekuń- 
czczwychowawczej w szkole i 
środowisku. 

Praca pedagoga jest pracą 
trudną, wymagającą niemało po- 
święcenia I społecznego zaanga” 


przeprowa- |, 


Żowania. Jeśli absolwenci peda- 
gogiki są bezradni i zdziwieni, 
te chyba dlatego że chcą unik- 
nąć trudności jakie związane 83 
z zawodem pedagoga. Sam J, 
Zyśk pisze, że pedagodzy nie 
garną się do pracy w domach 
dziecka, bo nie odpowiadają im 
godziny pracy, Niestety, nie da 
się zmienić organizacji pracy w 
placówkach opiekuńczych i wy- 
chowawczych dła wygody pe- 
dagogów. 

To zrozumiałe, że nowy za- 
wód pedagoga napotyka w prak- 
tyce trudności. Wielu pracotwe 
ników szkół i innych insty- 
tucji oświatowo-wychowawczych 
nie widzi bądź nie docenia roli 
pracy pedagoga w podnoszeniu 
efcktów pracy opiekuńczo-wy= 
chowawczej. Jest to jednak sy- 
tuacja przejściowa. Badania 
naukowe, praktyka pedagogicz- 
na i potrzeby społeczne wskazu- 
ją na nieodzowność zatrudniania 
pedagogów. Nie budzi to wątpli- 
wości u tych, którzy nowocześ- 
nie myślą o teraźniejszości f 
przyszłości szkoły. Wprowadze- 
nie zawodu pedagoga jest postę- 
pową ideą naszych władz oświa- 
towych i nabiera Szczególnego 
znaczenia w okresie wdrażania 
reformy edukacji narodowej. 

GRZEGORZ TYSZKO 


1) Por.: M. Kuźnik, S. Janiec, 
B. Smolińska „Zatrudnienie ab- 
solwentów studiów pedagogicz- 
nych” w: „Pedagogika i potrze- 
by społeczne” pod. kier. nauk. 
J. Wołczyka ł R. Wroczyńskie- 
go, Warszawa: PWN 1974, s. 40. 


1) R. Wroczyński: „O zasto- 
sowaniu pedagogiki i o użytecz= 
ności zawodu pedagoga” w: „Pe- 
dagogika i potrzeby społeczne” 
pod kier. nauk, J. Wotczyka i R. 
Wroczyńskiego. Warszawa: PWN 
1974 s. 22. 

3) Etat pedagoga utworzono w 
1973 roku a nie jak podano w 
artykule w 1975 r. 


Odkudowa Grobu 


Nieznanego Zolnierza 


W „Życiu Warszawy” z dnia 
19 kwietnia br. — w dziale hi- 
storia — ukazał się Brtykuł pt. 
„Odbudowa Grobu Nieznanego 
Żołnierza”. 

Pozwalam soble uściślić pew- 
ne fakty, związane z tą odbu- 
dową i ściśle z tym związaną 
przebudową przylegającej do 
Grobu Nieznanego  Zołnierza 
części Placu Saskiego. (Pierwsza 
w Warszawie, powojenna ko- 
rekta ciągu komunikacyjnego). 

Wszystkie roboty rozbiórkowc, 
porządkowe i budowlane wy». 
konały ekipy powstałej w kwiet- 
niu ł945"r. Spółdzielni Komuni- 
kacyjno-Budowisnej — w wy- 
niku przetargu ogłoszonego 
przez Departament  KEwaterun- 
kowo-Budowłany MON. Ponie. 
waż Pałac Saski został? wysa- 
dzony, należało rozebrać dach 
żelbetowy. resztki ścian, część 
fundamentów, zasypać część 
niwnie i rozebrać cokół pomni- 
ka ks. J. Poniatowskiego (tam- 
tędy teraz biegnie jedna z jezd- 
ni), Eozebrano również duże 
skrajne części arkad ł kolum- 
nady łączących skrzydła pałacu, 
pozostawiając i  porządkując 
tylko część środkowa mies”czą- 
cą Grób Nieznanego Żołnierza, 

Dowodem, że Snółdzicinia na. 
sza przyjęte na siebie zobowią- 
zania wykonała w terminie i 
należycie, jest Srebrny Krzyż 
Zasługi, nadany dn. 5 maja 
1916 r., ówczesnemu (już nieży- 
jącemu) prezesowi Spółdzielni 
mer inż, Konstantemu Hallero. 
wi. „za wybitny wkład pracy w 
odhudowę Grobu Nieznanego 
Żołnierza | Placu Saskiego”. 

z noważ”niem 
(=) mgr inż. arrh. 
STANISŁAW MAKSYS 
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U PROGU sezonu — pisze 
n p. inż. Leon H. z Warsza- 
wy — warto by zwrócić uwa- 
gę na nieścisłości, jakie, nie- 
stety, dość często zawierają 
przewodniki turystyczne. I tak 
np. dam przykłady z 
dwóch tylko rejonów Polski 
— przewodnik po woj. war- 
szawskim określa pałac w 
Zaborowie k/Warszawy (nota- 
bene Dom Dziennikarza) jako 
obiekt z XVIII wieku. Je- 
stem laikiem, ale nie mogę 
się tam tego wieku doszukać. 
Przewodnik po woj. rzeszow- 
skim znów pisze o dworze w 
Siennowie  k/Przeworska, iż 
„zachował się” do naszych 
czasów. Ładnie się „Zzacho- 
wał”! Byłem tam w tych 
dniach. Jest to po prostu Tui- 
na. A propos: czy nie można 
by przeczytać w „Zabytkach” 
coś o tym byłym dworze, a 
właściwie o całym, b. cieka- 
wym, zespole zabytkowym w 
tej miejscowości?” 

Istotnie, pomyłki w prze- 
wodnikach są dość częste. 
Czasem są to po prostu nieś- 
cisłości, a czasem dezaktuali- 
zacja informacji. Zdarza się, 
iż od czasu wydania prze- 
wodnika zaszły zmiany, któ-. 
re zmieniły stan faktyczny. 
Pałac w Zaborowie istotnie 
nie jest obiektem XVIII-wie- 
cznym. Jest to budowla ek- 
lektyczna, wzniesiona na 
przełomie XIX i XX wieku 
ií w takiej formie istnieje 4 


dzisiaj. Być może kiedyś coś 
na tym miejscu XVIII-wiecz- 
nego znajdowało się, ale i co 
do tego mam wątpliwości. Z 
końca XVIII wieku nato- 
miast pochodzi tamtejszy ko- 
ściół. 

Z Siennowem — to inna 
historia, Jest to obiekt niez- 
miernie cenny. Dwór w Sien- 
nowie pochodzi z XVII wie- 
ku. Był to dwór renesansowy, 
a więc taki, jakich w Polsce 
mamy już bardzo niewiele. 
Obok dworu postawiono zna- 
cznie później dwie klasycy- 
zujące oficyny, z których za- 
chowała się już tylko jedna. 
Druga nie istnieje — rozeb- 
rano ją. 

Za dworem widoczny jest 
wał dawnego grodziska į sla- 


"- 


Droga do ruiny 


dy fosy. W pobliżu, obok no- 
wej szkoły Tysiąclecia istnie- 
ją jeszcze resztki baszt daw- 
nego zamku Sienków i ślady 
rozkopanego już dawnego 
zamkowego wału. Do komp- 
letu zabytkowego należy jesz- 
cze dołączyć XVII-wieczny 
kościół i resztki pięknego 
niegdyś parku, pochodzącego 
z XVIII wieku. W sumie 
więc mamy do czynienia z 
bardzo cennym zespołem, któ- 
rego początki sięgają wczes- 
nego średniowiecza a nawet 
wieków wcześniejszych, Wwziq- 
wszy pod uwagę grodzisko. 
Sama miejscowość  Siennów 
była już znana w wieku XIV. 
Dwór — jak wspomniałem 
— pochodzi z wieku XVII. 
Postawiono go najprawdopo- 


Siennów: ruina dworu; stan z r. 1977 


Fot. mgr Jan Wojnarski 


Siennów — zachowana oficyna; stan z r. 1977 
Fot. mgr Jan Wojnarski 


dobniej w  siedemdziesiątych 
tegoż wieku latach. Po woj- 
nie przejęliśmy go w stanie 
znakomitym, ale później prze- 
szedł taką drogę do ruiny, 
jaka była udziałem niejedne- 
go niestety obiektu. 
Pierwszym, bodajże, lokatorem 
powojennym tego dworu by- 
ło miejscowe kino. Oczywiś- 
cie zabytkowe wnętrze dosto- 
sowano do kinowych potrzeb, 
a więc porozbierano wewnę- 
trzne ściany,  porozwalano 
piękne piece kajlowe, w da- 
wnej jadalni i salonie urzą- 
dzono jakąś salę do zebrań, 
w alkierzach po obu stronach 
korpusu dworskiego zamiesz- 
kali jacyś lokatorzy. 

Później w pobliżu dworu 
zbudowano szkołę, a dwór 
przekazano tamtejszej spół- 
dzielni produkcyjnej, która w 
pobliżu wspomnianego wału 
dawnego grodziska zaprowa- 
dziła hodowlę trzody czy też 
bydła. Kino  wyprowadziło 
się więc z dworu, który zo8- 
tał w praktyce obiektem bez- 
pańskim, od którego to mo- 
mentu rozpoczął się główny 


proces niszczenia. W pobliżu 


obiektu urządzono boisko 
sportowe, wycinając część 
starych drzew, zaliczanych 


niewątpliwie dla odmiany do 
zabytków przyrody. Dwór ni- 
szczał z miesiąca na miesiąc, 
zapadał się dach, woda się 
lała po ścianach. Postanowio- 
no zatem dwór rozebrać, a 
wał słowiańskiego grodziska 
zrównać z ziemią przy pomo- 
cy spychaczy. Wreszcie na 
zarządzenie konserwatora wo- 
jewódzkiego w Rzeszowie, 
którego ktoś poinformował co 
się dzieje, atak wandali za- 
trzymano, ale efekty tego na- 
jazdu niestety pozostały. 

W vroku 1973, w czasie 
„oiełdy zabytków”, oferowano 
resztki dworu siennowskiego 
potencjalnym mecenasom. 
Niestety nikt się tym obiek- 
tem nie zajął. Proponowano 
przejęcie tego dworu na cele 
kulturalne, socjalne, na e- 
wentualny dom pracy twór- 
czej... 

Sądzę, iż potencjalnych me- 
cenasów, oprócz stanu dwo- 
ru, odstraszały smrody, do- 


REA z ulokowanej w 
pobliżu, koło wału grodziska, 
hodowli świń. 

Stan tego dworu określono 
wówczas w sposób następują- 
"cy: zrujnowany, dach nad 
częścią środkową zawalony, 
"mur w stanie dość dobrym, 
a zakres robót remontowych 
przewidywał remont kapital- 
ny, prawie całkowitą wymia- 
nę więżby, nowe pokrycie da- 
chu, konserwację murów, no- 


we tynki, konserwację i wy- 
mianę stolarki. 
Oto do jakich defektów 


doprowadziły wandalizm i 
barbarzyństwo, jeśli weźmie 
się pod uwagę — jak wspom- 
niałem — iż przejęliśmy ten 
renesansowy dwór w stanie 
idealnym. Oto do jakich strat 
można doprowadzić, na jakie 
koszty narazić państwo, jeśli 
kiedyś weśmiemy się za od- 
budowę tego obiektu, co 
wierzę w końcu nastąpi, 
bowiem obiekt ten jest zbyt 
cenny, by raz na zawsze 
skreślić go z listy obiektów 
zabytkowych ł wydać na nie- 
go wyrok śmierci. 


Nie wiem, czy ktoś w tej 
chwili myśli o przejęciu tego 
obiektu. Jeśli nie, to ktoś po- 
winien o tym pomyśleć, bo- 
wiem nakłady w tym wypad- 
ku muszą się opłacić (10 po- 
mieszczeń + oficyna), a dwór 
— mimo wszystko — jest je- 
szcze do uratowania į właś- 
ciwego wykorzystania. Ale 
czas upływa i pamiętajmy o 
tym, iż dane dotyczące stanu 
tego obiektu pochodzą sprzed 
łat pięciu. A co to znaczy w 
tych warunkach lat pięć — nie 
trzeba tłumaczyć. (B.St.) 
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Rośnie fundusz solidarności XI Festiwalu 


Praga dla Hawany 


Od stałego korespondenta 
LESZKA WYRWICZA 


Praga, 15 maja 


(A) Przygotowania do XI 
ŚFMIS w Hawanie stały się im- 
pulsem dla wzmożenia aktyw- 
ności całej czechosłowackiej 
młodzieży, a zwłaszcza człon- 
ków Socjalistycznego Związku 
Młodzieży. Prym wiodą tu 
członkowie SZM z Pragi, mia- 
sta, z którego w 1947 r. wzięła 


początek sztafeta światowych 
festiwali. 
Młodzi ludzie w godzinach 


wolnych od pracy czy zajęć w 
szkole pomagają przy budowie 
wielu ważnych obiektów w 
Pradze, m.in. przy przebudowie 
stadionu lekkoatletycznego na 
Strahowie, gdzie w sierpniu br. 
odbędą się mistrzostwa Europy 
w lekkiej atletyce, wykonują 
wiele prac przy budowie me- 
tra, mają swój udział w budo- 
wie żłobków 1 przedszkoli, 


Nicolae Ceausescu 
z wizytą w ChRL 


PEKIN (PAP). W poniedzia- 
łek, 15 bm., sekretarz general- 
ny RPK, prezydent SRR, Ni- 
colae Ceausescu rozpoczął ofic- 
jalną wizytę w Pekinie. 

Podczas wizyty, która trwać 
będzie około tygodnia, przed- 
miotem rozmów Nicolae Ceause- 
scu z przywódcami chińskimi 
będą kwestie dotyczące wzajem- 
nych stosunków oraz sytuacji 
międzynarodowej. (P) 


Sesja Rady 

Światowej Demokratycznej 
Federacji Kobiet 

obraduje w Moskvi? 


MOSKWA (PAP). W ponie- 
działek rozpoczęła się w stoli- 
cy ZSRR sesja Rady Światowej 
Demokratycznej Federacji Ko- 
biet, zrzeszającej 126 organizacji 
kobiecych ze 110 państw. W 
obradach uczestniczy delegacja 
Ligi Kobiet z Eugenią Kempa- 
rą, przewodniczącą Krajowej 
Rady Kobiet i Ligi Kobiet, 
członkinią Rady Państwa, pos- 
łanką na Sejm. 

Sesja poświęcona jest rozpa- 
trzeniu zagadnień związanych z 
ekonomicznym, społecznymi |Í 


politycznymi prawami kobiet 
oraz przygotowaniom do Mię- 
dzynarodowego Roku Dziecka 


(w roku 1979). Nakreśli także 
program działalności ŚDFK do 
roku 1980. 

Depeszę z pozdrowieniami dla 
obradujących kobiet przesłał 
sekretarz generalny KC KPZR, 
przewodniczący Prezydium Ra- 
dy Najwyższej ZSRR, Leonid 
Breżniew. Przywódca radziecki 
zapewnia w niej, że ZSRR zro- 
bi wszystko, aby nie dopuścić 
do nowej wojny światowej, po- 
łożyć kres wyścigowi zbrojeń 


i zapewnić pokojowe życie 
wszystkim narodom. 
W przemówieniu wygloszo- 


nym w pierwszym dniu obrad 
przewodnicząca ŚDFK, Frieda 
Braun powiedziała, że wymie- 
nione zadania są pilne i mają 
decydujące znaczenie dla speł- 
nienia wysuwanych przez ko- 
biety żądań w sprawie fakty- 


cznej równości wobec prawa 
i zniesienia dyskryminacji. 
Przewodnicząca Komitetu 


Kobiet Radzieckich, Walentina 
Nikołajewa-Tiereszkowa  zwró- 
ciła uwagę, że coraz większego 
znaczenia nabiera walka o uch- 
ronienie ludzkości przed groź- 
bą wojny  rakietowo-jądrowej. 


W ktoni 
strząsy tektoniczne 
. e LEL] 

w Kirgizji 

MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS poinformowała, że w nie- 
dzielę zarejestrowano w Kirgi- 
zji (radziecka środkowa Azja) 
wstrząsy tektoniczne, których 
epicentrum znajdowało się w 
odległości 35 km od Frunze, sto- 
licy republiki. 

Siła wstrząsów podziemnych 
w epicentrum wynosiła 6 st., a 
we Frunze — około 4 st. wed- 


ług 12-stopniowej skali. Ofiar 
na szczęście nie zanotowano. 


a , b . 
4 » t t 44' 
WTU NU SUANCAC 
© Zakończyły się w Genewie 
obrady XI Zjazdu Szwajcarskiej 
Partii Pracy. Zjazd dokonaj wy- 
boru Komitetu Centralnego. Sek- 
retorzem generalnym hC SPP 
został wybzany jednomyślate Ar- 
mand Magnin, wybitny działacz 
partyjny, by.y przewodniczący 
związku zawodowego  melalon- 
ców. Zjazd wybrał też honorowe- 
go przewodniczącego partii, któ- 
rym został dotychezasowy jej 
przywódca 1 współtwórca, Jean 
vincent. 

W zjeździe uczestniczyli przed- 
stawiciele bratnich partii komu- 
nistycznych i robotniczych, wśród 
nich członek Komitetu Centralne- 
ga PZPR, I sekretarz Komitetu 
Wojewódzkiego partii w Bydgosz- 
czy, Józef Majchrzak. 

© Na pierwszej sesji, nowo 
wybrane Zgromadzenie SFRJ (par- 
liament) dokonaio wyboru nowego 
przewodniczącego został nim 
Dragoslav Markovic dotychczasa- 
wy przewodniczący Prezydium 
Serbil. 

© Kozpoczęły się „Dni polskiej 
sztuki rozrywkowej” w Rumunii, 
które zainaugurowały występ 
Zespolu Pieśni i Tańca „Sląsk 
owacyjnie przyjęty przez buka- 
reszteńską publiczność. Popular- 
ny zespół występować będzie po- 
nadto przed publicznością Bacau, 
Piatra-Neamt i Suczawy. 

© władre egipskie nszczęły no- 
wą kampanię antylewicową. Pre- 
zydent Anwar Sadat rarządził 
rozpisanie w przyszłym tygodniu 
referendum, którego celem bę- 
dzie uniemożliwienie lewicowym 
i opozycyjnym politykom pro- 
wadzenia legalnej dzialalności 
oraz zagrodzenie da 
wplywowych stanowisk. 


im drogi 
(PAP) 


= PÓZ A e e e a ea T A 


Zarobłone w ten sposób pie- 
niądze w poważnej części prze- 
znaczane są na fundusz mię- 
dzynarodowej solidarności fes- 
tlwalu. Członkowie SZM z naj- 
większej przemysłowej dzielnicy 
w Pradze, obok pracy w czynie 
społecznym, wzbogacają konto 
funduszu solidarności także do- 
chodami ze zbiórki złomu iod- 
padków użytkowych, wynagro- 
dzeniami za pomysły racjona- 
lizatorskie, a także organizują 
na rzecz festiwalu  okolicznoś- 
ciową loterię itp. 


Inną formę wzbogacenia kon- 
ta funduszu realizują studenci 
wydziału farmaceutycznego w 
Hradcu Kralovym: od początku 
marca dwa razy w tygodniu 
myją wagony kolejowe, poma- 
gają przy porządkowaniu archi- 
wum, budują korty tenisowe 
itd. Studenci z wydziału peda- 
gogicznego natomiast trzy razy 
w miesiącu chodzą pracować 
przy taśmie w zakładach „Tes- 
la”, a zarobek w wysokości stu 
tysięcy koron przekazany zos- 
tanie na rzecz wspomnianego 


funduszu. 
W zakładach  „Teksien* w 
Trudnovie młodzi wyproduko- 


wali poza planem 18 km spe- 
cjalnej tkaniny  namiotowej, 
która wysłana została już na 
Kubę. Koszta produkcji i ma- 
teriałów Sory ja wspólną pra- 
cą na dodatkowych zmianach. 
Klimat przygotowań do XI 
Światowego Festiwalu Młodzie- 
ży i Studentów na Kubie objął 
całą czechosłowacką młodzież. 
Ukoronowaniem przygotowań 
będzie przeprowadzony w 
czerwcu tydzień festiwalowy 
młodzieży Pragi. Wypełni go 
bogaty program kulturalny | 
sportowy, odbędą się poe ony 
przyjaźni z młodzieżą różnyc 
krajów, miasto otrzyma boga- 
tą festiwalową dekorację, pod- 
sumowana zostanie akcja czy- 
nów czechosłowackiej młodzie- 
ży na rzecz festiwalu itp. 


Od stalego korespondenta 
JERZEGO SIERADZINSKIEGO 


Moskwa, 15 maja 


(P) Nowym sukcesem radzieckiej floty zakończył się kolejny 

"eksperyment nawigacyjny podjęły wzdłuż północnej drogi mor- 

skiej u Murmańska do portu Dudinką w górę od ujścia rzeki 
Jenisej na Półwyspie Tajmyrskim, 


W pobliżu Dudinki znajdu- 
je się największy na świecie 
za Kołem Polarnym ośrodek 
wydobycia i przetwórstwa rud 
miedzi i niklu, słynny kombi- 
nat norylski, który ostatnio 
szybko się rozbudowuje. 


W poprzednich latach droga 
motska do Dudinki otwierana 
była najwcześniej w ostatnich 
dniach czerwca lub w połowie 
lipca. Sezon żeglugowy na tej 
linii trwał do października i 
praktycznie przez ponad osiem 
miesięcy jedynym środkiem ko- 
munikacji i transportu pomię- 
dzy 200-tysięcznym Norylskiem 
a innymi miastami ZSRR były 
ezmoloty. Zimą tego roku ostat- 
ni konwój statków prowadzo- 
nych przez lodołamacze dotarł 
na Półwysep Tajmyrski, w dru- 
giej połowie stycznia, w pełni 
panującej tam polarnej nocy. 
Natomiast już w kwietniu br. 
wznowiono nawigację. Było to 
ważne wydarzenie. 


Na linię Murmańsk—Dudinka 
wypłynęły dwa specjalnie przy- 
stosowane do żeglugi arktycznej 
statki — „Paweł Ponomariow” 
i „Nawarin” poprzedzone przez 
atomowy lodołamacz „Sybir” i 
lodołamacz „Kapitan Sorokin”, 
które torowały drogę przez za- 
marznięte Morza: Barentsa i 
Karskie. U ujścia Jeniseja „Sy- 
bir” musiał odłączyć od konwo= 
ju, ponieważ dalej nie mógłby 
się przebijać przez ukryte pod 
lodem niebezpieczne  mielizny 
rzeki. Dalszą drogę w górę Je- 
niseju torował statkowi już tyl- 
ko „Kapitan Sorokin”. 


W pierwszych dniach maja, a 
więc prawie o trzy miesiące 
wcześniej niż normalny morski 
konwój, statek dotarł do Dudin- 
ki. Przez dwa tygodnie trwał 
rozładunek dostarczonych tu to- 
warów i załadunek produkcji 
norylskiego kombinatu  górni- 
czo - metalurgicznego. Przywie- 
ziono tu m. in. 12 tys. ton ma- 
teriałów konstrukcyjnych, po- 
trzebnych na budowę Nadieżdin= 
skiego Zakładu Metalurgicznego, 
a także towary przemysłowe i 
spożywcze, niezbędne dla zao- 
patrzenia miasta. W powrotną 
drogę statki zabrały do swych 
ładowni norylską miedź i nikiel. 


Po sprawnym rozładunku i za- 
ładunku konwój opuścił daleki 
północny port i w sobotę 13 
maja ponownie połączył się z o- 
czekującym u ujścia Jeniseju 
atomowym  lodołamaczem ,„Sy= 
bir”. Za kilka dni statki spo- 
dzicwane są w Murmańsku. 


O wynikach zakończonego suk-' 
cesem eksperymentu wiele pi- 
sze teraz prasa radziecka. Pod- 
kreśla się, że rejs ten w spo- 
sób praktyczny udowodnił moż- 
liwość utrzymania żeglugi mię- 
dzy Murmańskiem a Półwys- 
pem  Tajmyrskim, właściwie 
przez okrągły rok.  Otwie- 
ra to nowe perspektywy rozwo- 
ju przed niezwykle bogatą w 
Surowce Dałeką Północą kraju, 
a zarazem przynosi gospodagce 
radzieckiej ogromne korzyści w 
pełniejszym zbilansowaniu po- 
trzeb materiałowo - inwestycyj- 
nych. 

Wystarczy powiedzieć, że do- 
tychczas trzeba było już we 


Bolesna adaptacja 
Krytyczne głosy w RFN 
o losach przybyszów z Polski 


Od stałego korespondenta 
ZBIGNIEWA RAMOTOWSKIEGO 


Bonn, 15 maja 


(P) „Oczekują tu nieba na ziemi" — stwierdziła w rozmowie 
z dziennikarzem nowego pisma „Paritaet-Aktuell” pracownica 
jednego z punktów porad ł epieki „dla wysiedlonych” Karin 


Gerhartz. 


Mowa o młodych emigran- 
tach z Polski, którzy — w ra- 
mach akcji łączenia rodzin — 
przyjechali dobrowolnie do 
RFN, lub Berlina Żachodnie- 
go i, wegetując dziś w obo- 
zach przejściowych, próbują 
startu do nowego życia w cał- 
kowicie innych, nieoczekiwa- 
nie trudnych warunkach. 

Wyobrażali sobie ziemię mle- 
kiem i miodem płynącą, kraj 
nieograniczonych możliwości. 
Rzeczywistość okazała się bru- 
talna. Bez ukończonej szkoły, 
bez pełnych kwalifikacji zawo- 
dowych, bez miejsca pracy, 
dawnych przyjaciół, a często 
także bez znajomości języka — 
mogą korzystać jedynie, jak 
stwierdza pismo — z „wolności 
do nic nie robienia”. 


Tymczasem — jak stwierdza 
ismo uzupełniając długą 
już listę trosk opisywanych od 
dawna przez krytycznych tutej- 
szych obserwatorów przy- 
bysze stają przede wszystkim 
w obliczu trudnych problemów 
ł to podstawowych, związanych 
z egzystencją. Chodzi o ponow- 


Proces Jurija Orłowa 


MOSKWA (PAP) Jak podaje 
agencja TASS, 15 bm. rozpoczął 
się w Moskwie proces w spra- 
wie Jurija Orłowa, oskarżonego 
o prowadzenie w latach 1973—77 
antyradzieckiej działainości pro- 
pagandowej. Uznając fakty 
przedstawione w akcie oskarże- 
nia, oskarżony nie przyznał się 
jednak do winy. (P) 


„Dni polskie” w Plymouth 


Od stałego korespondenta 
ANDRZEJA BAJORKA 


Londyn, 15 maja 


(P) W Plymouth zaczynamy 
być traktowani jak starzy 
znajomi. Organizowane tutaj 
— 2 inicjatywy Konsulatu 
Generalnego PRL w Londy- 
nie — „Dni Polskie” mają 
wprawdzie dopiero 3-letnią 
tradycję, lecz w kalendarzu 
miasta Plymouth jest ło już 
stała pozycja. Z początkiem 
maja Polska przedstawia się 
mieszkańcom tego dużego i 
pięknego portu w południo- 
wo-zachodniej Anglii. 


W ramach tegorocznych „Dni” 
(8—14 maja) pokazaliśmy m.in. 
„Polskie krajobrazy” — wysta- 
wę fotograficzną, której towa- 
rzyszyły projekcje filmów tu- 
rystycznych. W Guild Hall, naj- 
większej sali koncertowej mia» 
sta, można było posłuchać Cho- 
pina. Koncerty muzyki poważ- 
nej nieczęsto ściągają 
komplet publiczności — a 
właśnie było z recitalem naszej 
młodej pianistki Anny Marii 
Stańczyz, która według opinii 
miejscowej prasy, z wyczuciem 
potrafiła przekazać piękno mu- 
zygi Chopina. 

Zespół tańca ludowego Cra- 
covia w Plymouth, w którym 
oprócz naszych rodaków, wy- 
stępują także rodowici Angli- 
cy — to trw. żelazny punkt 
polskiego programu. Mecenat 
nad zespołem sprawuje Anglo- 
-Polskie Stowarzyszenie Kultu- 
ralne w Plymouth, zaś działa- 
cze tego towarzystwa wykonują 
gros pracy związanej z przygo- 
towaniem „Dni”. 

Gdyby tak, za przykładem 
działaczy polonijnych w Ply- 
mouth zechciały pójść na przy- 
kład władze miejskie Gdyni, 
program „Dni Polskich” w Ply- 
mouth byłby zapewne jeszcze 
bardziej atrakcyjny, wzbogaca 


tutaj 
tak - 


ny chociażby o problematykę 
morską, na którą w portowym 
Plymouth siłą rzeczy istnieje 
duże zapotrzebowanie. Plymouth 
i Gdynia to miasta bliźniacze. 

W Plymouth — przypomnij- 
my — podczas drugiej wojny 
światowej znajdowała się głów- 
na baza polskiej marynarki, u- 
czestniczącej w operacjach prze- 
ciwko flocie Trzeciej Rreszy. 
Miasto pamięta o naszych ma- 
rynarzach poległych tu — £ na 
innych morzach — w walce ze 
wspólnym wrogiem. W porcie 
wmurowano ku ich czci tabli- 
cę pamiątkową, pod którą ca 
roku, właśnie podczas „Dni”, 
odbywa się uroczyste złożenie 
wieńców. Plymouth należy do 
tych miast brytyjskich, które 
najbardziej ucierpiały w czasie 
wojny. Było ono silnie bombar- 
dowane przez Luftwaffe w 
1040 i 1841 r. W wyniku nalo- 
tów zniszczone zostało m.in. ca- 
łe śródmieście miasta, 1500 o- 
sób zginęło. 


Podwyżka cen w Rumunii 


BUKARESZT (PAP). Jak in- 
formuje prasa rumuńska, w 
związku ze wzrostem cen na 
rynkach światowych, w Rumu- 
nłi zostają podwyższone ceny 
niektórych importowanych ar- 
tykułów spożywczych. I tak np. 
cena 1 kg kawy zostaje pod- 
wyżaszona o ok. 65 prœ., piep- 
rzu — o 5 proc., oliwek — o 
70 proc. Ceny tych artykułów 
nie uległy zmianie od początku 
lat sześćdziesiątych. 

Jednocześnie, zgodnie 2 za- 
twierdzonymi ostatnio przez po- 
lityczny Komitet Wykonawczy 
KC RPK propozycjami, przewi- 
duje się podwyższenie cen usług 
— średnio o 13,1 proc., cen bi- 
letów kolejowych — średnio o 
22 proc. i opłat w komunikacji 
miejskiej. (P) 


ne włączenie się do życia za- 
wodowego, zdobycie środków 
materialnych, dostosowanie się 
do nowego otoczenia. którym 
rządzą przecież inne — dodaj- 
my — bardzo twarde prawa. 


Procedura uznania świadectw 
szkolnych — stwierdza „Pari- 
taet-Aktuell” — przeciąga się 
niekiedy poza okres dwóch lat. 


Brakuje mieszkań, zwłaszcza 
dla rodzin wielodzietnych. 
Przybywający ze wsi mają 


szczególne problemy z przy- 
zwyczajeniem się do tutejszych 
warunków wielkomiejskich. 
Młodzież cierpi na trudności ze 
zdobyciem nowego kręgu przy- 
jaciół, potyka się o bariery ję- 
zykowe, nie wytrzymuje kon- 
kurencji. 

Zmorą wszystkich jest wszech- 
obecna skomputeryzowana biu- 
rokracja. Jak stwierdza autor 
omawianej publikacji, aby uzy- 
skać niezbędną pomoc mate- 
rialną należy niejednokrotnie 
wypełnić formularze zawiera- 
jące prawie 1500 pozycji. 

Po opuszczeniu obozu przejś- 
ciowego — jak mówi wspom- 
niana na wstępie opiekunka- 
pedagog. pani Gerhartz — przy- 
bysze zdani są wyłącznie na 
siebie. Dobrosąsiedzka pomoc u- 
łatwiłaby przezwyciężanie prze- 
paści dzielącej ich od oto- 
czenia. Ale chętnych brak. U- 
biegłoroczny, szeroko  upow- 
szechniony apel rządu federal- 
nego o podejmowanie swego 
rodzaju patronatów nad przy- 
jeżdźającymt w ramach akcji 
łączenia rodzin, pozostał bez 
echa. W całym Berlinie Za- 


chodnim — stwierdza pismo — 
zgłosiło się zaledwie 6 rodzin. 


8go eksperymentu nawigacyjnego 
Konwój statków powraca z Norylska 


wrześniu dostarczyć tu na zapas 
wszystkie materiały konstruk- 
cyjne, sprzęt i maszyny, które 
planowało się wykorzystać do- 
piero w kwietniu, maju czy w 
czerwcu przyszłego roku. Było 
to więc długotrwałe zamrożenie 


środków 
bardziej uciążliwe, 


inwestycyjnych, 


Północy. 


tym 
że przecież 
w okresie tym nie można «było 
liczyć na dostawy surowców i 
materiałów z rejonu Dalekiej 


Oczywiście, sprawny transport 


jest tylko jednym z elementów 
szeroko podejmowanych działań 
a 
bardziej efektywnego 
ekonomicznie zagospodarowania 
bogatych zasobów surowcowych 
Syberii i Północy. Jest to jed- 
nak — jak podkreślają ekono- 
miści — problem o wyjątkowym 
znaczeniu przyszłościowym dla 
całej gospodarki radzieckiej. W 
tym kontekście sukces obecne- 
go eksperymentu nawigacyjne- 
go wzdłuż północnej drogi mor- 
skiej ocenia się jako konkret- 
ny wkład pracowników żeglugi 
w realizację doniosłych zadań 
Leonida 


zmierzających do szybkiego, 
zarazem 


wysuniętych przez 
Breżniewa podczas kwietniowej 
podróży po Syberii. 


Zbiórka funduszy w Berlinie Zachodnim 
na budowę Centrum Zdrowia Dziecka 


Od stałego korespondenta 
ANDRZEJA OSIECKIEGO 


Berlin, 15 maja 

(P). Kilka dni temu rozma- 
wiałem w Berlinie Zach. o 
przebiegu zbiórki na fundusz 
budowy CZD, a przede wszy- 
stkim o udziale w tej szla- 
chetnej akcji miejscowych Po- 
łaxów. 

Prezes Społecznego Komitetu 
Henryk Kulczyk wraz z człon- 
kami Prezydium Zarządu podej- 
mował właśnie pana eri- 
cha, prezydenta klubu sporto- 
wego „Hertha BSC”. Drużyną 
piłkarska Herthy, zajmująca o- 
becnie jedno z czołowych miejsc 
w pierwszej lidze, wybiera się 
bowiem do Poznania, gdzie 17 
czerwca rozegra mecz towarzy- 
ski z tamtejszych „„Lechem”. 

Cały dochód z imprezy zasili 
konto budowy Centrum, podob- 
nie jak dochód z meczu rewan- 
żowego, który ma być rozegra- 
ny we wrześniu w Berlinie Za- 
chodnim. W tem sposób kibice 
obydwu miast będą mieli okazję 
obejrzenia interesującej impre- 
zy sportowej, a zarazem przy- 
czynienia się do budowy histoe 
rycznego obiektu tot PE 
cego  martyrologię milionów 
polskich dzieci w czasie ostat- 
niej wojny. 

Pomysł zorganizowania meczu 
nie jest bynajmniej jedyną 
formą zbierania funduszów ną 
Centrum w Berlinie Zachod- 
nim. Jak dowiedziałem się od 
skarbnika Komitetu pana Eu- 
geniusza Gritznera akcja ta 
trwa już od dwóch lat. Dotych- 
czas na konto Komitetu wpły- 
nęło w gotówce oraz w postaci 
cennego sprzętu użytkowego 
blisko sto tysięcy marek za- 
chodnioniemieckich. 

w akcji popularyzującej 
zbiórkę na szlachetny cel Ko- 
mitet używa różnych sposobów. 
Np. rozesłano kilka tysięcy li- 
stów informujących o założe- 
niach i celach zbiórki, zapra- 
szających do "udziału w tej 
kampanii. Dużej pomocy udzie- 
la prasa i inne środki masowego 
przekazu w Berlinie Zachodnim. 


Jesienią br. staraniem Komi- 
tetu odbędzie się spotkanie za- 
chodnioberlińskich kół prze- 
mysłowo-handlowych z władza- 
mi miasta, przy czym dochód z 
kart wstępu przeznaczy się na 
konto budowy. Również woły- 
wy z uroczystego koncertu w 
Wyższej Szkole Muzycznej 2 
udziałem artystów z Polski i 
miejscowych, wspomogą społecz- 
ną zbiórkę. 

Trzeba tu podkreślić przy- 
chyłną atmosferę, jaką akcja 
Centrum cieszy się u wladz 
miejskich. Patronat nad zbiórką 


pa R E RAN — A NZ AE EA Ą WO ZZ Z WRON A LR, 


Skandynawski 


dzień walki > 


przeciwko bombie neutronowej 


Od stałego korespondenta 


RUDOLFA HOFFMANA 


Sztokholm. 15 maja 
(P) W ubiegłą sobotę cała 
Skandynawia tradycyjnie ob= 
chodziła dzień walki przeciw- 
ko broni atomowej i wyści- 
gowi zbrojeń. Tegoroczne ma- 
nifestacje odbyły się pod ha- 
słem, „Powstrzymać produk- 
cję bomby neutronowej?”. 


w Sztokholmie 1200 demon-- 


strantów  przemaszerowało 6- 
kilometrowym odcinkiem drogi 
z parku Humlegarden w cen- 
trum miasta do parku Lang- 
holmen. Do demonstrantów 
przemawiała znana działaczka 
socjaldemokratyczna Majbritt 
Theorin. Stwierdziła ona, że po 
raz pierwszy ludność świata ma 
możliwość zaprotestowania 
przeciwko nowej broni jądro- 
wej, zanim zostanie ona skon- 
struowana. Od przystąpienia do 
produkcji bomby  neutronowej 
— powiedziała ona — do jej uży- 
cią droga niedaleka. Ustami na- 
szych polityków i ONZ mamy 
teraz szansę powiedzieć „nie! 
wobec bomby neutronowej. 
Pani Theorin, którą niedawno 
usunięto z komisji d/s obrony 
nie szczędziła także słów kry- 


sprawuje urzędujący  nadbur- 
mistrz, a Komitet uzyskał zwol- 
nienie od podatku z zebranych 
sum pieniędzy. 


„Order uśmiechu” 
włączony do programu 
Międzynarodowego Roku Dziecka 


NOWY JORK (PAP). Kores- 
pondent PAP, Zbigniew Bo- 
niecki pisze: W nowojorskiej 
siedzibie ONZ został opubliko- 
wany raport komisji komitetu 
organizacji pozarządowych w 
sprawie Międzynarodowego Ro- 
ku OR którym będzie rok 

43. 

Wśród wielu programów, w 
których bezpośrednio udział 
wezmą dzieci znajduje się ini- 
cjatywa „Kuriera Polskiego” w 
przyznawaniu przez dzieci doro- 


E 


tyki pod adresem własnych 
władz. Powiedziała ona, że w 
dziedzinie zbrojeń Szwecja zaj- 
muje poważne miejsce. W roe 
ku bieżącym Szwecja przezna- 
cza miliarq koron na prace ba- 
dawcze w dziedzinie wojsko- 
wej, podczas gdy wydatki na 
badania w dziedzinie pokojo- 
wej opiewają jedynie na skrom- 
"ną sumę 6 mln koron. Z tej 
sumy 5,4 mln otrzymuje Sztox= 
holmski Instytut Badań Poko- 
jowych SIPRI. - 

W Goeteborgu poseł do Riks- 
dagu, Evert Svensson powie- 
dział, że USA nie powiedziały 
jeszcze definitywnie „nie” jeśli 
chodzi o plany produkcji bom- 
by neutronowej, dlatego bar- 
dziej niż kiedykolwiek ważne 
jest, aby ze wszystkich sił zmo- 
bilizować społeczeństwo świata 
przeciwko tej broni. 

Svensson, który jest równo- 
cześnie przewodniczącym tzw. 
Ruchu na Rzecz Braterstwa — 
organizacji kościelnej zbliżonej 
do socjaldemokracji szwedzkiej 
— oświadczył m. in. że szwedz- 
ki ruch robotniczy zdecydowa- 
nie zdystansował się od podję- 
cia produkcji bomby neutrono- 
wej i że na niedawnej konfe- 
rencji Międzynarodówki Socja- 
listycznej w Helsinkach pano- 
wałą całkowita zgodność poglą- 
dów przeciwko broni neutrono- 
wej. Jest to fakt godny odno- 
towania, ponieważ wiele repre- 
zentowanych na tej konferen- 
cji partii socjalistycznych i so- 
cjaldemokratycznych wchodzi w 
skład rządów państw należą- 
cych do NATO. 

Evert Svensson zapowiedział 
jednocześnie, że na wielkim do- 
rocznym spotkaniu przedstawi- 
cieli kościołów Szwecji, które 
w tym roku odbędzie się w 
sierpniu w miejscowości Vä- 
steras, wszyscy uczestnicy wy- 
Ślą list do prezydenta Cartera z 
żądaniem nierozpoczynania pro- 
dukcji bomby neutronowej. 

Signe Hoejer, działaczka ru- ' 
chu kobiecego Szwecji nodkreś- 
lila na wiecu w Sztokholmie, 
że obecnie na Świecie wydaje 
się rocznie 400 miliardów doła- 
rów na cele zbrojeniowe a te 
ko 15 mld na pomoc dla krajów 
rozwijających się. Czas najwyż- 
szy zmienić te proporcje. Mów- 
czyni domagała się zakończenia 
wyścigu zbrojeń i przeznacze- 
nia pieniędzy na walkę z biedą 
i niedostatkiem na świecie. 
Alva Myrdal, znany ekspert 
Szwecji od spraw rozbrojenio- 
wych nie ukrywa, że to co 
przygotowuje się obecnie w 
kuźniach broni świata doprowa- 
dzi do samobójstwa ludzkości. 
— Nasz protest przeciwko bom- 


"bie neutronowej — powiedziała 
"pani Myrdał — jest najlepszą 
„rzeczą, jaką kobiety mogą teraz 
uczynić dla zachowania pokoju. 
Najbardziej niebezpieczny jest 
fakt, że dyskusje na tematy 
zbrojeniowe wkraczają teraz w 


słym słynnego już i za grani- 
cą „Orderu uśmiechu”. Wysu- 
nięto propozycję, aby z okazji 
Międzynarodowego Roku Dziec- 
ka ustanowić „Międzynarodowy | 
Order Uśmiechu”, który został- 

by przyznany jednej osobie do- 


rosłej, wybranej przez dzieci w sferę realnego prowadzenia 
każdym kraju. wojny. Dotychczasowe rokowae= 
nia międzynarodowe — powie- 


Raport podxreśla, że polska 
inicjatywa ma charakter uni- 
kalny, gdyż jest to jedyna w 
świecie nagroda przyznawana 
dorosłym przez same dzieci. (P) 


działa pani Myrdal — toczyły 
się wokół zagadnienia, jak od- 
straszyć od rozpoczęcia wojny 
a nie — jak ją wygrać. i 

Norweski naukowiec Marek 
racownik Instytutu Ba- 


w Oslo, 


Ósmy w maju br. 


Kolejny zamach 
„czerwonych brygad” 


RZYM (PAP). W poniedzia- 
łek rano trzech mężczyzn i jed- 
na kobieta oddali kilka strza- 
łów do dyrektora bolońskiej 
firmy części samochodowych 
„Menarini”, Antonio Mazzottie- 
go, raniąc go ciężko w obie no- 
gi. Terroryści zbiegli samocho- 
dem, który znaleziono w odleg- 
głości kilkuset metrów od miej- 
sca zamachu. 

Według zeznania świadków, 
przestępcy przesiedli się na dwa 
skutery i odjechali w różnych 
kierunkach. Anonimowy infor- 
mator telefonicznie powiadomił 
później oddział włoskiej agencji 
prasowej „ANŃSA”, że zamachu 
dokonały „czerwone brygady”. 

A. Mazzotti jest już ósmą o- 
sobą postrzeloną w nogi w ma- 
ju br. (P) 


. . 
Zbrodnia wojsk RPA.w  Cassindze w południowej Angoli odkryto grób 582 uchodźców z 
Namibii zamordowanych przez oddziały RPA. Uchodźcy znajdowali się w obozie przejściowym, 


kiedy na teren Angoli wtargnęli komandosi RPA dokonując masakry. 


(A) Fot. CAF—lnterphoto 


' dalszego pogłębienia i 
| rzenia współpracy gospodarczej 


okojowych 
stwierdził w czasie wykładu w 
Helsinkach, że dziś nad rozwo- 
jem różnych rodzajów broni 
pracuje ponad pół miliona nau- 
kowców i inżynierów na całym 
świecie. Z wydatków na cele 
zbrojeniowe 10—20 proc. prze- 
znacza się obecnie na badania i 
rozwój nowych rodzajów bro- 
ni. Przed pierwszą wojną świa- 
tową suma ta wynosiła tylko 
jeden procent. 

Thee nawołuje do wzmożonej 
aktywizacji wszystkich ludzi na 
świecie przeciwko broni neu- 
tronowej i szaleńczemu wyści- 
gowi zbrojeń, widząc w zbliża- 
jącej się sesji specjalnej Zgro- 
madzenia Ogólnego ONZ histo» 
ryczną szansę rozpoczęcia ogól- 
noświatowego procesu rozbroje- 
niowego. 


Zakończenie XVII sesji 
polsko-bułgarskiej 
komisji współpracy gospodarczej 


SOFIA (PAP). W Sofii zazoń- 
czyła się XVII sesja polsko-buł- 
garskiej komisji współpracy go- 
spodarczej. Delegacji polsziej 
przewodniczył wicepremier PRL 
Longin Cegielski, a bułgarskiej 
zastępca przewodniczącego 
Rady Ministrów LRB, Andriej 
Łusanow. 

Uczestnicy sesji stwierdzili, że 


_ w okresie, jaki upłynął od XVI 


sesji komisji, rozszerzono i po- 
głębiono współpracę gospodarczą 
i naukowo -techniczną między 
Polską a Bułgarią, podpisano 
8 umów i porozumień o specja- 
lizacji i kooperacji w produke 
cji. 

XVII sesja skonkretyzowała 
nowe posunięcia zmierzające do 
rozsze- 


i naukowo -technicznej oraz 
ustaliła nowe dziedziny dwu- 
stronnej integracji na gruncie 
specjalizacji i kooperacji w pro- 
duxcji. Pesortom planowania 
obu krajów polecono Gpraco- 
wanie wspólnego projektu głów= 
nych kierunków rozwoju współ- 
pracy gospodarczej i nauxowoe 
-technicznej na okres po 1989 r. 
Podczas sesji przedstawiciele 
ministerstwa handlu zagranicz- 
nego obu krajów podpisali pro- 
tokół o zwięxszeniu w latach 
1973 i 1980 — w stosun<xu do 
postanowień, długoterminowej 
umowy handlowej — wzajem- 
nej wymiany ł o rozszerzeniu 
listy towarowej. Podpisano rówe 
nież protokół dotyczący III po- 
siedzenia polsko - bułgarskiej 
podkomisji do spraw współpra= 
cy naukowo-technicznej. 
Obrady przebiegały w kon- 
struktywnej i  przyjacielsxiej 


! atmcsferze. (P) 


nie 
prawie całkowicie przez 
zachodnich agencji 
wzbudza niepokój szczególnie w 
krajach Trzeciego Swiata. Zbvt 
często agencje te przedstawiają 
fałszywy obraz życia 
krajach. 
UPI, francuska AFP i brytyj- 
ski Reuter nie tylko opanowały 
światowy rynek 
ale także go kontrolują i nim 
sterują. 


gencji jest niewątpliwie 
rykańska Assocłated Press (AP), 
która dostarcza tekstów i zdjęć 
do około 10 tys. 
towarzystw 
nych w ponad stu krajach. Tyl- 
ko ta jedna agencja dociera co- 
dziennie ze swoimi 
ciami do około miliarda ludzi! 
Pozostałe 
nieco mniejszy zakres oddzia- 
ływania ale każda z nich obej- 
muje swym zasięgiem kilkaset 
milionów mieszkańców naszego 
globu. 


tych agencji — co podniesiono 
w dyskusji 
seminarium — ma wybór tema- 
tów wiadomości — jakich ko- 
respondenci maja dostarczyć do 
centrali w Nowym Jorku. Lon- 
dynie czy Paryżu, oraz ich o- 
pracowywanrie, 
powedruiją w świat. 


sowego przekazu skupione 


NR 114, 16 MAJA 1978 R. 


(A) Jako pierwszy dziennik 
„Die Welt” triumfalnie ob- 
wieścił istnienie nowej „taj- 
nej broni niemieckiej”. Wkrót- 
ce już wiadomość obiegła ca- 
łą prasę zachodnioniemiecką. 
Posypały się pochwały, wyra- 
zy uznania. Tak została przy- 
jęta „broń wieloczynnościowa 
MW — 1”, oznaczana dotych- 
czas zakodowanymi nazwami 
„Pandora” i „Meduza”. 


Dwanaście lat trwały prace 
konstrukcyjne w monachijskiej 
firmie Messerschmitt — Boel- 
kow — Blohm, Ich rezultat to 
„broń konwencjonalna o sile 
zniszczenia, jaką dotychczas 
uważano za niemożliwą” — pi- 
sała „Die Welt”, Jej działaniu 
'nie oprze się najgrubszy nawet 
pancerz, jej celność nie ma so- 
bie równych, jak zapewniają 
specjaliści z Bundeswehry. 
Puszka Pandory to trafna 
nazwa. Nowa broń to pojemnik 
o wadze 4600 kilogramów, za- 
wierający około 4000 pocisków, 
nazywanych też  mini-rakieta- 
mi, które jak grad spadają na 
wyznaczoną powierzchnię. Po- 
jemnik zawieszony jest na pod- 
woziu samolotu „Tornado” 
który jako jedna z niewielu te- 
go typu maszyn może nawet 
przy najgorszej pogodzie lecieć 
na wysokości 30—60 metrów z 
szybkością dźwięku. 

Pilot samolotu sam decyduje, 
jaką powierzchnię obsypać gra- 
dem pocisków (maksymalna 


wielkość to 500 x 2000 m) i jaki 
rodzaj amunicji 


wybrać. Po 


deswehrą nowe możliwości. 


zderzeniu z ziemią niektóre po- 
ciski mogą wybuchnąć natych- 
miast, inne zaś będą leżały na- 
dal, nie zwracając niczyjej u- 
wagi, aż do chwili, gdy przeje- 
dzie nad nimi czołg. Jeszcze 
inne przeznaczone są do nisz- 
czenia bunkrów stalowych, w 
których umieszczone są samolo- 
ty, lotnisk i pasów startowych. 
We wszystkich _ przypadkach - 
powstaje olbrzymi waleo ognio- 
wy, pędzący z szybkością 300 
metrów na sekundę. Na prze- 
strzeni wielu kilometrów. drży 
ziemia. 


Przypomina to trochę działa- 
nie amerykańskich bomb kul- 
kowych, których użycie przez 
armię izraelską w czasie nie- 
dawnej agresji na Liban spot- 
kało się z powszechnym potę- 
pieniem, Ale porównanie jest 


Pandora siejąca ogień 


w gruncie dosyć powierzchow- 
ne.  Zachodnioniemieccy kon- 
struktorzy nie bez racji zwra- 
cają uwagę na to, że ich nowa 
broń zawdzięcza swe właściwoś- 
ci niespotykanym dotychczas 
udoskonaleniom elektronicznym, 
Przy jej pomocy, zachwycał się 
jeden z wyższych oficerów 
Bundeswehry, „moglibyśmy w 
nocy, przy burzy i deszczu za- 
atakować oddałony o setki ki- 
lometrów cel wielkości stadio- 
nu. Boisko zostanie przeorane, 
bieżnia pozostanie nienaruszo- 
na”. 
W 1981 roku, gdy zachodnio- 
niemieckie siły zbrojne zostaną 
wyposażone w najnowocześniej- 
sze dziś samoloty „Tornado”, 
„Pandora” będzie gotowa do u- 
życia. Do tego czasu, jak spodzie- 
wają się eksperci wojskowi w 
RFN, powstaną prawdopodob- 
nie nowe środki przenoszenia 
tej broni, na przykład specjal- 
ne wyrzutnie rakietowe. Oto 
dlaczego, pisze tygodnik. „Stern”, 
zachodnioniemieccy generałowie 
nie opłakują już tak głośno 
broni neutronowej. „Pandora” zy- 
skała w Republice Federalnej 
miano „broni atomowej dla 
szarego człowieka”. Nie ustępu- 
je ona siłą rażenia broni ato- 
mowej, a przecież zalicza się do 
uzbrojenia konwencjonalnego. 
Technika znowu wyprzedza 
myśl polityczną. Rozmywają 
się granice pomiędzy bronią 
atomową, która już samą swą 
nazwą budzi dziś postrach i 
konwencjonalną, nie wywołują- 
cą zwykle tylu obaw. A tym- 
czasem w cieniu atomowego 


(A) Przeorać boisko, nie uszkodzić bieżni — mariaż samolotu 
„Tornado” z superbronią „Pandora” ma otworzyć przed Bun- 


straszaka wyrastają nowe ro- 
dzaje broni konwencjonalnej, 
które od środków atomowych 
różnią się już tylko nazwą. Za- 
chodnioniemiecka „Pandora to 
tylko próbka możliwości zbro- 
jeń ponad dotychczasowymi po- 
działami. 

Jeszcze nie skończyła się 
NATO-owska batalia o -broń 
neutronową, a już pojawiła sie 
„Pandora”, broń „zastępcza”, choć 
w niczym nie ustępująca tam- 
tej. Wyścig zbrojeń toczy się 
dalej, napędzany niezaspokojo- 
nymi ambicjami generałów i 
przemysłów zbrojeniowych. Je- 
Śli nie wprost, to okrężnymi 
drogami, tak jak Pandora, któ- 
ra wytycza nowy szlak dla 
zbrojeń. 


JANUSZ REITER 


Polityka rolna EWG | 


| ZDZISŁAW KAMIŃSKI | 


KRYZYSY I KOMPROMISY 


(A) W krajobrazie stolicy 
Belgii — Brukseli od kilku- 
nastu lat dominuje wielki 
budynek w kształcie litery Y. 
To gmach głównej siedziby 
Europejskiej Wspólnoty Gos- 
podarczej. Pracują w nim ty- 
siące urzędników zajmują- 
cych się sprawami tego u- 
grupowania gospodarczega 
składającego się obecnie z 9 
krajów. Podstawą jego po- 
wstania było dążenie do inte- 
gracji gospodarczej państw 
członkowskich. Jednym z jej 
elementów jest wspólna poli- 
tyka rolna EWG. 3 

Od kiedy istnieje, przyspa- 
rza Dziewiątce problemy, al- 
bowiem sprzeczność intere- 
sów poszczególnych krajów 
jest ogromna. Nie więc dziw- 
nego, że aby znaleźć wspól- 
ny mianownik dla dążeń 
dziewięciu krajów, trzeba 
czasami miesięcy negocjacji. 

Tak też się działo w tym 
roku, podczas negocjacji do- 
tyczących cen skupu płodów 
rolnych na lata 1978/79. Roz- 
mowy trwały kilka miesięcy, 
a szczyt ministrów rolnictwa 
w Luksemburgu zakończył 
się fiaskiem. 

Kolejne spotkanie w Bruk- 
seli, którę zakończyło się w 
ubiegły piątek, przyniosło w 
efekcie rozwiązanie kompro- 
misowe. Ceny skupu artyku- 
łów rolnych zostały podwyż- 
szone o 2,25 proc. Jest to 
najniższa podwyżka od 1973 
roku i jedna z najniższych w 
całej historii wspólnej poli- 
tyki rolnej EWG. 


Zasady działania 


W pierwszych latach integra- 
cji EWG trudności w uzgod- 
nieniu polityki rolnej wynikały 
z wielkiej różnicy kosztów pro- 
dukcji artykułów rolnych w 
poszczególnych krajach ugru- 
powania. Ważnym elementem 
był także fakt, że ceny pro- 
dukcji rolnej we Wspólnym 
Rynku były o wiele wyższe 
aniżeli ceny tych samych pło- 
dów na rynku światowym. 


X Zjazd 
KP Grecji 


ATENY (PAP). W poniedzia- 
łek rozpoczął się w Atenach 
X Zjazd Komunistycznej Par- 
tii Grecji — pierwszy legalny 
zjazd komunistów greckich od 


, roku 1945. W zjeździe uczestni- 
.czy -przeszło- 1008 delegatów z 


całega „kraju. Obecni- są też 
przedstawiciele przeszło 40 brat- 
nich partii komunistycznych i 
robotniczych oraz ruchów naro-* 
dowowyzwoleńczych. Wśród de- 
legacji zagranicznych  przysłu- 
chujących się obradom zjazdu 
znajduje się też delegacja PZPR 
z sekretarzem KC Zdzisławem 
Zandarowskim na czele. 
Referat sprawozdawczy wy- 
głosił I sekretarz KC KPG, 
Charilaos Florakis-Jotis. (P) 


Trzeci Świat za „wyważonym przepływem informacji” 


Od stałego korespondenta 
RUDOLFA HOFFMANA 


Sztokholm, w maju 

(A) Dwie trzecie wszystkich 
wiadomości podawanych  co- 
dziennie przez środki maso- 
wego przekazu na świecie po- 
chodzi bezpośrednio lub po- 
średnio z Nowego Jorku. Pra- 
wie dwie trzecie wszystkich 
korespondentów większych a- 
gencji informacyjnych pracu- 
je na terenie USA i w Euro- 
pie. Kto może więc  zaprze- 
czyć, że tu kryje się poważ- 
ny problem? 

Słowa te wypowiedział w 
stolicy Szwecji laureat nagrody 
pokojowej Sean Mac Bride, 


przewodniczący komisji UNESCO 


do spraw prasowych z okazji 


otwarcia seminarium na temat 
międzynarodowej struktury środ- 


ków masowego przekazu. 

Tendencyjne rozpowszechnia- 
informacji, zdominowane 
kilka 
od dawna 


w tych 
Amerykańska AP i 


informacyjny, 


Najpotężniejszą z owych a- 


ame- 


dzienników ł 
radłowo-telewizyj- 


wiadomoś- 


trzy agencje mają 


Istotne znaczenie w pracy 


na sztokholmskim 


zanim znowu 
Wielkie światowe środki ma- 
są 
na obszarze świata zachodniego. 
Klienteli tych państw dostar- 
cza się przeważnie takie wiado- 


mości, na które istnieje popyt 
lub zapotrzebowanie polityczne. 


Stąd też zainteresowanie ży- 
ciem w państwach Trzeciego 
Świata ze strony wielkich a- 
gencji jest stosunkowo słabe. 
A w dodatku sposób informo- 
wania daleki jest od prawdy i 
często niewiele różni się od 
metod, jakich używano w o- 
kresie panowania kolonialnego. 

Nie bez nuty irytacji przed- 
stawiciel Nigerii zapytał więc, 
„dlaczego my w Nigerii mamy 
otrzymywać wiadomości z Tan. 
zanii poprzez Londyn?” 

Wykorzystując swoją mate- 
rłałną i ludzką (w sensie wy- 
szkolenia dziennikarskiego ifa- 
chowego) przewagę, wspomnia- 


ne zachodnie agencje informa- 
cyjne decydują dziś o tym, co 
rozpowszechniać wśród miliar- 
dów czytelników i odbiorców 
programów _radiowo-telewizyj- 
nych i jak te wiadomości po- 
winny być podawane. 


Na tym tle dochodzi do ostrych 
kąantrowersji między zachodni- 
mi agencjami a środkami ma- 
sowego przekazu państw Trze- 
ciego Świata. Takim  przykła- 
dem było sztokholmskie semi- 
narium prasowe UNESCO. 


Przedstawiciele wielkich za- 
chodnich agencji informacyi- 
nych występowali z modnym 
obecnie w świecie zachodnim 
hasłem swobodnego przepływu 
informacji, broniąc swych nic- 
mal monopolistycznych pozycji 
w zachodnich środkach maso- 
wego przekazu. 


, chanizm, 


Chcąc zmniejszyć tę dyspro- 
porcję kraje EWG wprowadzi- 
ły bardzo skomplikowany sys- 
tem  protekcjonizmu i subsy- 
diowania rolnictwa, w celu 
niedopuszczenia do spadku do- 
chodów ludności pracującej w 
tej gałęzi gospodarki. 

Na początku lat  1960-tych, 
przede wszystkim pod nacis- 
«Kiem Francji, zaczęły powsta- 
wać na terenie Europejskiej 
Wspólnoty Gospodarczej wspól- 


ne rynki — obejmujące wszy- 
stkie kraje członkowskie — na 
poszczególne artykuły rolno- 


spożywcze. Ich celem było wy- 
pracowanie jednolitej ceny na 
dany produkt we wszystkich 
krajach ugrupowania. 

Ale, aby móc wprowadzić w 
życie ten skomplikowany me- 
należało najpierw 
ograniczyć dopływ artykułów 
rolno-spożywczych spoza państw 
Dziewiątki, gdzie produkowano 
je po niższych cenach. Zaczęto 
więc prowadzić politykę izola- 
cji rynku EWG od rynku świa- 
towego, przy jednoczesnym 
wdrażaniu systemu subsydiów. 

Aby system sprawnie działał, 
wprowadzono drabinę cen. Pod- 
stawą jest tzw. cena wyjścio- 
wa (indykatywna), tj. w zasa- 
dzie maksymalna cena wolno 
rynkowa na artykuły rolne na 
obszarze państw członkow- 
skich, ustalana obecnie przez 
EWG. © kilka procent niższa 
od niej jest tzw. cena inter- 
wencyjna, po której odpowied- 
nie agencje EWG finansowane 
przez FEOGA (Europejski Fun- 
dusz Gwarancji i Ukierunko- 
wania Rolnictwa) skupują od 
rolników ich płody rolne, o 
ile rzecz jasna nie uda im się 
CH sprzedać po cenie wyjścio- 
wej. 


Bez zbytniego optymizmu 

Mogłoby się wydawać, że 
system ten rozwiązuje w du- 
żym stopniu trudności rolnic- 
twa Wspólnego Rynku. Było- 
by to jednak zbytnie uprosz- 
czenie. Otóż wspólna polityka 
rolna nie była jak na razie 
w stanie rozwiązać wielu 
z nabrzmiałych problemów, 
przede wszystkim obniżenia 
kosztów wytwarzania. 

U podłoża tego leżą dwie 
przyczyny. Przede wszystkim 
przestarzała struktura rolnic- 
twa wielu krajów Dziewiątki 
i. FEOGA. Otóż EWG gwa- 
rantuje rolnikom skup ich 
produktów po cenach interwen- 
cyjnych. Tyle tylko, że opinie 
poszczególnych rządów, a także 
farmerów na temat tego ile 
ma wynosić cena wolnorynko- 
wa a w ślad za nią cena inter- 
wericyjma, “są  bardze ` różne: 


„Podczas ostatniej rundy nego- 


cjacji, niektóre kraje EWG 
postulowały zwiększenie jej o 
2 proc., inne o 3,5 proc., a rol- 
nicy domagali się 5 proc. 

Tak jest zresztą prawie za- 
wsze. Różnice w żądaniach far- 
merów i cenach ustalanych 
przez ministrów rolnictwa są 
często ogromne. Jest jasne, że 
jeżeli cena wolnorynkowa jest 
niższa to i cena interwencyjna 
też,,a w konsekwencji i do- 
chody dużej rzeszy farmerów 
są niższe. Aby je zwiększyć, 
intensyfikują oni produkcję — 
ale nie obniżają kosztów wy- 
twarzania. I tak FEOGA musi 
opłacić zakup ich produktów, 
nawet jeżeli z punktu widze- 
nia gospodarki Wspólnego Ryn- 
ku jest to nieuzasadnione. 

Aby temu rzeciwdziałać 
oraz w ogóle rozwiązać „prob- 
lemy rolnictwa EWG. kilka lat 
temu ogłoszono tzw. Plan 
Mansholta. Zakłada on, że stru- 
ktura rolnictwa Wspólnego 
Rynku winna ewoluować w 
kierunku tworzenia wielkich 
farm, reagujących sprawnie na 
potrzeby rynku i pozwalają- 
cych na obniżenie kosztów wy- 
twarzania płodów rolnych. Jed- 
nym z kroków zmierzających 
do tego jest zmniejszenie lez- 
by małych gospodarstw rol- 
nych, nierentównych z punktu 
widzenia gospodarki Dziewiąt- 
ki. Ocenia się, że przez tę 
zmianę struktury rolnictwa ©- 
dejdzie z tego sektora gospo- 
darki ok. 5 mln łudzi, bądź na 
emeryturę, bądź do innych ga- 
łęzi gospodarki. Plan ten wy- 


Redukcje pracowników — wzrost cen 


Pierwsze konsekwencję przestawiania Francji 
na nowy model gospodarczy 


Od stałego korespondenta 
LESZKA KOŁODZIEJCZYKA 


Paryż w maju 

NOFA fala podwyżek cen 
oraz redukcji pracowników 
objęła Francję w konsek- 
wencji ogłoszonych przez rząd 
premiera Barrea zmian kon- 
cepcji rozwoju gospodarcze- 
go Francji. Mają one polegać 
na stopniowym odchodzeniu 
od interwencjonizmu państwa, 
który był cechą modelu eko- 
nomicznego Francji przez lata 


powojenne. W koncepcjach 
gospodarczych Raymonda 
Barrea ten interwencjonizm 


w postaci subwencji lub do- 
tacji państwa na rzecz zakła- 
dów przemysłowych, znajdu- 
jących się w trudniej sy- 
tuacji, powinien być ograni- 
czony tylko do przypadków 
usprawiedliwionych przejścio- 
wymi trudnościami i zniesio- 
ny tam, gdzie nie rokują one 
nadziei na poprawę. Z dru- 


giej strony państwo zamierza 
znieść w tym roku kontrolę 
nad cenami przemysłowymi 
sprawowaną za pośred- 
nictwem rozmaitych dźwigni 
ekonomicznych to, co pre- 
mier Barre nazywa „praw- 
dą w cenach”. W sumie mo- 
del gospodarczego neolibera- 
lizmu, w których kierunku. 
premier Barre prowadzi Fran- 


cję, ma gospodarkę francuską 


silniej włączyć w nurt mię- 
dzynarodowego podziału pra- 
cy i międzynarodowej wy- 
miany wystawiając francuskie 
przedsiębiorstwa na próbę 
międzynarodwej konkurencji. 

Tymi motywami rząd premie- 
ra Barre'a usprawiedliwia sze- 
reg decyzji dotyczących wzro- 
stu opłat publicznych oraz cen, 
które podjął ostatnio. Także te 
motywy są powodem odmówie- 
nia finansowej pomocy kilku 
ważnym przedsiębiorstwom pry= 


watnym, które grożą ogranicze- 
niem produkcji i zwolnieniami 
załóg. 

Gdy chodzi o ceny to od 1 
maja wzrosły o 15 proc. opła- 
ty za bilety kolejowe, a w 
abonentach miesięcznych ko- 
sztują nawet one o 25 proc. 
więcej. Zapowiada się także 
podwyżka biletów za metro, 
opłat pocztowych, opłat za 
energię elektryczną i za gaz, 
cen węgla oraz papierosów. O 
przeszło 10 proc. wzrasta tak- 
że cena benzyny, dochodząc 
do 2,68 franków na litr ben- 
zyny super (jeden dolar 
około 4,60 franka). 

W Brukseli w wyniku do- 
rocznego przeglądu cen na ar- 
tykuły rolnicze w obrębie Eu- 
ropejskiej Wspólnoty Gospodar- 


- czej nie kryje się także, iż jed- 


ną z bezpośrednich reperkusji 
na rynku będzie wzrost deta- 
licznych cen wielu produktów 
rolniczych przede wszystkim 
mlecznych i pochodnych. 
Zdrożały także opłaty za 
czynsze w domach, których bue 


wołał jednak gwałtowny sprze- 
ciw ze strony rolników i jego 


realizacja postępuje bardzo 
wolno. 

Tak więc nadal na terenie 
EWG nie ma zadowalających 


postępów w obniżaniu kosztów 
produkcji płodów rolnych. Dla- 
tego Komisja EWG zapropono- 
wała w bieżącym roku niewiel- 
ki tylko wzrost cen. Pragnie 
się w ten sposób zmniejszyć 
koszty subsydiowania wspólno- 
rynkowego rolnictwa, które po- 
chłania ok. 90 proc, wszystkich 
wydatków EWG. Jest to jed- 
nak bardzo trudne z uwagi na 
sytuację gospodarczą wielu 
państw EWG, inflację itd. Stąd 
ta wielomiesięczna dyskusja na 
temat cen płodów rolnych. 


Problem 
śródziemnomorski 
Nie tylko zresztą na ten te- 


mat. Dyskutowano także plan 
modernizacji rolnictwa śród- 
ziemnomorskiego. Koszt tego 


przedsięwzięcia ocenia się na 2,5 
mld dolarów. Komisja EWG za- 
proponowała pokrycie ze wsnól- 
nej kasy 50 proc, kosztów mo- 
dernizacji. Zaprotestowały prze- 
ciwko temu gwałtownie takie 
kraje jak RFN czy Holandia, 
które nie będą miały z tego 


| Odgłosy | e Nowa 


) e Dylem 
i oceny |, Bieg 


(A) Niedawny przewrót w 
Afganistanie wywoluje nadal 
liczne komentarze agercji za- 
chodnich. Zaintercsowanie budzi 
zarówno lewicową orientacja po- 
lityczna nowych władz, jak i 
reperkusje zmiany rządu w Ka- 
bulu dla układu sił w tym re- 
jonie Azji. 

„Trudno przewidzieć — pisze 
komentator AFP — jakie gą ce- 
le nowej grupy rządzącej i ja- 
kie stawia ona sobie zadania 
w kraju tak zróżnicowanym pod 
względem etnicznym i w któ- 
rym jedyną więzią jest wspólna 
religia muzułmańska. Można 
przypuszczać, że przynajmniej w 
pierwszym okresie masy ludowe 
poprą hasła nowego rządu, gło- 
szące upadek artystokracji i sy- 
stemu feudalnego, którego ostat- 
nim przedstawicielem był pre- 
zydent Daud. Niemniej jednak 
należy przypuszczać, że nowi 
przywódcy będą ostrożnie rea- 
lizować program reform socja- 


"lstycznych, biorąc pod uwagę 


różnorodność społeczeństwa af- 
gańskiego składającego się głów- 


nie z ubogich chłopów i ple- 
mion koczowniczych. 
Niezależnie od tego, jak da- 


lej rozwijać się będzie sytuacja 
w Afganistanie konkluduje 
AFP — faktem jest, że ta Re- 
publika Środkowej Azji stała się 
widownią walki o wpływy, któ- 
rej konsekwencje mogłyby spo- 
wodować modyfikację układów 
sił w całym regionie Oceanu 
Indyjskiego”. 


* 


„W łonie armii brazylijskiej 
zaczyna powstawać ruch nieza- 
dowolenia przeciwko reżimowi 
generała Ernesto Geisela — do- 
nosi z Sao Paulo korespondent 
agencji France Press, powołując 
się na bliżej nieokreślonych „ob- 
serwatorów”. 


Ruch ten — według AFP — 
obejmuje wojskowych — zwo- 
lenników całkowitej i natych- 
miastowej demokratyzacjł, jak 
również niektóre koła w armii 
niezadowolone z arbitralnego de- 
sygnowania generała Joao Bap- 
tisty Figueiredo na oficjalnego 
kandydata na prezydenta repu- 
bliki. 

Według 
wypowiedzi 


przekazanej prasie 
pewnego generała, 


który koordynuje działania nie- 
zadowolonych, wspomniany ruch 
mia zamiar przedstawić opozycyj- 
nego kandydata wojskowego na 
ograniczonym kolegium elekto- 
rów, które powinno zebrać się 


dcwa była subwencjonowana z 
funduszów  publiczhych, a w 
mieszkaniach prywatnych prawo 
dopuszcza podwyżki o 6,5 proc. 

Zachodzi uzasadniona obawa, 
że z chwilą wycofania się ad- 
ministracji państwowej z kont- 
roli cen w- przemyśle, mogą 
także ulec wzrostowi ceny wie- 
lu towarów pochodzenia prze- 
mysłowego. 

Z drugiej strony rewidując 
politykę subwencjonowania 
„nierentownych” przedsiębiorstw 
prywatnych administracja pań- 


stwowa wycofuje się z pomocy * 


dla kilku znanych zakładów, 
m.in. dla przemysłu tekstylnego 
Marcela Boussaca w  Woge- 
zach, dla stoczni remontowej 
'Terrin w Marsylii oraz dla od- 
działu chemicznego koncernu 
Ugine-Kuhlmann. 


Słynny francuski magnat tek- 
stylny zatrudniający przeszło 11 
tys. pracowników — Boussac — 
zagrożony konkurencją taniego 
importu tekstylnego z krajów 
Trzeciego Świata zwrócił się do 
państwa z prośbą o moratorium 
pożyczki, którą przed trzema 
laty zaciągnął i przedstawił 
plan uzdrowienia swego zakła- 
du przez zamknięcie kilku od- 
działów i redukcję blisko 1400 
pracowników. Ale nowy francu- 
ski minister przemysłu A. Gi- 
raud zakwestionował plan Bou- 
ssaca, sugerując zamknięcie je- 
szcze innych nierentownych od- 
działów i jeszcze większą re- 
dukcję personelu. 

W podobny sposób nowy mi- 
nister transportu J. Le Theule 
dał do zrozumienia, iż stocznia 


praktycznie żadnego zysku. 
Wręcz przeciwnie wzrośnie kon- 
kurencyjność rolników z obsza- 
ru południowej Francji i Włoch. 
RFN obawia się także, aby po- 
krycie przez Wspólny Rynek 
modernizacji rolnictwa w re- 


gionie śródziemnomorskim nie § 


stało się pretekstem do ponow- 
nych przedsięwzięć tego 
wówczas kiedy członkami EWG 
stałyby się Portugalia. Hiszpa- 


nią i Grecja. W efekcie Dzie- | 


wiątka zgodziła się wydać na 
ten cel tylko ok. 1 mld dola- 
rów, co zupełnie nie satysfak- 


cjonuje Włoch domagających 
się dodatkowych sum pienię- 
dzy. 


Oto tyłko niektóre z prob- 
lemów polityki rolnej EWG 
Jest ich wiele, 
dotykają bezpośrednio 9 mi- 
lionów rolników, a pośrednio 
praktycznie wszystkich oby- 
wateli Wspólnoty, 
dyskusja jest tak 
złożona. Jej nieodłączną ce- 
chą jest partykularyzm ce- 
chujący, każdy z 
EWG, mimo tego, że są 
członkami ugrupowania gos- 
podarczego mającego w swo- 
jej nazwie słowo — wspól- 
nota. 


orientacja Afganistanu į 


aty Ernesto Geisela 


15 października br. w celu do- 
konania wyboru przyszłego sze- 


fa państwa. Nawiązano podobno § 


rozmowy z opozycyjną partią 
MDB (Brazylijski Ruch Demo- 


kratyczny), aby uzyskać jej po- i 


parcie dla takiego kandydata. 
Genera? ten, który pragnie za- 


chować incognitc, twierdzi, że 
„80 proc. wyższych oficerów i 
połowa członków najwyższego 


dowództwa” powiedziała podczas 
kontaktów z Ruchem, że podzie- 


la jego niepokoje. Niemniej jed- $ 


nak generał wykluczył jakąkol- 
wiek myśl o „zbrojnym buncie” 


przeciwko reżimowi, podkreśla- | 


jąc, iż „należy działać w ra- 
mach legalności”... 

* 
Zapowiedź, że Franz Josef 


Strauss będzie kandydować do 
parlamentu europejskiego, do- 
prowadziła do odrodzenia się 
spekulacji na temat „czwartej 
partii”, a więc  hołubionego 
przez Straussa projektu prze- 
kształcenia bawarskiej CSU w 
partię ogólnofederalną. DPA za- 
mieściła komentarz na ten te- 
mat Hansa H, Heckmanną pt.: 
„Bieg próbny bez biegaczy”, 
który przypomina źródła tej idei 
i jej ewentułne skutki. 

«Nad modelem „czwartej par- 
tii” wciąż snuje się rozważania 
— pisze Heckmann. Ale nawel 
dziś jeszcze nikt nie wie z całą 
pewnością czy bawarska CSU 
doprowadzi do rozłamu i stąnie 
samodzielnie do wyborów par- 
lamentarnych w 1980 r. Franz 
Josef Strauss powićódział 
dawno: „Jest czas kiedy 
myśli, czas, 


się 


jesteśmy jeszcze w fazie myśle- 
nia”, 
procesu myślenia 
mentator 


łach mówią już na ten temat. 


rozpatrując wariant europejski. | 
do H 
„próbnego biegu” jako czwarta ğ 


CSU zamierza przystąpić 
partia” 10 czerwca 1979 r. w 
bezpośrednich wyborach do par- 


sem na czele listy. 


Ponieważ — zgodnie z euro- 
pejską ordynacją wyborczą — 
mogą kandydować ani kanclerz 
Schmidt, ani 
FDP  Genscher, ani 
Kohl, jeśli chce znowu być kan- 
dydatem Unii na kanclerza, w 


ekipie europejskiej znaleźliby się : 
j w Szabie. 


Strauss i przywódca SPD Brandt 
jako „konie pociągowe”... 


dową, skoro nie potrafiła w po- 


rę przystosować się do nowych É 
warunków. Przeszło 800 pra- § 
cownixów tej stoczni grozi wy- 6 


mówienie. 
W odniesieniu do 
produktów chemicznych koncern 


Ugine-Kuhl Y — -i Ą 
BS EAA 400TEŚĆ Da g zostało stłumione, 


| dent agencji 


mówienia objęły 400 osób. 


Poza tymi przypadkami od 


wielu miesięcy utrzymuje się g 
krytyczny zastój we francus- # 
kim przemyśle stalowo-hutni- HH 
czym oraz w budownictwie, | 


które to działy wykorzystują 


tylko niewielką część swego po- i 


tencjału produkcyjnego. 


Lewicowe partie opozycyj- $ 
ne określają te podwyżki cen |] Szaba 
oraz te redukcje zadekretowa- § 


po zwycięskich | 


ne nazajutrz 


wyborach jako ' hipokryzję 


rządu. „L'Humanite” zapytuje, R 
nie- R 
udolnej gospodarki w fabryce | 
mają ponosić robotnicy, któ- K 


dlaczego konsekwencje 


rzy są bez żadnego wpływu 
na kształtowanie ani 
lowanie produkcji. Zaś przy- 
wódca socjalistów, Mitterrand 
zaatakował w wywiadzie te- 
lewizyjnym politykę gospo- 
darczą rządu za to, że prze- 
rzuca ona ciężar kosztów za 
kryzys głównie na barki świa- 
ta pracy, podczas gdy partie 
lewicowe szukały rozwiązania 
problemu w opodatkowaniu 
kapitału oraz w podwyżce po- 
datków dla łudzi wysoko za- 
rabiających. (A) 


typu, 8 


a ponieważ Ę 


dlatego 
trudna iğ 


krajów | 


kontro- § n 
t że mieszkańcy Szaby mają 


nie- $ 


kiedy się mówi iR 
czas, kiedy się działa. Obecnie 


Mimo utrzymującego się RB 
pisze ko- # 
politycy CSU od R 
pewnego czasu w poufnych ko- $ 


przewodniczący | 
Helmut £ 


remontowa towarzystwa Terrin R 
nie ma co liczyć na dotację rzą- § 


| dzić. 


g nymi członkami 


| 2,6 mld. Jednocześnie 
| rośnie udział wyrobów produ- 


próbny hez biegaczy” ý 


a krajów, 


| ków i 


Tradycyjne 


więzy 
(P) Obchodzone w tych 
dniach  30-lecie podpisania 


pierwszej po wojnie wielolet= 
niej umowy gospodarczej, jak 

rozpoczynająca się wizyta 
na Węgrzech polskiego mini- 
stra spraw zagranicznych, sta- 
nowią praktyczną kontynuację 
tradycyjnych, wielowieko- 
wych więzów przyjaźni między 
Polską a Węgrami. Dynamicz- 
nie rozwijająca się wszech- 
stronna współpraca obu kra- 
jów, zmierzających w latach 
nowego ustroju do tych sa- 
mych celów społeczno-polity- 
cznych oraz będących aktyw= 
RWPG i U- 


kładu Warszawskieego, obej- 


| muje coraz to nowe płaszczyz= 


ny życia codziennego, a w 
tradycyjnych dziedzinach 
współpracy — poszerza się í 
pogłębia o kolejne nowe ele- 
menty, o wyższe i bardziej 


; efektywne formy. 


Od dłuższego czasu obser- 
wujemy szybki rozwój współ- 
pracy ekonomicznej i wymia- 
ny handlowcej między PRL i 
WRL. W roku bieżącym wy- 
miana ta wzrośnie o 11 proc., 
a w całej 5-latce będzie o 60 
proc. wyższa od poziomu uzy- 
skanego w poprzednim pięcio- 
leciu. Wartość polsko-węgier- 
skich obrotów handlowych 
wynosząca w 1916 r. 500 min 
rubli osiągnie w roku 1980 już 
stale 


kowanych w ramach specjali- 


| zacji i kooperacji, który w br. 


osiągnie już 30 proc. całości 
obrotów. 


Skala polsko - węgierskiej 
współpracy jest bardzo rozle- 
gła. Dotyczy ona bardzo do- 
brze rozwijającej się wspól- 
pracy kulturalnej, coraz żyw- 
szych bezpośrednich kontak- 
tów między obywatelami obu 
rozwoju turystyki, 
współpracy miast  bliźnia- 
czych, współdziałania związ= 
stowarzyszeń twór- 
czych, załóg zakładów prze- 
mysłowych itp. 

Polska i Węgry kierując się 
stałym dażeniem do rozwija- 
nia i umacniania serdecznej 


i przyjaźni, współpracy i twza- 


jemnej pomocy między obu 
narodami, opartych na wielo- 
wiekowych tradycjech, czynią 
wszystko, by te związki stały 
się jeszcze pełniejsze, bardziej 
urozmaicone `i efektywniejsze, 
dla dobra obu krajów i całej 
wspólnoty socjalistycznej. 


KRZYSZTOF KOPROWSKI 


Wojna w Szabie 


(P) Według doniesień świa- 
towych agencji prasowych, w 
zairskiej prowincji Szaba 
trwają walki, W niedzielę, 
ważne dla tego regionu mia- 
sto Kolwezi zostało zaatako- 
wane przez niezidentyfikowa- 
ne oddziały wojskowe. Zair- 
ska agencja prasowa określita 
je mianem  „rebelianckich”, 
donosząc jednocześnie, iż liczą 
one ok. 4 tys. żołnierzy. 

Na podstawie napływają- 
cych fragmentarycznych do- 
niesień, jak na razie trudno 
wyrobić sobie opinię o prze- 
biegu welk, czy też celu, ja- 
kt przyświeca interwentom. 


E Sytuację wyjaśnia częściowo 
iamentu europejskiego ze Straus- HĄ oświadczenie 


s emigracji 


działającej na 
organizacji Front 
Wyzwolenia Narodowego Kon- 


ga (FNLC), opozycyjnej wobec 
do parlamentu europejskiego nie | 


prezydenta Zairu — Mobutu, 
przypisujacej sobie podjęcie 
działań zbrojnych w prowin- 
cji Szaba. 

Już raz popierane przez nią 
oddziału podjełu interwencję 
Miało to miejsce 
wiosną ub. roku. Walki trwa- 
ły przez 80 dni i miały zda- 
niem wielu obserwatorów, 
charakter powstania ludowe- 
go. Partyzanci przegrali, albo- 
wiem rząd Zairu otrzymał po- 
moc z zewnątrz w  postacł 
1500 żołnierzy marokańskich i 


| wsparcia logistycznego, które- 


oddziału P go udzielita Francja. 


Kiedy powstanie w Szabie 
korespon- 
Tanjug napisal 
w jednej z depesz, że upadek 
ostatniego z miast znajdują- 
cych się w rękach partyzan- 
tów, oznacza początek nowej 
wojny partyzanckiej. 
Partyzanci to eks-żandarmi 
katangijscy, albowiem obecna 
to dawna Katanga, 
najbogatsza prowincja Zairu. 
To tutaj eksploatuje się ogro- 
mne złoża miedzi, diamentów, 
kobaltu i innych surowców. 
Prowincja daje 60 proc. do- 
chodów dewizowych państwa 
i praktycznie Zair nie może 
bez niej żyć. Jest to powsze- 
chnie wiadome, tak jak i fakt, 


niewiele z eksportu bogactw 
naturalnych swojej prowincji, 
z czym nie mogą się pogo- 
zić. Jest to tylko jedna z 
przyczyn, dla których przewi- 
dywania jugosłowiańskiego ko- 
respondenta mogły się spraw- 
Ruch antymobutowsiet 
zatacza bowiem w Szabie co- 
raz szersze kręgi. 


ZDZISŁAW KAMIŃSKI 


NR 114, 16 MAJA 1978 R. 


20-lecie pracowniczych ogródków działkowych 


Warzywa, owoce, kwiaty 
—dla siebie i na rynek 


Informacja własna 


(P) Działkowcy — a jest ich obecnie w całej Polsce 610 ty- 
sięcy — niebawem obciodzić będą 20-lecie. W 1958 roku Cen- 
traina Rada Związków Zawodowych powołała Krajową Radę 
Pracowniczych Ogrodów Działkowych, która przez cały okres 
dbała o rozwój działkowego ogrodnictwa, skutecznie domaga- 
jąc się od władz miast, a ostatnio także i wsi wyszukiwania 
nowych ierenów pod pracownicze ogródki, 


Działalność ta, zwłaszcza w 
ostatnim okresie, spotkała się 
z poparciem władz partyjnych 
i państwowych, czego dowo- 
dem jest ubiegłoroczne pismo 
premiera oraz uchwała Rady 
Ministrów, które zapalają zie- 
lone światło dla działkowców. 

Oba te dokumenty zobowią- 
zały wojewodów miast szczebla 
wojewódzkiego do zwiększenia 
obszaru ogrodów w samym tyl- 
ko 1977 roku o dalsze 4 tysiące 
hektarów oraz do przekazania 
w ciągu najbliższych trzech lat 
(do roku 1980) następnych 4,5 
tys. ha gruntów. 

W końcu obecnej 5-latki łącz- 
na powierzchnia ogrodów wy- 
nieść powinna więc prawie 29 
tys. ha, a liczba członków wzro- 
snąć ma o 120 tys. nowych u- 
żytkowników. 


Mimo tak intensywnych dzia- 
łań (w większości województw 
zalecenia te zostały już wyko- 
nane, bądź znajdują się w trak- 
cie realizacji). Nadał jednak nie 
wszyscy chętni będą mogli o- 
trzymać własne ogródki; nadal 
nie dla wszystkich starczy zie- 
„mi. Dlatego tak ważna staje się 
sprawa udostępnienia tych sta- 
rannie  zagospodarowanych i 
racjonalnie uprawianyca tere- 
nów jak największej liczbie 
ludności. Stąd konieczność jesz- 
cze lepszego wykorzystania 
działek jako miejsca rekreacji 
ludzi starszych, emerytów, a 
także organizowanie  półkolonii 
dla dzieci i młodzieży. Te for- 
my wczasów i wypoczynku 
przyjęły się już w większości 
ugrodów w całej Polsce i cie- 
szą się coraz większym powo- 
dzeniem. 


29 mln podręczników 


(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 


du na wiek odbiorców jest to 
książka wielobarwna, oparta w 
przeważającej mierze na ilu- 
stracjach, stanowiąca niejako 
pierwszy przewodnix po Świecie 
muzyki Elementarz jest nowo- 
ścią nie tylko w naszym kra- 
ju, ale również w szkolnictwie 
światowym, bowiem na tym po- 
ziomie nauczania rzadko poty- 
ka się tak komoleksowo opra- 
cowany podręcznik. Szerzej sto- 
sowane są, jak wiacomo, róż- 
nego rodzaju śpiewniki. 

Każdej nowej pozycji książzo- 
wej przeznaczonej dla ucznia 
pierwszej klasy towarzyszy, na- 
turalnie, przewodnik metodycz- 
ny dla nauczyciela. 


— Pytanie trochę niedyskret- 


ne, ale konieczne: czy pelny 
komplet podręczników będzie do 


dyspozycji każdego ucznia w 
dniu rozpoczęcia nauki? 
— Nie może być inaczej. 


Większość książek jest już zre- 
ssztą gotowa, w drukarniach są 


obecnie tylko dwie pozycje: 
wspomniany elementarz muzy- 
czny i podręczniz do nauztj 


przedmiotu: środowisko społecz- 
no-przyrodnicze. Natomiast je- 
śli chodzi o nakłady, to każdy 
tytuł wyjdzie w iłości 600 tys. 
egzemplarzy, a więc przewyż- 
szającym liczbę uczniów pierw- 
szych klas. Łącznie przygotowu- 
jemy dla nich 6 milionów ksią- 
żek, to znaczy dwa razy wię- 
cej niż dotychczas — tego je- 
szcze nie było! Ilość pszycji 
przeznaczonych cła nażmioż 
szej klasy razem z zeszytami 
ćwiczeń wynosi 16. 


— Nie wszystkie podzęzzniLi 
dla zrelormowaiej  rieswszcj 
klasy ujrzały jzż świztło uzien- 
ne, a jaż trzeba myśleo o nzs- 
tępnej.- 


„I należy to robić z dużym 
wyprzedzeniem. bə znów rzecz 
dotyczy pełnych naxzładów, w 
sumie tylko dla drugiej klzsy 
ogółem 4 !1niliony egzemplarzy. 
Drux książes dla drug:ej klasy 
rozpoczynamy w sierpniu bież3- 
cego roku Przewidujamy tu 
także dwa równolegle podlręcz= 
niki do naużi jązyka ros.:icza 
oraz matematyxi i rcjedyńcze 
tytuły do takich m.in. przec- 
miotów, łaK  środawis.:3 Spo- 
łeczno-przy:cdnicze, muzży:a, 
praca-technika czy kuliura fi- 
zyczna. I podobnie jak w klzsie 
pierwszej nauczyciele otrzymają 
przewodniki mewdyczze. ulat. 
wiające korzystanis z nowyca 
podręczników. 

Musimy wreszcie pamixzé o 
kilcsunastu szzołacai  exsTec”- 
mentujących, a wig: pró>nie 
wdrażających nowe programy. 
W przyszłym roku nauxi pocej- 
mą tan exszerymen:  czwarie 
klasy. Trzeba ula nich przygo- 
tować po 2 tysiące egzzmplzrzy 
każdego rodręczni:a. 


—  fPclagorzom,  przenącym 
przecież solidnie przygotować się 
do pracy w  zrcformowatzcj 


szkole marzy się taza sytuacje: 
chcieliby dostać do ręki poč- 
ręcznik, z którego będą uczyli, 
przynajmniej na rok wcześniej. 
Co Pan o tym sądzi? 

— Jest to również | naszym 
gorącym życzeniem Cə więcej, 
podejmujemy już pewne. krozi. 
by zadośćuczym= temu w cełni 
uzasadnionemu  zamóvianiu i 
rozpocząć wydawanie tzw. na- 
kładów nauczycielskich w wy- 
sąkości 39—49 tys. egzemplarzy. 
I dlatego będziemy sią starzli 
uczynić wszystko, by te nakła- 
dy nauczycielskie znalazły sie 
jak najszybciej wśród pəzycji 
przygotowywanych przez nasze 
wydawnictwo. 

— Jak nrzedstawia się człość 
przygotowań do nadchodzącego 
roku szkolnego? 


— Dla szkół podstawowych Í 
ogólnokształcących wydajemy 
25 mln podręcznizów, a dla 
szkół zawodowych 4 min eg- 
zemplarzy. Podobnie, jak w ro- 
ku poprzednim, prócz pozycji 
przeznaczonych dla uczniów 
przewidujemy wyposażenie w 
pomoce naukowe także wszyst- 
kich sześcioletnich przedszko- 
laków. Z myślą o nich właśnie 
druxujemy 600 tys. egzemplarzy 
tzw. wyprawek i czynimy sta- 
rania o to. by we wrześniu br. 
w wolnej sprzedaży znalazło się 
jeszcze 109 tys. takich wypra- 
wek, aby mogli je kupować ró- 
wnież rodzice dla swoich dzieci 
w wieku przedszkolnym. 


— Dziękuję za rozmowę. 
Rozmawiała 


ANNA KAJÓWNA 
Fot. Ryszard Przedworski 


Iredrsząn .„. Leczenie 


W ub. roku np. wypoczywało 
na działkach 44 tysiące osób 
(nie licząc rodzin działkowców), 
w tym roku ma ich być jeszcze 
więcej, przy czym nie tylko 
działkowi wczasowicze, ale tak- 
że okoliczna ludność, zwłaszcza 
w dużych miastach coraz częś- 
ciej korzysta z budowanych tu 
obiektów sportowych i rekrea- 
cyjnych, z boisk, placów zabaw 
dla dzieci itd, 


Niezwykle ważna | powszech- 
nie zresztą doceniana jest rola 
ogrodów działkowych w zao- 
patrzeniu rynku. Warzywa | o- 
woce wyhodowane na działkach 
nie tylko poprawiają sytuację 
aprowizacyjną wielu rodzin pra- 
cowniczych, ale co równie istot- 
ne — nadwyżki tej produkcji 
e e do innych konsumen- 

w 


W ub. roku — jak poinformo- 
wał dziennikarzy prezes Krajo- 
wej Rady Pracowniczych Ogro- 
dów Działkowych Henryk Mi- 
zera — dzłałkowicze wyprodu- 
kowali około 500 tys. ton pło- 
dów rolnych, z czego 150 tys. 
ton stanowiły nadwyżki. Jest to 
wielkość odczuwalna na rynku 
żywnościowym. 

Chodzi więc o to, aby i nowo 
powstające, z trudem ł wiel- 
kim nakładem kosztów urzadza- 
ne działki — z konieczności co- 
raz bardziej już odległe od 
centrów dużych miast — pełni- 
ły nadal nie tylko rolę miel- 
sca, gdzie rodzina wyjechać mo- 
że na weekendy. Rzecz r” tym 
aby w miarę możliwości sta- 
wały się terenem npraw, spez- 
jalnie dobranych, nie wymaga- 
jących cłągłej, codziennej pie- 
lęgnacji, ale wzbogacającej ry- 
nex warzywnosowocowy. Jak 
bardzo liczyć można w tej dzie- 
dzinie na dzłałkowiczórz niech 
świadczą liczby: w ub. roku 


posadzono 250 tys. nowych 
drzew i 400 tys. krzewów. 
zwiększono o 2400 ilość pni 
pszczelich. 


Obok urządzania nowych te- 
renów dużą wagę przywiązuje 
się do racjonalnego wykorzysty- 
wania już istniejących ogrodów. 
które poddawane są zabiegom 
modernizacyjnym ł porządko- 
wym. Stanowią one bowiem 
miejsze spotkań i wypoczynku 


nie tylko użytkowników, ale 
wielu mieszkańców miast. 
(B. B.) 


bólu 


(A) Odpowiada docent dr mad. Aleksander Lewiński — 


przewodniczący Sekcji 


Badania i 
warzystwie Anestezjologów Po!sk'ch 


Leczenia Bólu przy To- 
Kierownik Oddziału 


Anestezjologicznego PSK nr 3 w Gdańsku. 


— Orzznizuje Pan we wspól- 
pracy z Akademią Medyczną w 
Gdańsku I międzynarodowe 
sympozjum pt. „Ból i jego le- 


$ Aonika sądowa 


Surowe wyroki 
dla kombinatorów 


(P) £ąd wojewódzxi w Wał- 
brzychu wydał wyrok w spra- 
wie dwóch pracowników świd- 
niezieęgo punktu skupu złomu 
GS „Samopomoz Chłopska” oraz 
9 ich wspólników. 


Magazynier punktu — Mi- 
chał W. oraz kierownik Włady- 
sław L. oskarżeni zostali o to, 
że w oxresie od stycznia 1973 r. 
də grudnia 1975 r. wystawi2li 
na nazwiska podstawionych o- 
sób fikcyjne kwity dostawy lub 
kwity zawierające zawyżone 
ilości dostarczonego złomu, a 
następnie za pośrednictwem 
tych osób podejmowali z kasy 
spółdzielni pieniądze i przy- 
właszczali je. W ten sposób — 
fłosi akt cszarżenia — maga- 
zynier zagarnął ponad 550 tvs. 
zł, a kierownik — ponad 149 
tys. zł. 

Wraz z nimi na ławie oskar- 
żonych zasiadło 9 osób, które 
wyraziły zgodę na wypisywanie 
fixcyjnych kwitów na  swoie 
nazwiska i rodejmowały na te 
ra:hunki pieniądze. Każiy ze 
wspólników zagarnął od kilku 
go kilkudziesięciu tys zł. 

Michał W. skazany został na 
8 lat, a Władysław L. — na 5 
lat pozbawienia wolności. Sąd 
orzexł również wysokie grzyw- 
ny i konfiskatę mienia. 8 oskar- 
żonych otrzymało kary od ro- 
ku do dwóch lat pozbawienia 
wolności z zawieszeniem wyko- 
nania wyroków. W stosunku do 
Alfonsa Sz. sąd orzekł 2 lata 
bezwzględnego pozbawienia wol- 
ności. (PAP). 


w dniu 11 maja zmarł w wieku 75 lat 


STANISŁAW PONCET 


były długoletni 


działacz 1 pracownik spółdzielczości rolniczej, 


były prezes Centrali Spółdzielni Ogrodniczych, były przewod- 
niczący Rady Nadzorczej CSO. aktywny działacz Naczelnej Ra- 
dy Spółdzielczej, odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od- 


rodzenia Polski, Srebrnym Krzyżem Zasługi, Medalem X-lecia 
i XXX-lecia Polski Ludowej oraz odznaczeniami spółdzielczymi. 
Członek Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego. 
W Zmarłym utraciliśmy zasłużonego działacza, zaangażowane- 
go, wysoko cenionego | oddanego spółdzielcę. 


Cześć Jego pamięci! 


Rada i Zarząd Giówny 


Centralnego Związku Spółdzielni Rolniczych 


„Samopomoc Chłopska” 


| 
i 


| 
| 


czenie”, które obradować będzie 
21—22 maja. Temat ten budzi 
powszechne zainteresowanie. 
Każdy z nas przecież albo ma 
jakieś dolegliwości, albo musi 
się liczyć z faktem, że będzie 
je miz! w przyszłości. Kto bic- 
rze udział we wspomnianym 
sympozjum? 

— Uczestnicy przybędą z 18 
państw: Anglii, Bułgarii, Cze- 
chosłowacji, Danii, Jugosławii, 
Francji, Finlandii. Nigerii. NRD. 
RFN, Stanów Zjednoczonych, 
Szwecji, Węgier, Włoch i Związ- 
ku Radzieckiego. Będą to leka- 
rze i naukowcy różnych spe- 
cjalności: anestezjolodzy, neuro- 
lodzy, psychiatrzy, neurochirur- 
dzy, rehabilitanct, przedstawi- 
ciele nauk państwowych: ana- 
tomopatolodzy, fizjolodzy oraz 
farmakolodzy i psycholodzy, a 
także inżynierowie elektronicy. 


— Jakie zagadnienia będą po- 
ruszane w czasie obrad? 


— Fizjologiczne, anatomiczne 
i psychołogiczno-psychiatryczne 
aspekty bólu, algometria czyli 
obiektywizacja bólu w klinice 
i eksperymencie, leczenie bólu 
przewlekłego związanego z cho- 
robą nowotworową, migren. 
newralgii nerwu  trójdzielnego 
itp., leczenie neurochirurgiczne 
różnych bólów przewlekłych, 
które metodami zachowawczymi 
są nie do opanowania. 


Odrębne zagadnienie to nie- K 


bezpieczeństwo związane z dłu- 
gotrwałym przyjmowaniem le- 
ków przeciwbólowych. Jedna 
sesja sympozjum poświęcona 
będzie wyłącznie elektrostymu- 
lacji, w tym m.in. akupunktu- 
rze i elektroakupunkturze, oraz 
leczeniu za pomocą blokad. 


— Czy spodziewa się Pan, że 
sympozjum będzie miało także 
jakieś praktyczne znaczenie? 


— Powinno ono m.in. przyczy- 


nić się do opracowania modelu f 


poradni do walki z bólem i me- 
tod ich pracy. Poradnie takie 
działają już w kilku ośrodkach 
akademickich w Polsce. Rola 
ich jednak nie zawsze jest doce- 
niana, więc właściwe wyposa- 
żenie w sprzęt medyczny napo- 
tyka trudności. 

Najlepiej zorganizowana I wy- 
posażona jest Śląskiej 
Akademii Medycznej, mieszczą- 
ca się w szpitalu w Ligocie. 
Zasadniczą sprawą jest zatrud- 
nienie w tych placówkach ze- 
społu specjalistów. Pewinien on 
składać się z anestezjologów, 
neurologów, psychiatrów, psy- 
chołogów, ortopedów i rehabi- 
litantów. 

Pytala: 


AŁICJA DMUCHOWSKA 


Gera — Karlowe Vary 


(P) Po poniedziałkowym od- 
zynku w Gerze,. uczestnicy 
XXXI Wyścigu Pokoju roze- 
grają we wtorek piąty etap, na 
którym przekroczą granicę NRD 
— CSRS. Etap ma 158 km dłu- 
gości, a jego meta znajduje się 
na stadionie w Karlovych Va- 
rach. Start nastąpi o godz. 13.50 
a przyjazd pierwszych kolarzy 
na metę spodzłewany. jest oko- 
ło godz. 17.45. 


Kolarzy oczekują trzy lotne 
premie: w Greiz (30 km), Oels- 


nitz (64 km) i w Chebie (103 
km), a także kolejna premła 
rórska — na 146 km  Jałovy 
Vrch, 


Polskie Radio nadawač będzie 
5-minutowe meldunki z trasy 
w godzinach 14.30, 15.30, 16.00, 
16.30 t 17.00, a od 17.30 do 18.20 
trwać będzie relacja z zakoń- 
czenia V etapu. Telewizja rela- 
cjonować będzie przebieg etapu 
i jego zakończenie w godzinach 
17.40—18.25, 


Jacek Gmoch zapewnia: 
„Drużyna będzie dobrze przygotowana” 


(P). Meczem z Chemie Halle polscy piłkarze rozpoczęli ostat- 
nią serię spotkań kontrolnych przed odlotem do Argentyny 
na finały mistrzostw świata, Nasza drużyna rozegra jeszcze 
dwa mecze z zazranicznymi drużynami klubowymi. W naj- 
bliższą środę w Płocku z francuskim Sochaux, a w niedzielę 
w Warszawie odbędzie się pożegnalny występ polskich piłkarzy 
przed finałami „Mundialu-78”, Na Stadłonie Dziesięciolecia 
o godz. 17 rozpocznie się mecz z hiszpańską drużyną Hercules 


Alicante. 
Nasi piłkarze trenują w 
Rembertowie. Zapewne kibi- 


ców interesuje, jak wygląda 
dzień powszedni naszych kad- 
rowiczów. O godz. 8 śniada- 
nie; 8.45 — zajęcia teoretycz- 
ne, obserwacja zarejestrowa- 
nych na magnetowidzie me- 
czów; od 10.30 lub 11 — tre- 
ning. Potem obiad, masaże, re- 
laks. Następny trening — od 
16.30 do 18, a potem od nowa, 


Do mety wiele się może zmienić 
— twierdzą uczestnicy XXXI Wyścigu Pokoju 


(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 , dzą, 


Schmeisser, słabo jeździ w gó- 
rach. Jeszcze na tych wzniesie- 
niach, jakie były do tej pory, 
jakoś dawał sobie radę, ale już 
w Czechosłowacji albo w Pol- 
sce to na pewno nie wytrzyma. 
Traf chciał, że spotkałem przy 
śniadaniu Hansa-Joachima Hart- 
nicka. Poznałem go z trudem. 
Codziennie bowiem widywałem 
go na rowerze, w kolarskim 
stroju, w poniedziałek ubrany 
był po cywilnemu: w dżinsy I 
sportową koszulę. Zaþytalem 
go, jak to naprawdę jest z 
tym Schmeisserem. 

— Kto powiedział, że Sieg- 
bert jest słaby w górach? — 
zdziwił się Hartnick. Przecież 
on zdobył w ubiegłym roku ty- 
tuł górskiego mistrza NRD. 

— A jak Pan się czuje? 

— Lepiej niż przed dwoma 
laty, kiedy zwyciężyłem w 
Wyścigu Pokoju. 

— To znaczy, że... 

— To nic jeszcze nie znaczy. 
Wygrać może tylko jeden, a w 
tej chwili liderem zespołu jest 
Schmeisser i jemu będziemy 
pomagali. 

— A co z klasyfikacją druży- 
nową? Wszyscy bowiem twier- 


Tenisiści hiszpańscy 
zdobyli Puchar Narodów 


(P) Zwycięzcą pierwszych roz- 
grywek o Puchar Narodów w 
tenisie, została drużyna Hiszpa- 
nii. W finałowym pojedynku 
Hiszpanie pokonali -Australie 
.2:1.. Mecz rozstrzygnięty już 
został po dwóch grach pojedyn- 
| czych, w których triumfowali 
H Hiszpanie Orantes i Higueras, 

Grę podwójną wygrali Austra- 
lijczycy. 

Wyniki finału Pucharu Na, 

rodów: Jose Higueras — John 
| Newcombe 6:2, 6:3, Manuel O- 

rantes — Phil Dent 6:3, 6:4, 

Orantes, Higueras — Dent, New- 
| combe 6:7, 4:6. 


| Fibingerowa- 21,60 m 


| (P) Podczas międzynarodowe- 
go mityngu w  zachodnionie- 
mieckiej miejscowości  Rehlin- 
gen, czechosłowacka miotaczka 
— Helena Fibingerowa, uzyska- 
ła najlepszy tegoroczny wynik 
w świecie w pchnięciu kulą — 
21,60 m. Dwa dni wcześniej, w 
Goettingen, osiągnęła ona rów= 
nież bardzo dobry rezultat — 
21,42 m. 


* 

Podczas międzynarodowych 
zawodów  lekkoatletycznych w 
Rehlingen, zachodnioniemiecki 
lekkoatleta Karl-Hans Riehm 


uzyskał w rzucie młotem naj- 
lepszy tegoroczny rezultat na 
świecie — 79,12 m. Jest to wy- 
nik zaledwie o 18 cm gorszy od 
rekordu świata należącego do 
Waltera Schmidta (RFN). 


wysoigi Konne 


(P) Zapisy na środę wróżą 
ostre walki i być może, wyso- 
kie wypłaty. Od pierwszej go- 
nitwy zaczną się emocje. Do- 
bre araby Bok i Zamęt zmie- 
rzą się z Ceregielą, która wy- 

Į grała swój pierwszy tegorocz- 
ny start. W II biegu ogiera Jo- 
nasza dosiadać będzie najlep- 
sza w ubiegłym sezonie ama- 
zonka, E. Wieleżyńska. W han- 
dicapie dla 4-letnich i starszych 

§ koni pełnej krwi spotkają się 

| dobre ogiery, idące do walki 

z mocno wyrównanymi szansa- 
i mi. Sądzimy, że o pierwsze 

miejsce ubiegać się będą: Jaż- 

wiec, Chimik i Nefertum. Za- 

| grozić im mogą Damaszek i 

Bramus. 

W stawce 3-latków III grupy 
stawiamy na Orleta i Olkusza, 
któremu 7 maja tylko centy- 
|| metrów zabrakło do pokonania 

Sarmaty. Wśród młodych ara- 

bów liczymy mocno na Fortela 

II i Ammana z dobrej Stadni- 

ny w Michałowie. Na zakoń- 
j czenie dnia Judicatus pod 

mistrzem Mełnickim nie powi- 
nien mieć trudności z wygra- 
niem biegu, na drugim miejscu 
mogą się znależć Wątor, Che- 
bron iub Dorello. 


Nasze typy na frodą 
17.V. geds. 15.30 


Gon. I — Zamęt, Bok; Gen. II 
— Imbert, Drożyna lub Jonasz; 
gen, MI — Awizo, Bujor; gon. 
IV — Jaźwiec, Chimik, Bra- 
raus; gon. W — Orlet, Olkusz; 
gen. VI — Fortel II, Amman; 
goa. VII — Judicatus, (Arsa 


| 
f 
| 
| 


że zespołu radzieckiego 
nikt mie będzie w stanie po- 
konać. 

— Ja tej pewności mieć nia 
mogę. Uważam, że nic, jeszcze 
nie „jest przesądzone. 

— Pańska opinia o Polakach? 


— To silny i wyrównany ze- 
spół. Współczuję Szoździe. 


Nic więcej na temat polskich 
kolarzy — prócz tej kurtuazyj- 
nej opinii — nie udało mi się 
z Hartnicka wycisnąć. To samo 
zapewne powiedzisłby  Gusiat- 
nikow © Czechosłowakach, a 
Szozda o reprezentantach NRD. 
Rywale są dżentelmenami. 

A jaki jest naprawdę polski 
zespół? Na pewno mocniejszy 
niż ubiegłoroczna drużyna. Ale 
też niedoświadczony, popełnia- 
jący taktyczne błędy. Bo prze- 
cież wszystko pechem wytłu- 
maczyć się nie da. To prawda, 
że mieli Polacy na etapie z 
Halle do Erfurtu nadmiar nie- 
szczęść. Ale też prawdą jest, że 
stracili w tym olbrzymim za- 
mieszaniu głowę. Sujka np. był 
tak zdezorientowany, że dopiero 


na mecie dowiedział się, iż by- | 


ła jakaś czołówka... 

Pikkuus jako jeden z nielicz- 
nych nie leżał na tamtym, dla 
nas nieszczęsnym etapie. Wyko- 
rzystał on bałagan, jaki pow= 
stał w wyniku kraks i uciekł 
potłuczonym i zziębniętym ry- 
walom. To samo uczynili 
Schmeisser i Gusłatnikow. 

Jedni teraz mówią, że wspom= 
nianej trójce dopisało szczęście, 
inni zaś twierdzą, że Pikkuus, 
Schmelsser i Gusiatnikow byli 
po prostu wyjątkowo momi. 
Natomiast na: czwartym etanie, 
kiedy uciekali Zacharow *i Ro- 
mascanu, Polacy gonili ich z 
wyjątkową energią, choć robić 
to powinni wyłącznie reprezen- 
tanci NRD. 

Zastanawialiśmy się wtedy, 
po co nasi kolarze tak się mę- 
czą. To samo pytanie (tylko 
nieco głośniej) zadar'=li na me- 
cie zawodnikom trenerzy. Tym 
dziwniejsza to sprawa, że nrze- 


cież ci niedoświadczeni kolarze ; 


mają bardzo doświadczonego 
Kapitana, który startuje już w 
Wyścigu Pokoju piąty raz. 

Dodać warto chyba ogólną o- 
pinię, że nic jeszcze nie jest w 
XXXI Wyścigu Pokoju przesą- 
dzone. Ostateczna klasyfikacja 
nie musi się pokrywać z wyni- 
kamł po czterech etapach. Na 
trasie jeszcze sporo gór, wiele 
więc może się zmienić. Tak 
przynajmniej twierdzą nasi tve- 
nerzy, którzy nadal wierzą w 
swoich podopiecznych, choć op- 
tymizmu, którym promieniowa- 
li przed startem w Warszawie, 
trochę im chyba ubyło. 


ANDRZEJ FĄFARA 


Nagroda fair play 
dla Stanisława Szozdy 


(P) W poniedziałek zebrała się 
w Gerze komisja fair play 
XXXI Wyścigu Pokoju. Człon- 
kowie komisji postanowili przy- 
znać honorowe wyróżnienia 
dwóm zawodnikom, którzy na 
dotychczasowych etapach wy- 
kazali prawdziwie sportową po- 
stawę. 

Laureatami nagrody fair play 
zostali Stanisław Szozda i Fran- 
ciscus Francissen (Holandia). 


,W uzasadnieniu decyzji człon- 


kowie komisji podkreślili spor- 
tową postawę polskiego kola- 
rza, który po grożnej w skut- 
kach kraksie, przez kilkadzie- 
siąt kilometrów samotnie podą- 
żał do mety. Szozda zdawał so- 
bie sprawę, że nie odegra już 
żadnej roli w tegorocznym wy- 
éigu. Nie wycofał się jednak 
wiedząc, że może się jeszcze 
przydać drużynie. 

Franciscus  Francissen jest 
jedynym kolarzem holender- 
skim, który jedzie jeszcze w 
tegorocznym wyścigu. Jego ko- 
ledzy nie wytrzymali trudów 
drugiego etapu. Kompletnie 
wyczerpany Francissen dojechał 
jednak do mety w Erfurcie i 
mimo ogromnej straty do li- 
dera kontynuuje jazdę. 


Turniej gimnastyczny 
w Wiesbaden, 


(P) W Wiesbaden zakończył 
się międzynarodowy turniej 
gimnastyczny. Drużyna Polski 
w składzie: Marian Pieczka, 
Piotr Grzomba, Tadeusz Sobala, 
Tomasz Dyśko i Jan Korzonek 
zajęła siódme miejsce w finale 
„A” zdobywając 161,35 pkt., 
Triumfowali gimnastycy RFN 
— 168,65 pkt przed Rumunią — 
166.18 | Szwajcarią — 164,65 pkt. 


kolacja, podsumowanie dnia, 
omówienie zadań na trening 
następny. 

W zajęciach dotychczag ucze- 
stniczyli wszyscy piłkarze z 
wytypowanej 24-osobowej kad- 
ry, z wyjątkiem Andrzeja Iwa- 
na, który brał udział w turnie- 
ju UEFA. Piłkarz krakowskiej 
Wisły od wtorku będzie już 
uczestniczył w zajęciach kadry. 
Nie wszystkich piłkarzy obo- 
wiązuje w Rembertowie iden- 
tyczny cykl zajęć treningo- 


wych. 

Jak stwierdził trener-selekcjo- 
ner reprezentacji Jacek Gmoch, 
przygotowania do  „Mundłalu” 
przebiegają zgodnie z planem. 
„Drużyna będzie dobrze przy- 
gotowana — powiedział Jacek 
Gmoch. Nasz zespół będzie w 
Argentynie grał najlepszy fut- 
bol, na jaki nas stać. 

Od soboty zawodnicy będą 
trenowali raz dziennie. 20 pił- 
karzy otrzymało nominacje do 
reprezentacji Polski na „Mun- 
dial”. O dwa pozostałe miejsca 
rywalizują Roman Wójcicki ze 
Stanisławem Sobczyńskim oraz 
Włodzimierz Mazur z Markiem 
Kustą. Ostateczne decyzje za- 
padną 22.V. Wtedy to zostanie 
ogłoszony ostateczny skład re- 
prezentacji”. 

Wraz z drużyną przebywać 
będzie w Argentynie grupa 
szkoleniowców. Ich zadaniem 
będzie m. in. obserwacja rywali, 
opracowania dokumentu szkole- 
niowego z mistrzostw świata. 
Do Argentynv wyjadą więc tre- 
nerzy prowadzący reprezentację: 
Jacek Gmoch, Andrzej Strejlau, 
Waldemar Obrębsxki, a także ob- 
serwatorzy — Ryszard Konce- 
wicz, Hubert Kostka, Jerzy Ko- 
pa, Wojciech Skoczek, Bernard 
Blaut. Ekiple towarzyszyć będą 
także lekarze Janusz Garlicki i 
Jerzy Sołtysiak, masażyści 
Mirosław Szmaja, Zdzisław Re- 
sler, kucharz — Andrzej Biał- 
kowski. Kierownikiem technicz- 
3 drużyny będzie Janusz Du- 
e 


Z jakimi numerami grać będą 
w Argentynie piłkarze naszej 
drużyny? Decyzja jeszcze nie 
zapadła. Istnieje propozycja, aby 
bramkarze mieli numery 1, 21 
i 22; uczestnicy mistrzostw 74 
— numery z poprzednićj bata- 
lii, a pozostałe numery się do- 
losuje. 

Lekarz ekipy, dr J. Garlicki 
powiedział: „po trudnch  roz- 
grywek ligowych, wielu zawod- 
ników odczuwa skutki dawnych 
kontuzji i urazów. Niezbyt 


i sprzyjająca ostatnio była pogos 
da. Chłody i deszcze, sprawiły, 
że niektórzy narzekają na prze» 
ziębienie. Przygotowania grze- 
biegają jednak zgodnie z pla- 
nem. Nieco inny rytm trenin- 
gowy mają jedynie Lubański i 
Iwan. 

W niedzielnym meczu sparrin= 
gowym z Chemie Halle wystą» 
pili Masztaler i Kupcewicz, któ- 
rzy są już w pełnym treningu. 
15 maja wznowił trening Ter- 
lecki, który przez ostatni ty» 
dzień przechodził okres inten- 
sywnej rehabilitacji. Dokładne 
badania wykazały, iż doznał on 
urązu wiązadła przyśrodkowego 
stawu kolanowego. Trudno 
przewidzieć, czy kontuzja zosta- 
nie wyleczona w pełni przed 
mistrzostwami. W każdym razie 
wyjazd tego zawodnika do Ar- 
gentyny uzależniony jest od 
100-procentowego powrotu do 
zdrowia”. 


0 polskim sporcie 
w Rosario 


(P) W Museo Nasłanino w 
Rosario — mieście, w którym 
polscy piłkarze rozegrają elimi- 
nacyjne spotkania turnieju 
„Mundłal-78” z Meksykiem 1 
Tunisem została otwarta stara- 
niem ambasady PRL w Buenos 
Aires wystawa, obrazująca roz- 
wój sportu w Polsce. Miejscowa 
prasa, radio i tv poświęciły eks- 
pozycji wiele uwagł. 


Piłkarze Brazylii 
rozczarowali 


(P) W Reife w kontrolnym 
meczu przed piłkarskimi mis- 
trzostwami świata reprezentacja 
Brazylii spotkała się z zespołem 
prowincji Pernambuco. Mecz 
zakończył się wynikiem 0:0. 
Drużyna Brazylii, która wystą= 
piła bez kontuzjowanego Rive- 
lino, grała w następującym 
składzia: Leao-Ze Marta, Oscar, 
Polozzi, Edinho-Patista, Cerezo, 
Dirceu-Ze Sergio, Nures, Zico. 


Piłkarki Okęcia 


na czele 


(P) W niedzielę odbyły się 
kolejne mecze z cyklu rozgry= 
wek o piłkarskie mistrzostwo 
Polski drużyn kobiecych. W 
Krakowie spotkały się zespoły 
prowadzące w tabeli Garbarnia 
i RKS Okęcie. Mecz zakończył 
się wynikiem remisowym 1:1 
(1:0). Bramki zdobyły: Szegiera 
z karnego dla Garbarni i Jur- 
ciniewska dla Okęcia. W zespo- 

ile stołecznym wyróżniły się po- 
nadto  bramkarka  Lubomska, 
Kuraska "i Cżułnowska. 


Echa hokejowych mistrzostw świata 


Balderis zdobywa pierwszą bramkę dla ZSRR w meczu decydu- 


jącym o mistrzostwie świata. 


(P) Zakończone w niedzielę w 
Pradze mistrzostwa świata i 
Europy w hokeju na lodzie 
przyniosły po raz piętnasty 
triumf drużynie radzieckiej. 
Sprawa rozstrzygnęła się w o- 
statnim meczu mistrzostw, kie- 
dy to zespół radziecki pokonał 
obrońców tytułu mistrzowskie- 
go, Czechosłowację 3:1. W agen- 
cyjnych komentarzach z mi- 
strzostw dominuje opinia, że 
tytuł mistrzowski przypadł ze- 
afx pi radzieckiemu  zasłuże- 
nie. 

Czechosłowacka Agencja Pra- 
sowa CTK w swym komentarzu 
pisze m.in „Chociaż w mistrzo- 
stwach świata w Pradze było 
wiele interesujących spotkań, 
najlepsze z nich odbyło się na 
zakończenie mistrzostw. Gdy 
spotykają się hokejowe repre- 
zentacje ZSRR i CSRS — mecz 
bywa wydarzeniem sportowym. 
Tak było i w niedzielę. a staw- 
ką spotkania był tytuł mistrza 
świata. Obie drużyny zdawały 
sobie sprawę z rangi meczu, a 
szczególnie trudna była pozycja 
zespołu radzieckiego, który prze- 
grał pierwszy mecz z czechosło- 
wackimi hokeistami. 

Od początku do końca mecz 
stał na bardzo wysokim pozio- 
mie O ile drużyna CSRS roz- 
poczęła spotkanie bardzo ostroż- 
nie, to zespół radziecki jak 
wicher ruszył na bramke Ho- 
lecka. Okazało się, że drużyna 
radziecka lepiej skoncentrowała 
się na to spotkanie”. 

* 


Na mistrzostwach świata ił 
Europy w hokeju, prowadzone 
są różnego rodzaje statystyki. 
Oto kilka przykładów: 

Erich Kuehnhacki (RFN) był 
jednym z  najskuteczniejszych 
zawodników mistrzostw. Została 
obliczone, że strzelał on na 
bramkę rywali 59 razy, zdobył 
8 bramek i zaliczono mu osiem 
„asyst”. Oto dane komputero- 


Fot. CAF — Interphoto 


we, dotyczące innych zawodni- 
ków: Ivan Hlinka (CSRS) 
63 strzały, 4 bramki 10 „asyst”; 
Aleksander Malcew — 53, 5, 8; 
Borys Michajłow (obaj ZSRR) 
— 50, 9, 3; Marcel Dionne (Ke- 
nada) — 61, 9, 3; Rolf Edberg 
(Szwecja) — H, 7, 5. 
* U 

Puchar „fair play” zdobyła 
Finlandia 66 p przed 
CSRS — 74 pkt, NRD — 38 pkt. 
Szwecją — 92 pkt, USA — 109 
pkt, ZSRR — 114 pxt; RFN — 
123 pxt i panoda — 164 pkt. 


Oto najskuteczniejsi strzelcy 
turnieju: Michajłow i Balderis 
(obaj ZSRR) oraz Dionne (Ke- 
nada) — po 8 pkt; Kuehnkacki 
(RFN) i Fidler (USA) — po 8 
pkt, Edberg (Szwecja), Pouzar 
(CSRS), W Golikow (ZSRR) i 
Cernik (CSRS) po 7 pzt; Philipp 
(REN), Kapustin (ZSRR), Luna- 
holm (Szwecja) Ebermann 
(CSRS), Tamminen (Fign'andie' 
Paiement i Maruk (obaj Kana. 
da) — po 6 pkt. 


* 


Punktacja kanadyjska (za zdo- 
bycie bramki i „asystę”): 


Erich Kuehnhackl (RFN — 16 
pkt. (8 1 8) 

Ivan Hlinka (CSRS) — 14 (4 
i 10) 

Aleksander Malcew (ZSRR) — 
13 (5 i 8) 

A Michajłow (ZSRR) — 12 
(9 1 3) 

Marcel Dionne (Kanada) — 12 
(9 i3 


) 
Rolf Edberg (Szwccja) — 12 
(i5) 
Helmut Balderis (ZSRR) — 11 
(9 1 2) 
ATB Philipp (RFN) — 11 
(6 i 5) 
Sergiej Kapustin (ZSRR) — 
11 (6 i 5) 
Bengt Lundholm (Szwecja) — 
11 (6 i 5). 
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WYKONUJEMY 


szamponowe 
czyszczenie 


dywanów, 


WYKŁADZIN DYWANOWYCH 
W DOMU KLIENTA W TERMINIE TRZECH DNI 


Zgłoszenia przyjmuje telefonicznie tel. 


260-64 


pralnia WUSP Radom ul. Chałubińskiego 10/12 


Wytnij, zachowaj! „| 
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CO I GDZIE 


KINA 


Bałtyk — „Kot o $ ogonach”, 
prod. włoskiej, lat 18, godz. 9.30, 


13.30 i 17.30, „Człowiek klanu”, 
prod. USA, lat 18, godz. 11.3, 
15.30 | 19.30. 

Przyjaźń e „Koronczarka”, 
prod. szwajc. lat 15, godz. 15.30, 
17.30 i 19.30. 

Pokolenie — „Złoto dla zuch- 


wałych”, prod. jug. b/o, godz. 9, 
11.15 1 13.30. „Zagłada Japoni”, 


prod. jap., lat 12, godz. 15.30 i! 
17.45, 

Odeon — „Kobra”, jap. lat 18, 
godz. 15.30, 17.30 1 18.30. 

Hel — „Wspaniały interes”, 
prod. frane., lat 15, godz. 


„Omen, prod. ang., lat 18, godz. 


17.30 1 19.30. „Pojedynek potwo- 
rów”, prod. jap. bo, godz. 11, 
13.30 i 15.90. 


Walter — kino nieczynne. 
TEATRY 


Teatr Powszechny ul 
skiego 53 — sztuka pt. „Kgza- 
min' Teatr im. J. Osterwy z Lu- 
blina, godz. 19. 


WYSTAWY 


Muzeum przy ul. Nowotki 12 
— wystawa pn. . Malarstwo pol- 
skie dwudziestolecia międzywo- 
jennego ze zbiorów Muzeum 
Sztuki w Łodzi, oraz wystawa 
pn. ..Sport w sztuce ludowej” — 
organizatorzy: Muzeum Wsi Ra- 
domskiej. Stowarzyszenie twór- 
ców ludowych, oddział wojewó- 
dazk! ZW ZSMP. 


witryny Plastyczne — „ARTU” 
— malarstwo Haliny Krysińskiej, 

Bluro Wystaw Artystycznych — 
Ekspozycje fotograficzne pn. 
„Salony BWA w Polsce". Prezen- 
tuje obiekty wnętrza oraz naj- 
ciekawsze ekspozycje BWA w 
XXX-leciu Polski Ludowej. 


Klub „Relaks: 
Erafli Krzysztofa 
BUFFO. 


Dom Gąski t Dom Esterki: Wy- 
stawa pn. „Przedwiośnie 78". 


DYŻURY APTEK 
Apteka nr 15 przy pl. Konsty- 


tucji 6 i nr 10 przy pl. Zwycię- 
stwa 7. 


Wystawa foto- 
Rosińskiego. 


Pomoce internistyczna — ul, 
Tochtermana. Punkt pomocy do- 
raźnej internistycznej — ambu- 
latorium Pogotowia Ratunkowego 
przy ul. Tochtermana. Pogotowie 
Dentystyczne czynne codziennie 
w godz. 21—7 rano przy Pogoto- 


win Ratunkowym. Informacja 
Służby Zdrowia 408-77. 
TELEFONY 


Pogotowie Ratunkowe 999, straż 
pożarna 998, posterunek MO 7, 
pogotowie ratunkowe kolejowe 
2986-15, pogotowie energetyczne 
991, komenda MO 291-91. 251-36, 
pogotowie gazowe w godz. 7—15 
(317-17). w godz. 23—7 (224-30), w 
niedziele 1 świeta 400-97, pozoto- 
wie kanalizacyjne 400-65, infor- 
macia usługowa  267-85, postój 
taksówek przy pl. Konstvtucit 
224-52, przy dworcu PKP 268-88, 
nrzv Żwirki I Wigury 418-10. in- 
formacja PKP 299-50, PKS 287-78. 


BIAŁORRZEGI 


Kino „Pilica” — „Alicja fuż tu 
nie mieszka". prod. USA, lat 15, 
godz. 16.30 i 20.30. 


Telefony: pogotowie ratunkowe 
108 pogotowie milicyjne 997 straż 
pożarna 993, pogotowie energetycze 
ne 530 posterunek energetyczny 
556. postój taksówek 725, zajazd 
myśliwski 411, sklep „Dacia? 742. 


GARBATRA 


„Zdjęcia prób- 


Kino „Las” — 
lat 15, godz. 17 


ne”, prod. pol., 
i 18. 


Telefony: apteka 25, dworzec 
PKP 47. posterunek MO 07, osro- 
dek zdrowia 25, postój taksówek 
53, urząd gminy 91, straż pożar- 
na 6. 


GRÓJEC 
Kino „Odra” — 


czy nóżka", prod. 
godz. 15, 17 1 19. 


„Skrzydełko 
franc., bło., 


Telefony: pogotowie MO %7, 
ratunkowe 999. straż pożarna 958. 
apteka 21-05 lub 21-64 lub 21-94, bi- 
blioteka 23-56, dworzec PKS 24-51, 
dom kultury 24-97, kino 21-62, 
ośrodek zdrowia 22-24, postój tak- 
sówek 23-11, przychodnia rejono- 
wa 22-08, CPN — 24-52, 


KOZIENICE 
Kino „Znicz — „W nij 
mnie”, prod. bułg. lat 12, godz. 
17.30 i 19.30. 


Telefony pogotowie ratunkowe 
599. posterunek MO 987, straż po- 
żarna 998 pogotowie energetyczne 
23-11, apteka 23-22 1 37-01, kino 
23-44, muzeuin regionalne 33-72, 
przychodnia rejonowa 22-94 1 22-86 
urząd miasta 1 gminy 31-23, szpital 
36-36, żłobek 30-41. 


JEDLNIA LETNISKO 


Telefony: spteka 48, izba poro- 
dowa 38, posterunek MO 7, ośro- 
dek zdrowia 23, restauracja „Le- 
śna' 110, straż pożatna 8 urząd 
gminy 56. dworzec PKP $. 


JEDLIŃSK 


‘Telefony: kierunkowy 101. ap- 
teka 29. posterunek MO 77. ośro- 
dek zdrowia 17. straż pożarna 88 
urząd gminy — naczelnik 88, za- 
kład energetyczny 60, restauracja 


„ „Turysta” 14 cez 


NOWE MIASTO — +.. 


Kino „Pilica? — „Czarny kor- 
zarz”, prod. franc.-włosk., lat 15, 
godz. 17.30 4 19.30. 


Telefony: apteka 46. biblioteka 
miejska 32, dworzec PKS 97, go- 
spoda 48, kawiarnia 160, kino 97, 
posterunek MO 7. stacja kolejo- 
"wa PKP 5, straż pożarna 8, szpi- 
tal rejonowy 55, posterunek 
energetyczny 25, postój taksówek 
88, przychodnia rejonowa 46. 


MOGIELNICA 
Telefony: apteka 10. gminna 
spółdzielnia 8 kino 44, ośrodek 


zdrowia 11 posterunek MO 7., Sta- 
cja PKP 50. straż pożarna 88, urzad 
gminy — naczelnik 148, ksiezarnia 
81. przychodnia rejonowa ©. 


LIPSKO 


Kino 
nocy”, 
17 1 19. 

Telefony: apteka 862, dom kul- 
tury 131, ksewiarnta 95. kino 184 
komisariat MO — alatmowy (7 
dworzec PKS 206. pogotowie ra- 
tunkowe 09 posterunek energe» 
tyczny 181. postój taksówek 136 
przychodnia obwodowa 184, straż 
pożarna 08 szpital — dział po- 
mocy doraźnej 6, 


PIONKI 


Kino „Chemik”* — 
ang., lat 18, godz. 17 
Telefony: pogotowie MO 30 
pogotowie ratunkowe 308. straż 
pożarna %9, apteka 310, bibliote- 
ka 532, księgarnia 511, posteru- 
nek energetyczny 306. postój tak- 
sówek 268. przychodnia rejono- 
wa 323, restauracja ..Adria” 552, 
stacja PKP 315. CPN 346. izba 
porodowa 548, urząd gminy — 
naczelnik 513, kierunkowy 12. 


SKARYSZEW 


Telefony: apteka 13, posterunek 
MO 77, ośrodek zdrowia 11, straż 
Po 29, urząd miasta i gmi. 
ny 89. 


WARKA 


Kino „Przyjażń” — „Godziny 
EA prod. ang. łat 15, godz. 
17 19. 


„Szarotka” — „W mroku 
prod. USA, lat 18, godz. 


„Szał”, prod. 
1 19. 


Telefony: apteka 38, izba poro- 
dowa 133, kawiarnia 266, posteru- 
nek MO 7, Muzeum im. Pułas- 
kiego 267, ośrodek zdrowia 21, 
pogotowie ratunkowe 9, przycho- 
dnia rejonowa 270 restauracja 
„Turystyczna 93. stacja 8 CPN 
120 stacja PKP 12, stanica wod- 
na PTTK 143. 

Muzeum tm. Pułaskiego czynne 
codziennie oprócz poniedziałków 
t dni poświątecznych w godz. od 
10—17. Ekspozycja zmienna - 
Kazimierz Pułaski ! udział Po- 
laków w życiu politycznym, kul- 
turainym 1 społecznym Stanów 
Zjednoczonych. 


PRZYTYK 


Telefony: apteka M. posterunek 
MO 77. ośrodek zdrowia 63, straż 
pożarna 88. 


WIERZBICA 


"Telefony: apteka 1, tzba poro- 
dowa 11. posterunek MO 7. ofro- 
dek zdrowia 19. pogotowie ener- 
getyczne 21. restauracja .Niespo- 
dzianka” 34, urząd gminy — na- 
czelnik 15, żłobek 2, przedszkole 
23. A 


SZYDŁOWIEC 


Kino „Górnik — 
nikt”, prod. pol, 
16, 18, 20. 

Telefony: apteka 66, lub 102, 
dom kultury 246, posterunek MO 


„Wszyscy i 
lat 12, godz. 


NARODOWY BANK POLSKI 


WARSZAWA DNIA 15.05.1978 RB, 


WYCIAG Z TABELI KORSÓW NA 11/78 
KURSY SPECJALNE W ZŁOTYCH 


PORTUGALIA 1% ESCUDO 


Kursy 


WALUTA 


DEWIZY I PIENIĄDZE 
KUPNO | SPRZED.| SREDNI 


| na| næ] rm 


escude portugalskiege podane w tabell kursów ar 10/78 


z dnia 2.5.1978 r. przestają obowiązywać. 


Zawarte w tej tabeli kursy pozostalych walut nie! ulegają zmianie. 
Tabele kursów są de wglądu we wszystkich oddziałach NBP. 


PRZEDSIĘBIORSTWO PROJEKTOWANIA I DOSTAW 
TRANSPORTU TECHNOLOGICZNEGO I SKŁADOWANIA 
TECHMATRANS 
w Radomiu, ul. Starokrakewska 133 
informuje, że prowadzi na rok szkolny 1978/79 


NABÓR KANDYDATÓW 
DO KLAS WŁASNYCH 


W ZAKRESIE ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 
prewadzonych przez 
ZASADNICZĄ SZKOŁĘ ZAWODOWĄ NR 2 
w Radomiu, ul. Szkolna 2 
Naukę prowadzimy w zawodach: 
© MECHANIK MASZYN I URZĄDZEŃ 


© TOKARZ 
© FREZER 


Przyjęcia kandydatów odbywają się na podstawie złożo- 
nych dokumentów w Dziale Służb Pracowniczych wymienio- 
nego wyżej Przedsiębiorstwa bez egzaminów wstępnych. 


Okres nauki trwa 3 lata. 


Dla wyróżniających się w pracy i w nauce możliwość kon- 
tynuowania nauki w technikum. 

Po zakończeniu roku szkolnego uczniowie korzystać mogą 
z 14-dniowego obozu młodzieżowego. 

Bliższych informacji na ten temat udziela Dział Służb 
Pracowniczych Przedsiębiorst:«.a TECHMATRANS Radom, 


ul. Starokrakowska 133, tel. 221-31 wew. 264. 


R-132-0 


07, pogotowie ratunkowe 09, 
stra? pożarna 08, przychodnia re- 
jonowa 383, stacja CPN 186, PKP 
93, muzeum 233. 


Muzeum Ludowych Instrumen- 
tów Muzycznych — Polskie in- 
strumenty muzyczne i wnętrza 
zamkowe czynne codziennie w 
godz. od 9 — 1530 w soboty od 
10 — 19, poniedziałki I dni poswią- 
teczne — nieczynne. 


PRZYSUCHA 


Kino Zachęta” — „Niewinne” 
prod. włoskiej, lat 18, godz. 15,3%, 
17.39 1 19.30. 


Telefony: posterunek MO M. 
pogotowie ratunkowe 09, straż 
pożarna 08, apteka 228  bibliote- 
ka 220. dom Kultury 473. dwo- 


rzec PKP 862 fzba porodowa 317. 
kino 447, ośrodek zdrowia 408, 
PKP 244, CPN 3'6. urzad miasta 


1 gminy — naczelnik 427. 
ZWOLER 


Kino .Świt” — „Transameriean 
express", prod. USA, lat 15, godz. 
18 t 20. 


Telefony: posterunek MO 8%, 
straż? pożarna 9938. pogotowie ra- 
tunkowe- 999.. apteka 24-18, postój 
taksówek 77-09, restauracja „(os 
tardzłanka” 25-52. szmitał 20-37, ta. 
kład energetyczny 20-61. 


Muzeum tm Jana Kochanow= 
skiego w Czarnoleste — Jan Ko- 
ehanowsk! życie 1 twórczość. 
Punkt Muzeum Okręgowego — 
tradycje rewolucyjne ziem! rae 
domskiej w dokumencie. 


IŁŻA 


Kino „Zamek” — „Pocałunki 1 
Hongkongu". prod franc lat 12, 
godz. 18 1 2%. 


Telefony apteka $1 biblioteka 
266, dom kultury 108. dworzec 
PKP 271. komisariat MO 7. pogo- 
towie energetyczne 31. pogotowie 
ratunkowe s. postój taksó- 
wek 93. straż pożarna 215, apteka 
10, szpital — chirurgia 29, kino 77. 


urząd gminy 1%, restauracja 
„Zzamkowa” 22. 

DRZEWICA 

Telefony: apteka 28, dworzec 


PKP 47, ośrodek zdrowia 26, po- 
stój taksówek 53. przedszkole 19, 
restauracja .Zamkowa” 77, poste- 
runek MO M. 


UWAGA: Kalendarzyk „sporząe 
dzono na podstawie informacji 
zatnteresowanych instytucii. Kie- 
rownictwa kin zastrzegają sobie 
prawo zmian programu. 


Regionalny program 
radiowy 


Program lokalny nadawany Jest 
na falach średnich 188, 230, 238 m 
oraz na UKF 70,49 MHz w godz. 
6.45—7.30 1 18.40—17.00 natomiast 
w godz. 7.30—7.40 i 17.00—18.00 tyl- 
ko na UKF 70,49 MHz. 


Wtorek, 16 bm. 


6.45 1 16.0 — Aktualności dnia 
16.50 — „Uczelnia dla regionu” — 
aud. M. Bednarskiej 17.00 — Fe- 
Heton muzyczny — J. Wosia 17.30 
— „Życie rodzinne” — aud. K, 
Dztekońskiej 17.50 — Muzyka. 


Uwaga: 


13.30—15.00 — Ogólnopolski mu- 
zyczny program stereofoniczny 
(UKF. 70,49 MHz). 


RADIO 


Program I 
Wiad.: 8.00 7.00 8.00 9.08 
11.00 12.05 15.00 10.00 26.00 21.00 
22.00 


5.05—6.00 Zielone Studio. 6.00—9.00 
Sygnały dnia. $.05—11.40 Cztery po- 
ry roku. 11.25 Niezapomniane stro- 
nice „Nurt”. 11.40 Tu Radio Kie- 
rowców. 12.05 Z kraju | ze świa- 
ta. 12.25 Mozaika polskich melo- 
dll. 12.45 Roln. kwadrans. 13.00 
Muzyka. 13.25 „Pieśni i tańce". 
13.40 Tydzień Muzyczny. 14.00 Stu- 
dio „Gama'” (ok. g. 14.05 Informa- 
cje dla kierowców). 14.20 Studio 
Relaks. 14.39 Transmisja z V eta- 
pu Wyścigu Pokoju na trasie: Ge- 
ra — Karlove Vary I meldunek 
z trasy. 14.38 Studio Gama. 15.65 
Korespondencja z zagranicy. 15.10 
Studio Gama. 15.39 II Meldunek 
z trasy V etapu Wyścigu Pokoju. 
15.35 Studio Gama (ok. g. 15.435 In- 
formacje dla kierowców). 16.00 III 
meldunek z trasy V etapu Wéyci- 
gu Pokoju. 16.05 Tu Jedynka. 16.30 
IV meldunek z trasy V etapu Wy- 
ścigu Pokoju. 16.35 Tu Jedynka, 
17.00 V meldunek r trasy V etapu 
Wyścigu Pokoju. 17.05 Radioku- 
rier. 17.30—18.20 Transmisja z za- 
kończenia V etapu Wyścigu Po- 
koju w Karlovych Varach. 13.23 


10.00 
22.00 


Nie tylko dla kierowców. 18.33 
Muzyka. 19.15 Kiermasz polskiej 
piosenki. 19.40 Jazz. 20.05 Konc. 
życzeń. 21.05 Olimpijski alert mio- 
dzieży — Moskwa 80, wyniki V 
etapu Wyścigu Pokoju. 21.25 Ko- 
munikaty Totalizatora Sportowe- 
go. 21.28 Utwory St. Moniuszkt. 
22.00 Z kraju t ze świata. 22.30 Tu 
Radio Kierowców. 22.23 Orkiestra 
PRITV „Studio St”. 22.38 Spra- 
wozdania z bokserskich mist- 
rzostw świata w Belgradzie. © “5 
Śpiewa Anna Jantar. 23.09 Wita 
Was Polska. 


Program nocny 


8.60 Początek programu 


0.07 Kalendarz Kultury Pol- 
skiej 

Wiad.: 1 informacje dla kierow- 
ców 0.91 2.00 3.00 


Wiad.: 1.00 4.00 5.00 


0.12 1.63 3.06 3.06 — Noc z melo- 
dią i piosenką z Lublina 


4.00 Sygnały dnia — pierwszej 
zmianie 


Program Il 
Wiad.: 4.30 5.39 6.20 7.30 8.30 11.38 


- 12.30-18.39 21.30 23.30 -  - y 


"> 4.35 Poradnik Domowy. 5.00 Muz. 
5.35 Obserwacje i propozycje. 5.45 


Muz. 6.09 W kilku taktach w kil- 
ku słowach. 6.10 Kalendarz. 6.18 
Melodie przyjaciół. 6.35 Gimnasty« 
ka. 6.45—7.10 Dzień dobry, Warsza- 
wo. 7.15 Komu. 7.33 Informacje 2 
wyścigu Pokoju. 7.40 Małe mu- 
zykowanie. 8.00 Dialogi í zbiiże- 
nia. 9.30 Choroby społeczne ni- 
dal groźne. 9.40 Dła przedszkoll. 
10.00 Moda na snobizm. 10.39 „De- 
ep Down Soul” — Shirley Scott. 
10.40 Sprawy codzienne, 11.60 No- 
we nagrania radiowe. 11.35 
Skrzynka poszukiwania rodzin 
PCK. 11.40 Muzyka. 12.05 Tydzień 
muzyczny. 12.25 „Gdy wieloryby 
odchodzą”. 12.45 Tańce z oper. 
13.00 Publicystyka krajowa. 13.18 
Zagadki muzyczne. 13.25 Ze wsi 
t o wsl. 13.50 Konc. popołudnio- 
wy. 14.18 Więcej lepiej, nowocze- 
śniej. 14.45 Muzyka Telemanna. 
15.39 Studlo Plus. 16.18 Sukcesy 
muzyczne Plaków. 16.40 Na War- 
szawskiej Fali. 17.06 „Operetka, jej 
twórcy i wykonawcy”. 17.20 „Brie 
a brac”. 18.00 Amatorskie zespoły 
przed mikrofonem. 18.25 Plebiscyt 
Studia „Gama. 18.40 Krajobrazy. 
19.00 Konc. wieczorny. 19.48 Dom 


` 1 my. 19,55 Katalog wydawniczy. 


20.00 Redakcyjne Forum. 20.20 
Muzyka. 21.22 Bisy w Filharmonii. 
21.40 Tydzień muzyczny. 22.00 Ty- 
godnik Kulturalny. 22.40 Konc. z 
nagrań WOSPRITYV 23.35 Co sły- 
chać w świecie. 24,49 Muzyka. 


Program Ill 


Wiad.: 5.06 6.00 7.00 8.00 10.30 12.00 
15.00 17.00 19.30 22.00 


5.05—8.08 Między snem a dniem, 
5.38 Gimnastyka. 8.38 Polityka dila 
wszystkich. 7.30 Studenckie pere- 
grynacje. 8.05 Co kto lubi. 0.00 
„Tango November”. 9.10 Bluesy 
na orkiestrę. 9.39 Nasz rok 78-my. 
9.43 Koncerty skrzypcowe. 10.33 
Kiermasz płyt. 11.00 Codziennie 
powieść „Przeminęło z wiatrem” 
— odc. 11.30—12.25 W tonacji Trój- 
ki. 12.25 Za kierownicą. 13.00 Po- 
wtórka z rozrywki. 13.58 „Lato po 
wojnie”. 14.00 Wszystkie dzieła fo- 
rtepianowe Schumanna. 15.85 Rock 
z Kanady. 15.49 Rozszyfrowujemy 
piosenki. 16.00 Salon Radiowy. 
16.20 Muzykobranie. 16.45 Nasz rok 
78-my. 17.05 Muzyczna poczta UKF. 
17.40 Bielszy odcień bluesa. 18.10 
Polityka dła wszystkich. 18.25 Czas 
relaksu. 19.00 St. Broniewski — 
„Igraszki 2 czasem”, 19.15 Prze- 
boje czterdziestolatków. 18.33 Ope- 
ra tygodnia „Wesele Figara”. 19.50 
„Tango November". 20.00 Złote 
płyty. 20.35 Odbicie w dźwięku. 
21.00 Thesaurus Muzyki polskiej. 
21.35 Antologia piosenki francu- 
skiej. 22.08 Carole King. 22.15 Kon- 
sonanse i dysonanse. 23,69 „Jaski- 
nia słów”. 23.05 Między dniem a 
snem. 


Program IV 


Wiad.: 6.46 12.00 15.00 16.006 18.09 
22.55 


6.00 Jęz. niemiecki. 6.15 Dla nau- 
czycieli. 6.30 Zespół A. Skorupki. 
6.45—7.40 Dzień dobry. Warszawo. 
7.40 Radio dedykuje. 8.00 Piosenki 
w duecie. 8.10 Radlowo-TV Szko- 
ła Średnia dla Pracujących — język 
polski. 8.25 D. Kabalewski I So- 
nata C-dur op. 13 na fortepian 
(stereo lok.) 8.35 Nie tylko dla 
słuchaczy w mundurach. 9.00 Dla 
kl. III i IV (wych. muzyczne). 9.20 
Podróże muzyczne po kraju. 9.40 
Dla przedszkoli. 10.00 Dla kl. VI 
(jęz. polski). 10.30 Estrada przyja- 
źnt. 11.00 Dla ki. 3I He. (język pol- 
ski). 11.30 Sceny z opery „Puryta- 
nie” (stereo lok.). 12.03—12.25 Głos 
Mazowsza, Kurpil I Podlasia. 12.23 
Giełda płyt (stereo lok.). 13.68 
Jęz. rosyjski. 13.15 Zespół ludowy 
RiTV Radzieckiej. 13.30 Tu Stu- 


telewizyjne —  indywi- 
dualne, montaż oraz wszelkie na- 
prawy z materiałów własnych i 
powierzonych — szybko i solidnie. 
Radom, ul. Traugutta 18 II piętro 
(blisko dworca). Zgłoszenia przyj- 
mujemy 10—17. R-72€550-1 


Działkę budowlaną — uzbrojoną, 
woda. gaz, najmniej 700 m kw. w 
dobrym punkcie kupi rzemieślnik. 
Ołerty „Zycie Radomskie” 726557. 

R-726557-1 


„Zycie Radom- 
R-126561-1 


Instalacje zanitarne w domkach. 
Nowowolska 3, 2a- 
R-126553-0 


gary, obrazy, naczynia, 
porcelanę, broń, dywany, figurki, 
książki. świeczniki. Tel. 408-51 
godz. 15—18. R-126360-1 


R-141-1 


Sprzedam działkę budowlaną na- 
rożną, ogrodzoną w Osiedlu Prue 
zraków. Wiad.: tel. 250-61. Radom. 


R-T26362-1 
Sprzedam Zastawę 7%. Telefon 
34-48 po 15. - -1 
Sprzedam Syrenę 104 oraz 16 nu- 
tril. Tel. 313-60. R-7126338-1 
Sprzedam Syrenę 106. Wiad.: Wzo- 
la 153. Spioska Michał. 

R-726553-1 
Sprzedam kaktusy. Radom, San- 
domierzka 17/14. R-1263541-1 


Oddając krew — 
spełniasz 
najpiękniejsry 
czyn społeczny 


dio Stereo (stereo ogólnopolski“) 
15.05 Matysiakowie. 15.40 Książki 
do których wracamy „Miasto. 
18.05 Wszechnica rodzinna. 16.25 
Sekrety listów. 16.40—18.20 Prog- 
ram WORT. 16.406 Na Warszawskiej 
Fali. 17.00 Słuchaj nas. 17,46 Tu 
Studio & (stereo lok}. 18.09 Dzien- 
nik „6 po południu”. 18.19 dc. 
18.35 Kraje 1 ludzie 


fortepianowy Jeffrev'e 
Swanna (stereo lok.). 21.50 NURT 
„Czas wolny dzieci i młodzieży”. 
22.16 Spliewa Cathy Berberian. 


Szczegółowy program 
Polskiego Radta zamieszcza ty- 
godnik „Radio i Telewizja. 


Polskie Radio zastrzega sobie 
możliwość zmian w programie. 


TELEWIZJA 


Program | 


8.80 „Noce | dnie” — ode. XII 
Pt „A potem nastąpi noc” (ko- 


Młodych 
(kolor) 
17.00 „Zgadnij kim jestem” (ko- 
ior; 


— mistrzostwa świata w boksie 
1/4 finału (kolor) 
18.25 „Człowiek i przyroda” 
odc. pt. „Orzeł — władca hisz- 
pańskich turni” — cz. II film 
dokumentalny prod. 
pańskiej (kolor) 


r) 
20.7 „Saga rodu Paliiserów” odc. 
XVIII film fab. prod. tv an- 
gielsxiej (kolor) 


r 

21.45 W minutę po premierze 

— Odwiedziny — (kolor) 
23.14 Dziennik (kolor) 
22.30 Studio Sport 

— Kronika Wyścigu Pokoju 

-— mistrzostwa świata w boksie 

14 finału (kolor) 


Programy oświatowe 


£.00 RTSS 
Fizyka, sem. IV 
8.30 TTR 


Mechanizacja rolnictwa, sem. IV 
9.00 Dla szkół: Matematyka dla 
najmłodszych ki. III (kolor) 
19.00 Dla szkół: Język polski — kl. 


vI 

al Dia szkół: Język polski kl, 
I le. 

13.45 RTSS Chemia, sem. It 

13.25 RTSŚ Biologia, sem. M 


— Zestaw filmów animowanych 
(kolor) 

16.26 „Julka, Julia, Juleczka” film 
obyczajowy prod. NRD 

18.66 Dla młodych widzów: Decy- 
zje piętnastolatków 

t8.30 Dialogi z przeszłością — Cty 
Leszek Czarny był brunetem — 
(kolor) 


30.39 Inicjatywy — program pubi- 
cystyczny (kolor) 

1.00 Sylwetki X Muzy — Zygmunt 
Kęstowicz 

21.30 24 godziny (kolor) 

11.48 Wtorek Melomana (kolor) 


ŻYCIE RADOMSKIE | 


„fRycie Radomskie” 06-00, Rae | 
dom ul. Żeromskiego 64. Tele- | 
tony: 218-069 34-50  Przyjmo- 
wante ogłoszeń w gode. 630— , 
t334. Za terminowy ruh ogłe- i 
szeń redakcja nie odpowia- 
da. Warszawskie WydGawnictwo 
Prasowe RSW „Prasa” Al, Je- 
rozolirmskie 125/133. Rękopisów 
ale camawianych redakcja nie | 
s 


| 


zwraca Druk: Prasawe Zakta- 
dy Graficzne RSW  „Prasz- 
Ksiątka-Ruch” Warozawa, al 
Dlarszałkowcka 353. 


ZYTELNICY 1250-205! REDAKCJ 


Radomskie rozmowy z Czytelnikami 


Ani ekwiwalentu, ani urlopu * Minus i plus 

dla ZUS * Dziedziczenie mieszkania * 

Administracja bliżej lokatora * Nasz drogi 
szklarz * Hałaśliwe mleko 


Kwietniowe radomskie roz- * 
mowy z Czytelnikami, to zno- 
wu porcja pytań, skarg i próśb 
o interwencje. Wśród pytań do- 
minowały zagadnienia z dzie- 
dziny prawa pracy, emerytur i 
rent. Jak zwykle nie zabrakło 
skarg na złą pracę urzędów. 
Poniżej kilka z przedstawionych 
problemów, 


Oto jeden z Czytelników, Woj- 
ciech J., który zmienił niedaw- 
no pracę na mocy wypowie- 
dzenia z własnej inicjatywy, 
mia «łopoty z uzyskaniem ekwi- 
walentu pieniężnego za urlop, 
do którego nabył prawo w spól- 
dzielni mleczarskiej, gdzie był 
uprzednio zatrudniony. Twierdzi: 
on, że zakład jajczarski, w któ- 
rym obecnie pracuje, przejął go 
z prawem do urlopu, na co jest 
pisemne zobowiązanie. Tak więc 
stary zakład tłumaczy się tym. 
że skoro nowy podjął zobowią- 
zanie na piśmie. to jest wy- 
łącznie odpowiedzialny za u- 
dzielenie urlopu pracownikowi. 
Nowy zakład natomiast nie 
czuje się zobowiązany. W ten 
właśnie sposób pracownik, tak 
w jednym jak t drugim zakła- 
dzie. nie otrzymał ani urlopu. 
ani ekwiwalentu. Czuje się więc 
mokrzywdzony. I zupełnie słusz- 
nie. Kodeks pracy nie przewi- 
duje bowiem przejęcia pracow- 
nika z prawem do urlopu. Nasz 
Czytelnik nie ma jednak obo- 
wiązku o tym wiedzieć. Zakie 
ma. Notujemy: Sprawa wyma- 
ga wyjaśnienia i ewentualnej 
interwencji. 


* 


Inny problem. Tym razem 
skarga na ZUS. Pani Anna A. 
emerytka, w styczniu tego ro- 
ku została zakwalifikowana 
przez komisję lekarską d/s in- 
walidztwa i zatrudnienia do I 
grupy inwalidzkiej. Z tego ty- 
tułu przysługuje do emerytury 
dodatek $00 zł. Czytelniczka 
twierdzi, że do tej pory otrzy- 
muje emeryturę w normalnej 
wysokości. bez należnego dodat- 
ku. 


Natomiast pani Stanisława P. 
otrzymała więcej. a nie mniej, 
niż dej się należało. Otóż w 
zwiazku z zeszłoroczną podwyż- 
ką rent i emerytur pani Stani- 
sławie P. obliczono kwotę pod- 
wyżki biorąc za podstawę a 
dziesięć lat wcześniejszą od rze- 
czywistej datę przyznania eme- 
rytury. Z przepisów wynika, że 
im wcześniejsza data przyzna- 
nia emerytury. tym wyższa kwo- 
ta podwyżki. Tak też było i w 
tym przypadku. Pani Stanisła- 
wa P. zamiast kwoty 250 zł 
miała wyliczone 700 zł podwyż- 
ki. Gdy po pewnym czasie, w 
wyniku rozmowy z inną eme- 
rytką, zorientowała się, że do- 
staje za dużo. powiadomiła o 
tym ZUS. Ten. oczywiście. wy- 
dał ponowną decyzję, obliczajac 
tuż podwyżkę w sposób zgod- 
ny z ustawą. Tera?” ZUS doko- 
nuje potrąceń, ponieważ zapła- 
cil więcej niż powinien był. 


* 


W jednej z poprzednich re- 
lacji pisaliśmy o problemie 
Adeli M. emerytki, która od- 
wiedziła nas w lutym, twier- 
dzac, że nie otrzymała do tego 
czasu przysługującej jej pod- 
wyżki. W związku z tym do od- 
działu ZUS w Radomiu przesła- 
liśmy sygnał. Niebawem otrzy- 
maliśmy odpowiedź, z której 
wynikało, że 9 marca 1978 r. 
zostało naszej Czytelniczce wy- 
słane wyrównanie w kwocie 
4145 zł za okres od 1 maja do 
1977 do 14 kwietnia 1978. Wy- 
raziliśmy wtedy zdziwienie z 
powodu lakoniczności wypowie- 
dzi. w której nie podano przy- 
czyn tak przewlekłego załatwia- 
nia sprawy. I oto obecnie do re- 
dakcji wpłynęło pismo zastępcy 
dyrektora oddziału ZUS w Ra- 
domiu. Poniżej przytaczamy 
fragmenty: 


„Faktem bezspornym jest, Że 
wyrównanie, które  oirzymała 
ob. Adela M. było zbyt przewle- 
kłe załatwiane. Natomiast dy- 
skusyjnym jest problem roli re- 
dakcji w załatwianiu słusznych 
roszczeń  petentki. Lakoniczna 
forma notatki wyniknęła z fak- 
tu, że sprawa poruszona w pi- 
śmie redakcji została już załat- 
wiona. Poinformowaliśmy więc 
redakcję e wysokości przekaza- 
nej kwoty na rzecz zaintereso- 
wanej bez podania szczegółów 
tewarzyszących tak przewiekłe- 
mu tokowi załatwiania sprawy. 
Akt rentowy, bez którece nie 
można dokonać żadnej zmiany 
wypłacanego świadczenia, wpły- 
na? do oddziału 6 lutego br. W 
związku z powyższym nie mo- 
£liśmy dokonać wcześniej wy- 
równania świadczenia, które 
przysługiwało Adeli M. od dnia 
LV.1977”, 


„W związku z usamodzielnie- 
niem zie oddziału ZUS Radom 
od 1 kwietnia 1977 przekazywa- 
ne były akta rentowe oddziału 
ZUS w Kielcach. Zdarzały się 
niejednokrotnie przypadki, że 
poszczególne akta nie zostały 
przekazane w przewidzianym 
terminie i stąd zachodziła ko- 
nieczność występowania © ich 
przekazanie. ce miała równicż 
wpływ na termin załatwiania 
poszczególnej sprawy. Pismo ob. 
Adeli M. wplynęło do naszego 
oddziału 5.XIL.1977 r., lecz ze 
względu na brak aktu rentowe- 
go nie można było załatwić po- 
zytywnie. Innych interwencji 
czy ponagleń w tej sprawie od- 
dział nie otrzymał. Tak więc 
nie może być mowy © licznych 
skargach, skoro zainteresowana 
napisała tylko jedne pismo, któ- 
re zostało załatwione przed in- 
terwencją redakcji, a nie na 
skutek tej interwencji...” 


* 


Pytanie z zaxresu prawa spól- 
dzielczego: p. Mariana Z. inte- 
resuje czy spadxobierca dzie- 
dziczy mieszkanie, czy też wy- 
łącznie wkład mieszkaniowy? 
Chodzi o lokal spółdzielczy ty- 
pu własnościowego, tyle tylko, 
że nie w pełni snłacony. 

Krótkie wyjaśnienie: spadko- 
bierca ma prawo dziedziczyć 
mieszkanie bez względu na to 
czy mieszkał tam przed Śmier- 
cią spadkodawcy. Powinien w 
tym celu zwrócić się w ciągu 
roxu do spółdzielni z wniosxiem 
o przyjęcie go w poczet człon- 
ków. Jest to kwestia formalna. 


%* 
O ile w traxcie trwania na- 
szych pierwszych  radomsxich 


rozmów z Czytelnikami telefo- 
niczne interwencje nie zawsze 
sxutkowały natychmiast, o tyle 
w trakcie obecnego spotkania 
dało się zaobserwować przyspie- 
szenie. I tak np. na podwórku 
budynku przy ul. Traugutta 50 
dwa miesiące temu rozebrano 
szopę pozostawiając kupę gruzu 
i śmieci. Prośby mieszkańców 
o sprzątnięcie, kierowane do 
administracji, nie skutkowały. 
Wystarczył jeden redakcyjny te- 
lefon do dyrekcji PGM. aby 
sprawę definitywnie załatwiono. 
Na pl. Konstytucji I, od ty- 
godnia były zalane piwnice. W 
administracji przyjmowano zgło- 
szenia, wysyłano pracowników, 
a ci po drodze gdzieś ginęli. Po- 
tem, wracając do zakładu 
twierdzili, że piwnice są suche. 
Przeprowadziliśmy zatem roz- 
mowę z Rejonem Obsługi Miesz- 
kańców — ROM nr 4. Kierow- 
nictwo obiecało sprawą zainte- 
resować się poważnie i natych- 
miast usunąć wodę z piwnic, 


* 


Były i takie sprawy, których 
mimo wielu telefonów nie uda- 
ło się nam wyjaśnić. Oto jeden 
z przykładów: Bogumiła W. o- 
trzymała nowe mieszkanie. W 
myśl przepisów dawne winna 
doprowadzić do należytego sta- 
nu. Pani Bogumiła to co mogła, 
zrobiła sama, Na zakończenie 
trzeba było jeszcze wstawić szy- 
by. Oszkliła okna za nią admi- 
nistracja, przysyłając następnie 
za wykonana usługę rachunek. 
Pani Bogumiła W. nie momła 
zrozumieć jak to się dzieje, że 
dwie szyby o wymłarach 1.08 
na 1.60 kosztują 194 złote. a ich 
wstawienie aż 216 złotych. Ma- 
ło tego, owe szyby. według ra- 
chunku, majster wsławiał aż 6 
godzin. Mimo licznych telefo- 
nów administracia nie potrafiła 
nam tego wyjaśnić, ani tego, 
gdzie sa takie cenniki, ani kto 
potwierdził prace rzemieślnika. 
chociaż lokatorów w domu 
nie było. 

* 


Sprawą Janiny C. miejscowa 
prasa już się zajmowała. Jak 
dotychczas, mimo licznych in- 
terwencii, bez skutku. 

Otóż przy ul. Nowogrodzkiej 
3 w Radomiu jest sklep spoży- 
wczy. Rozwożący mleko nie sta- 
wiają jednak skrzynek pod skle- 
pem, ale pod oknami mieszkań. 
Hałas i szum o godz. 5 nad ra- 
nem na pewno nie kołysze 
mieszkańców do enu. Janica C., 
sasiadka sklepu przez ścianę, 
już kilkakrotnie zwracała się 
do Urzędu Miejskiego o zamia- 
nę lokalu. Byłoby to o tyle do- 
bre, że sklep nie mając zaple- 
cza, mógłby  adaptować to 
mieszkanie dła swoich potrzeb. 


Kończąc ten przegląd dodamy 
tylko, że były to tylko niektóre 
sprawy, dakie przyszło nam 
przyjąć i załatwić podczas ostat- 
niego spotkania z Czytelnikami 
w redakcji „Życia Radomskie- 
go”. 

KRZYSZTOF GÓRSKI 
MIROSLAW MACHNACKI 


PRACOWNICY POSZUKIWANI 


ZAKLAD TRANSPORTU ENERGETYKI RADOM ZATRUDNI: 
© inżynierów i techników samochodowych do Wydziału Za- 


opatrzenia 


© operatorów zestawu transportu ciężkiego 


© operatorów dźwigów 


© mechaników napraw pojazdów samochodowych 


© iakierników samochodowych. 


Informacji w powyższej sprawie udziela: Wydział d/s Pra- 
cowniczych Radom, ul. Toruńska 7 tel. 231-47 w. 75, 82. 


R-142-0 


4 ŻYCIE RADOMSKIE 


Widać ich w mieście 


budują ulice, ulepszają nawierzeknie, 


NR 114, 16 MAJA 1978 R. 


dbają o piękno Radomia 


Pojęcie infrastruktury tech- 
nicznej jest bardzo szerokie. 
W przypadku młodego przed- 
siębiorstwa — radomskiego 
Kombinatu Budownictwa Ko- 
munalnego dotyczy doprowa- 
dzenia do nowych osiedli wo- 
dy, światła, odprowadzenia 
ścieków, budowy jezdni, chod- 
ników itp. Ważne to zadania, 
a jednocześnie potrzeby tak o- 
czywiste, że prze:onywanie o 
nich byłoby zwykłym niepo- 
rozumieniem. 

Dodajmy, gwoli uzupełnie- 
nia, że obok realizacji wspom- 
nianych inwestycji komunal- 


Książeczka mieszkaniowa 
dla mieszkańców 


Domu Dziecka 


W Radomiu odbyła się na- 
rada Wojewódzkiej Izby 
Adwokaciiej na której omó- 
wiono m.in sprawy podnosze- 
nia poziomu zawodowego, 
wzrost aktywności społecznej, 
etyki zawodowej itp. Podczas 
spotkania dziekan Wojewódz- 
kiej Izby Adwokackiej Jerzy 
Skorżyński wręczył książecz- 
kę mieszkaniową ufundowaną 
przez radomskich adwokatów 
wychowankowi Państwowego 
Domu Dziecka nr 2 przy ul. 
Kolberga Sławomirowi Sia- 
daczko. 


nych, powstały w styczniu ub. 
roku KBK jest jednocześnie 
producentem szerokiego asor- 
tymentu materiałów budow- 
lanych od cegły ceramicznej, 
porzez rury betonowe do bu- 
dowlanych elementów kon- 
strukcyjnych. 


Początki wszędzie bywają 
trudne. Dla Kombinatu takim 
właśnie okresem próby i licz- 
nych  kłobotów był ubiegły 
rok, Wypracowano nowe f2: - 
my pracy, dokonywano inte- 
gracji załóg kilku zakładów 
tak istotnej dla prawidłowego 
funkcjonowania przedsiębior- 
stwa. Rok 1977 — „wyszedł”. 
Załoga KBK wykonała swoje 
zadania zajmując w rywaliza- 
cji z innymi tego typu przed- 
siębiorstwami kraju wysoką, 
drugą lokatę. Podkreślmy — 
sukces ten osiągnięty został w 
roku trudnego stażu, w sytu- 
acji, gdy brakowało zaplecza 
technicznego i przy korzysta- 
niu z mocno wysłużonych 
środków  sprzętowo-transpor- 
towych. 


Stare porze"”adło mówi, że 
„apetyt rośnie w miarę je- 
dzenia”. Załoga KBK na sty- 
czniowaj Konferencji Samo- 
rz”du Robotniczego posta- 
wiła sobie ambitny cel zwiękx- 
szenia tegorocznych zadań 
produkcyjnych o 40 proc. w 
stosunku do wykonanych w 
1977 r. Wszystko wskazuje, że 
cel ten zostanie osiągnięty, 


£. „źyciem” 


do Grójca 


na Dni Kwitnącej Jabłoni 


W najbliższy piątek, 19 bm. 
roznoczynają się w Grójcu tra- 
dycyjne „Dni Kwitnącej Jab- 
łoni”. Scenariusz tej trzydnio- 
wej imprezy, organizowanej 
już po raz trzeci pod patro- 


Ochrona Puszczy. Kozienickiej 
konferencja w Radomiu 


Z inicjatywy Radomsriego 
Towarzystwa Naukowego, Wo- 
jewódzkiej Rady Ochrony 
Frzyrody, Ligi Ochrony Przy- 
rody | oddziału _ wojewódz- 
kiego Stowarzyszenia „Pax” 
odbyła się w Radomiu 2-dnio- 
wa konferencja naukowa po- 
święcona „Ochronie Puszczy 
Kozienickiej”. 

W czasie konferencji prof. 
dr Stanisław Wiąckowski wy- 
głosił referat nt: „Wpływ e- 
misji przemysłowych na e- 
kosystemy lesne”, doc. dr 
hab. Ryszard Zaręba — „Cha- 
raklerystyka środowiska na- 
turalnego Puszczy Kozienic- 
kiej” a doc. dr hab. Stefan 
Witowski — „Komoleksowa 
Ochona Puszczy Kozienic- 
kiej”. Poza tym  wyg!łoszono 
kilka komunikatów i wypo- 
wiedzi. 

Dorosex naukowy konferen- 
cji zostanie wykorzystany w 
praktyce, do ochrony najwięk- 
szego w woj. radomskim kom- 
plexsu leśnego. (mz) 


Otrady z oklein 
do produkcji plyt 


Zaloga Zaxładów Drzew- 
nych w Radomiu specjalizuje 
się w  procukcj: okiein z 
drzew egzotycznych čla prze- 
mysłu meblarskiego w całym 
kraju. Popularne  „forniry” 
rrodukuje się z potężnych 
pai, które wcześniej poddaje 
się specjalnym zabiegom 
zmiękczającym. 

W czasie produkcji rowsta- 
je około 20 proc. oipaiów, 
które cotychczas wywożono 
na wysypiska lub zużywano 
na cpał Od przyszłego roku 
w racomskim zakładzie ożpa- 
dy oblein z ćrzew egzotycz- 
nych będzie się przerabiać na 
dekoracyjne rłyty crewniaze, 
ktćre po sprasowarniu zostaną 
coiatrowo pokryte atrakcyj- 
ną okleirą. 

Nowymi wyrobami, jeszcze 
przed uruchomieniem ich pro- 
du':cji, ztinterescwane sa już 
zakiady przemysłu  meblar- 
skiego w kraju oraz hande'. 

(mz) 


KRONIKA DNIA 


Ww K2zmiennej Woli gmina Go- 
warczów wybuchł pożar w zabu- 
dowaniach należących do Kazi- 
mierza Gołasa. Spaliły się dwie 
stodoły i obora wartości 6) tys. 
zł. Przyczyną pożaru była zaba- 
wa dzieci z ognien. 

* 


w  Matęczynie gmina Grójec 
spalił się cach na oborze I przy- 
budówkach będące własnością 
Wacławą  Tuszyńsklego. Straty 
wynoszą o:oło 6) tys. zł. Przy- 
czyną pożiru byla wadliwa insta- 
łacja eletryczna. 


* 
W Laskach gmina Pionki wy- 
buchł polar w zabudowaniach 
Henryka Tido a ma2stęrnie ogień 
rozprzestrzenił się na rabudowa- 
nia sąsiada — LŁużwika NRarana. 
Sp.liłv się dwie s'odotv. obora 
oraz trzy Szony. Straty szacuje 
się na Koło 163) tys. zł. Przyczy- 
my pożaru ustzla komisja, (bw) 


natem „Życia Radomskiezo”, 
uwzględnia szeroką populary- 
zację wiedzy o sadownictwie, 
a ponadto prezentację dorob- 
ku kulturalnego ziemi grójec- 
kiej. 

I tak wśród najcickawszych 
punktów programu pierwsze- 
go dnia znajduje się: otwarcie 
wystawy ł kiermaszu książki 
rolniczej, sejmiku szdownicze- 
go z udziałem naukowców z 
Instytutu Sadownictwa w 
Skierniewicach oraz Polskiej 
Akademii Nauk, poświęcone- 
go m.in. zagadnieniom wdra- 
żania najnowszych osiągnięć 
nanki ł techniki sadowniczej, 
otwarcie wystawy prac pla- 
stycznych — plonu konkursu 
pod hasłem: „Grójeckie sady 
wiosną” oraz konferencja pra- 
sowa z udzizłem władz par- 
tyjno-administracyjnych mia- 
sta, przodujących sadowników 
i aktymn społecznego Grójca. 


Drugi dzień, sobota 20 maja 
przebiegać bądzie pod zna- 
kiem konkursów i występów 
amatorskich zespołów arty- 
stycznych. Na szczególną uwa- 
gs zasługują konkursy wiedzy 
sadowniczej oraz wiedzy o 
ziemi grójeckiej, występ no- 
wo utworzonego przy miejsco- 
wym Domu Kultury teatrzy- 
ku  kukiełkowego, przegląd 
zespołów wokalno-instrumen- 
talnych oraz impreza z cyklu 
„Żywe Słowo”. 

21 maja jest — jak podkreś- 
la program — dniem finalo- 
wym „Dni Kwitnącej Jabłoni”. 
Jak więc na dobry finał przy- 
stało nic zabraknie atrakcyj- 
nych imprez. Szczególnie wart 
dest polecenia blok rozrywko- 
wy na płycie stadłonu. Znaj- 
dą się w nim recytacje, wy- 
stępy chóru grójeckiego LO., 
masowe pokazy gimnastyczne, 
występy zespołów tanecznych 
oraz laurcatów przeglądu zc- 
społów instrumentalno-wokal- 
nych i liczne zawody sporto- 
we. Podczas imprczy przewi- 
dziane jest wręczenie nagród 
przodującym sadownikom. 

A wieczorem, jak zwykle 
grójeckie place zamienią się 
w taneczne kręgi. Największa 
zabawa oczywiście na płycie 
boiska. A zatem do zoba- 
czenła! 

(am) 


Wypoczynek 


pod namiotem 


Jedną z  atrakcyjniejszych 
propozycji dla dzieci i mło- 
dzieży spędzających letnie 
miesiące w miastach i gmi- 
nach jest pobyt w harcerskich 
stanicach, nad którymi opie- 
kę sorawują poszczególne ko- 
mendy hufców ZHP. Stanice 
Nieobozowej Akcji Letniej — 
bo taką noszą nazwę — za- 
pewniają wszystkim chętnym, 
harcerzom jak i młodzieży nie 
należącej do organizacji wy- 
poczynek pod namiotem, cie- 
kawe zajęcia prowadzone 
przez wykwalifikowaną kadrę 
instruktorską. 

W czasie tegorocznych wa- 
kacji na terenie województwa 
radomskiego zostanie zorga- 
nizowanych 10 stanie NAL. 
Harcerskie namioty będą roz- 
bite w Turnie */Białobrzegów, 
Garbatce, Studziankach, Pa- 
nierni, Pionkach, Tovorni, 
Starym Młynie, Chomentowie, 
Chlewiskach i Lucini. (bw) 


dzięki ludziom, którzy już 
sprawdzili się w trudnej ro- 
bocie. Inż. Żermena Dubliniec 
— technolog Zakładu Produk- 
cji Mat. Budowlanych, Józef 
Mazur — brygadzista brygady 
asfaltowej, Marian Chrapek — 
operator koparki, Jerzy Ko- 
szałka brygadzista robót dro- 
gowych, Jan Sobkiewicz — o- 
perator otaczarki, Stefan 
Krzemiński — monter insta- 
lacji zewnętrznych, Witold 
Soltyk — kierownik gruny ro- 
bót drogowych, Stanisław 
Górka — brygadzista kaflarni 
— oto tylko niektórzy człon- 
kowie załogi KBK, którzy 
swoją postawą zawodową za- 
sługują na szczególne słowa 
uznania. 

Widać ich w mieście, Wi- 
doczne są również efekty pra- 
cy. UL Warszawska, realizo- 
wana w dużym tempie ul. 
1905 Roku są miejscami, gdzie 
możamy ich spotzać, Sumien- 
na, codzienna praca. Potrzeba 
nam takiej, potrzeba takich 
ludzi. (am) 


Wystawa pierwszych projektów 


Radomskie spotkanie 
rzeźbiarskie 


Pierwsze spotkanie odbyło 
się w styczniu. Zaproszeni 
rzeźbiarze wybrall tematy do 
opracowania i wykonali już 
projekty. Plon tej pracy zo- 
stanie zaprezentowany na wy- 


stawie, otwarcie której nastą- | 


pi 16 bm. czyli w pierwszym 
dniu kolejnych Radomskich 
Spotkań  Rzeźbiarskich orga- 
nizowanych przez Wydział 
Kultury i Sztuki Urzędu Wo- 
jewódzkiego, Urząd Miasta 
Radomia, Zarząd Główny 
ZPAP, WRZZ, Wojewódzki 
Zarząd Spółdzielni Mieszka- 
niowej, Biuro Wystaw Arty- 
stycznych oraz Towarzystwo 
Przyjaciół Rzeźby w Orońsku. 
Celem tych spotkań jest 
podejmowanie przez rzeźbia- 
rzy tematów i projektów rzeź- 
biarsko-przestrzennych zwią- 
zanych z obrazem Radomia i 
województwa radomskiego. 
Efektem pierwszych spotkań 
jest wystawa, która zostanie 
otwarta w Domu Esterki o go- 
dzinie 18. Wybór prezentowa- 
nych projektów, które zosta- 
ną zrealizowane — poprze- 
dzony zostanie konsultacją z 
mieszkańcami Radomia. 
(bw) 


Dzień Hutnika w „Marywiiu” 


6T0-osobowa załoga Radom- 
skich Zakładów Materiałów 
Ogniotrwałyca od wielu lat 
specjalizuje się w produkcji 
różnego rodzaju wyrobów na 
potrzeby hutnictwa oraz prze- 
mysłów  koxsowniczego, ce- 
mentowego i chemicznego. O- 
bsenie największym odbiorcą 
bstonów ozniotrwałych pro- 
dukowanyca w Radomiu jest 
huta „Katowice”. Tegoroczna 
wartość produkcji osiągnie 
poziom 363 mln zł. 

O jakości produkcji najle- 
viej świadczy fakt, że w tym 
roku wartość eksvortu wyro- 
bów wysyłanych m.in. do 
Zwiazku Radzieckiego, Jugo- 
sławii i Albanii wyniesie mi- 


Porady psycholega 


Dziś 16 bm. jak zwykle w 
każdy wtorek, w Wojewódz- 
kiej Poradni Wychowawczo= 
Zawodowej dyżuruje przy te- 
lefonie psycholog. Udziela on 
porad młodzieży odnośnie 
trudności w nauce i osobis- 
tych problemów, rodzice zaś 
mozą zgłaszać swoje kłopoty 
związane 2 wychowaniem 
dzieci. 

Dyżur trwa w godzinach 
15—17, nr tel. 289-07. (br) 


© Ze Sportue 


WRZE |_| radi WZW 


W Radomiu rozegrany zo- 
stał finałowy turniej koszy- 
kówki dziewcząt o puchar 
sportu na szczeblu woje- 
wódzkim. Pierwsze miejsce i 
prawo reprezentowania woje- 
wództwa w zawodach strefo- 
wych uzyskały koszykarki SP 
nr 1 wyprzedzając swoje ko- 
leżanki z SP nr 33, SP nr 2 
Warka i ZSG Sag" 


Na kortach Budowlanych 
odbył się kolejny sprawdzian 
tenisowej kadry spartakiado- 
wej woj. radomskiego w grze 
ofensywnej. Zwyciężył Tomasz 
Górka (Budowlani) przed 
Zbigniewem Wesołowskim 
(Broń), Zbigniewem  Strzel- 
czykiem i Jackiem Szymań- 
skim (obaj Budowlani). 

W przeprowadzonym rów- 
nolegle sprawdzianie serwiso- 
wym (każdy z zawodników 
miał do wykonania 60 zagry- 
wek) triumfował Andrzej 
Ozga (Budowlani) wyprzedza- 
jąc Zbigniewa Wesołowskiego 
(Broń). (am) 


Zawody strzeleckie 
czionków LOK 


Przez dwa dni rozgrywano 
wojewódzkie zawody Ligi O- 
brony Kraju w strzelaniu z 
broni pneumatycznej. W strze- 
laniu z karabinka pneuma- 
tycznego wśród kobiet najlep- 
szą okazała się reprezentacja 
Zarządu Miejskiego LOK Ra- 
dom II (A. Sałkiewicz, A. Fi- 
joł, i A. Pałczyńska), wśród 
juniorów I miejsce zajęła re- 
prezentacja Zarządu Miejskie- 
go Radom III (L. Siara. K. 
Wnuk i E. Paliczuk) nato- 
miast wśród seniorów zwy- 
<cięstwo odniosła reprezenta- 
cja zarządu Miejskiego LOK 
Radom I (Cz. Czubak, L. Li- 
wosz i J. Natora). 

W strzelaniu z pistoletu 
pneumatycznego zespołowo 
wśród kobiet zwyciężyła re- 
prezentacja Zarządu Miejskie- 
go LOK Radom III (I. Woj- 
ciechowska, G. Nowakowska 
i B. Serafin), wśród juniorów 
— reprezentacja Zarządu 
Miejskiego LOK Radom III 
(L. Siara, K. Wnuk, i E. Pa- 
wliczuk), a w kategorii senio- 
rów — reprezentacja Zarządu 
Miejskiego LOK Radom III 
(Z. Wojciechowski, A Sowa i 
A. Zieliński). (bw) 


nimum pół miliona złotych 
dewizowych. Radomskie mate- 
riały ogniotrwałe wchodzą 
również w skład wielu obiek- 
tów przemysłowych budowa- 
nych za granicą za pośrednict- 
wem „Chemadexu'". 

Z okazji Dnia Hutnika, któ- 
ry tradycyjnie obchodzi co ro- 
ku załoga popularnego, ra- 
domskiego  „Marywilu* — 
Krzyżem Kawalerskim Orde- 
ru Odrodzenia Polski udexo- 
rowany został długoletni for- 
mierz maszynowy Aleksander 
Kiraga. Poza tym pracowni- 
kom radomskiego przedsię- 
biorstwa wręczono srebrny 1 
brązowe Krzyże Zasługi oraz 
kilkanaście odznak resorto- 
wych. 

Dobrze pracuje cała załoga. 
W ubiegłorocznym wsysółza- 
wodnictwie pracy RZMOg za- 
jęły wysoką, czwartą lokatę 
w grupie 20 podobnych za- 
kładów materiałów ogniotrwa- 
łych w kraju. W uznaniu do- 
brej roboty załoga wyróżnio- 
na została dyplomem uznania, 
który przyznali minister hut- 
nictwa oraz Zarzod Główny 
Związku: Zawodowego Hutni- 
ków. (TMZ) 


Z kiermaszu Domu Książki i „„Życia Radomskiego” j 


Udane spoikanie z książką 


Jak już informowaliśmy, w 
ramach Dni Kultury, Oświaty, 
Książki i Prasy — w niedzie- 
lę odbył się w Radomiu kier- 
masz książkowy tradycyjnie 
organizowany przez „Dom 
Książki” wspólnie z redakcją 
„Życia Radomskiego”. Udało 
się to majowe spotkanie z 
książką o czym świadczą pre- 
zentowane zdjęcia. 

Od rana barwne stoiska 
książkowe były licznie odwie- 
dzane przez mieszkańców Ra- 
domia. Jak zwykle — kto 
wcześniej przybył na kier- 
masz mógł zakupić poszuki- 
wane tytuły. Dużym powodze- 
niem cieszyły się wydawnictwa 
Ministerstwa Obrony Narodo- 
wej. Była w tym też zasługa 
zaproszonych pisarzy z wy- 
dawnictwa MON — Zbigniewa 
Wróblewskiego i Krzysztofa 
Kulickiego, którzy podpisywa- 
li swoje książki. 

Wśród najmłodszych uczest- 
ników kiermaszu największe 
zainteresowanie budziły wy- 
dawnictwa importowane — 
bajki „rozkładanki”, książecz- 
ki do małowania wodą i kred- 
kami oraz płyty z nagrania- 
mi bajek. Księgarnia muzycz- 
na przygotowała atrakcyjne 
płyty gramofonowe. 

Zakupy były udane a ciep- 
ła słoneczna pogoda stanowi- 
ła przyjemną oprawę majo- 
wego kiermaszu. (kw) 

Fot. Bronisław Duda 


500 kierowców „taxi” 
w konkursie „Zawsze do usług” 


W ponledziałek, 15 bm. roz- 
począł się tradycyjny konkurs 
„Zawsze do usług” organizo- 
wany przez Wojewódzkie 
Zrzeszenie Prywatnego Hand- 
lu i Usług w Radomiu dla tak- 
sówkarzy celem podniesienia 
jakości i kultury świadczo- 
nych usług w przewozie pasa- 
żerów, poprawy estetyki i wy- 
posażenia taksówek oraz, zwię- 
kszenia bezpieczeństwa w ru- 
chu drogowym. 

Do Konkursu zgłosiło się 
pół tysiąca kierowców „taxi” 
z Radomia, Pionek, Grójca, 
Kozienic, Białobrzegów, War- 
ki, Zwolenia,  liży, Lipska, 
Szydłowca, Przysuchy i Nowe- 
go Miasta. Wszyscy biorący u- 
dział w konkursie umieszczą 
na przednich szybach swoich 
samochodów  charakterystycz- 
ne nalepki z napisem „Zaw- 
sze do usług”. Rywalizacja 
konkursowa toczyć się będzie 
aż do 30 września br. a zwy- 
ciężą ci kierowcy, którzy u- 
zyskają największą -~ liczbę 
głosów (punktów). Dla zwy- 


Wtorkowy dyżur 
lekarza dermatologa 


16 bm. jak zwykle w każdy 
wtorek czynny jest telefon, 
przy którym dyżurują lekarze 
dermatolodzy z Wojewódzkiej 
Przychodni Skórno-Wenerolo- 
gicznej. Dziś na pytania z za- 
kresu profilaktyki i leczenia 
chorób wenerycznych udzielać 
będzie odpowiedzi w godz. 15 
—l168 dr Stanisława Kowalska, 
teL 415-28. (bw) 


ciezcy przygotowano nagrodę 
rzeczową o wartości 3 tys. zł. 

Głosować będą wyłącznie 
pasażerowie, którzy u kierow- 
ców mogą otrzymać specjalne 
ankiety konkursowe z adre- 
sem Wojewódzkiego Zarządu 
Prywatnego Handlu i Usług 
w Radomiu. Dla uczestników 
tego głosowania (pasażerów) 
przygotowano pięć nagród po 
500 zł każda: (mz) 


ZAPISKI REPORTERA 


ZEBRANIE. 19 bm. Zarząd 
Spółdzielni Mieszkaniowej 
„Nasz Dom” organizuje zebra- 
nie przedstawicieli. Zebra- 
nie odbędzie się w sali kor- 
jerencyjnej ZEOW ul. Żerom- 
skiego 75 początek godz. 18. 

W PIONKACH. 19 bm. w 
ramach cyklu pn. „Młodzieżo- 
we spotkania klubowe w sali 
widowiskowej Robotniczego 
Ośrodka Kultury w Pionkach 
odbędzie się program rozryw- 
kowy dla młodzieży. Początek 
godz. 19. 

POZDROWIENIA. Kolorotwą 
widokówkę wraz z serdeczny- 
mt pozdrowieniami otrzyma- 
liśmy ` od członków Kola 
ZSMP przy WZSR, którzy u- 
czestniczyli w wycieczce po 
bieszczadzkich szlakach. Dzię- 
kujemy. 

ZGUBA. W pobliżu budyn- 
ku Sądu Wojewódzkiego zna- 
leziono portfel? damski z 
pewną kwotą pieniędzy. We- 
wnątrz znajdował się odcinek 
„listy płac” na nazwisko Ciu- 
ra Małgorzata. Zguba jest do 
odebrania w redakcji. (bw) 


